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1. Stawniak Dominika c. Łukasza i Marty 

2. Rygielska Lena .Maria c. Rafała i Katarzyny 

3_ Kaniuk Wojciech s. Roberta i Mp.r,fy 

4_ Luty Bartosz Piotr s. Marcina i )\.gnieszki 
5. Wawrzyniak Kalina Anna c. Mac;ieja i Iwony 
6. Woźniak Julia Antonina c. Michała i Agnieszki 
7. Janowski Szymon Walenty s. Cezarego i Ewy 
8. Samsel Igor Arkadiusz s. Arkadiusza i Anny 
g_ Łunkiewicz Fabian Paweł s. Romana i Pauliny 
10. Siwierski Jakub Bogumił s. Krzysztofa i Beaty 
11. Kliber Jakub s. Zbigniewa i Andże1iki 
12. Bienias Michał s . Dawida i Aleksauc;lry 
13. Osiński StefanJan ą. Sylwestra i t-Ąałgorzaty 
g , Woźniak Witold s. Łukasza i Elżbiety 
15. Kopka Lena Julia c, Ireneusza i Edyty 
16. Czerwiński Szymon s. Tomasza i Moniki 
11. Ciesielski Cezary Stanisław s. JuUana i Anny 

ZGONY: 
1. Muszyńska Z~.nśl::.~) 1~30 zaru. ~~~bfiec 
2. Kąkolewski Le,p~<:;lS r;< ::·1~5~ ~a~. §9powic;ko 
3. Buszewska Zoft~ r.: 1914 zam. M::c;.:z; ., .. 
4. Pawliszak Mari~nna r. 1927 zam: M:c~ 
5. Belz-Szukała Anna r. 1950 Źam. M-cz 
6. Palij Katarzyna r. 1932 zam. Nietoperek 
7. Ważna Wiesława r .. 1930 zam. M-cz 
8. Małyszko Henryk r. 1952 zam. M-cz . 

w Międzyrzeczu zaprasza w kwietniu 
do zwiedzania stałej ekspozycji muzealnej: 

- Dział Sztuki: Portrety trumienne, tablice inskrypcyjne i herbowe związane z 
s~rmackim obrządkiem pogrzebowym XVII i XVIII wieku 

- Dz1ał Kultury Ludowej: Kultura ludowa polskiej ludności rodzimej z Dąbrówki 
Wlkp. z XIX i l pol. XX wieku 

- Dział Archeologii i Historii: Tysiąc lat Międzyrzecza (zamknięty do odwołania) 
Zapraszamy również do zwiedzania wystawy "Niemcy i inni mieszkańcy Mię­

dzyrzecza" 
W kwietniu muzeum jest czynne dla zwiedzających 

od wtorku do soboty w godz. 9:00- 16:00 
W niedziele i poniedziałki oraz w dniu 1 kwietnia muzeum jest nie­

czynne dla turystów indywidualnych 

Mię zvrzec 1 ··--··--
KM z~chęca do świątecznej, rodzinnej zabawy. 
Pros1my o rozwiązanie rebusu zamieszczoneg~ na okładce. W miej 

sce znaku zapytania P~()~imy wstawić: słowo; zd· cie, rysunek lub d 
Wolną odpowiedź. ·w, 1 · · ' 

~a rozwiązania czeka~yw ,feqakcji ~M. Prós· ... . .. dsyłać pocztą lub 
~all~m .. ~u.t?r n~jciekawszej propozycji zostanie :uh owany nagrodą w po 
s ac, We]sc1owk1 na sesję Rady Miejskiej. 

Zachęcamy do zabawy; 

Informujemy, że biuro redakcji jest CZYNNE: 
od poniedziałku do środy w godzinach 10:00- 13:00 

w czwartki w godzinach 13:00 - 16:00 
Można również kontaktować się z nami pod adresem: 

kurier.miedzyrzecki@wp.pllub telefonicznie: (95) 741 88 29. 
* 

Materiały do druku i ogłoszenia prosimy dostarczać do 19 kwietnia 
do biura redakcji (Biblioteka Miejska, os. Centrum 8, l piętro) 

lub na adres kurier.miedzyrzecki@wp.pl 
* 

Ceny ogłoszeń/reklam: 
czarno- białe 1,00 zł (brutto) za cm2 

kolorowe 1,50 zł (brutto) za cm2 

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY! 

l1i','ltT-1l9'il A·m 
T 

Apteki pełnią dyżury w dni powszednie w godzinach 20.00 - 22.00 
Apteki dyżurują w dni wolne, soboty i święta w godzinach 10.00 - 22.00 

01.04.2013 Apteka "Grodzka" ul. Zachodnia SA (95) 741-60-48 
02.04:04.04 Apteka mgr Urszula Szczerba ul. 30 Stycznia 51 (95) 742-25-40 
05.04-11.04 Apteka "Aspirynka" os. Centrum 3 (95) 741-25-38 
12.04-18.04 Apteka "Grodzka" ul. Zachodnia SA (95) 741-60-48 
19.04-25.04 Apteka ul. Konstytucji 3 Maja 2 (TESCO) (95) 742-12-35 
26.04-02.05 Apteka "Medyk" ul. Bolesława Chrobrego 23 (95) 741-11-37 

pw. . Jana Chrzciciela 
wtorki, środ;y, pij'!tki w godz.: 10:00- 12:00, 17:00- 18:00 

www.janmcz.zgora-gorzow.opoka.org.pl 
teł. (95) 741 25 40 

Parafia pw. Pierwszych Męczenników Polski 
wtorki w godz. 19.00 - 20.00 

czwartki w godz. 16.00 - 17.00 
soboty w godz. 10.00- 11.00 

www.s.c;nktuarium.miedz;yrzecz. p l 
tel. (95) 742 13 60; teł. kom. 515 070 634 

Parafia pw. Św. Wojciecha 
poniedziałki, śroą;y, czwartki w godz. 16:00- 17:00 

www.swietpwojciech.republika.pl 
teł. (95) 741 25 90 

' Parafia pw. Ducha Św. 
wtorek - piątek, po msz;y św. od 18:30 - 19:15 

\ / 0 ' teł. (95) 741 47 47 
\ 

Parafia pw. Matki Boskiej Cierpliwie Słuchającej 
w Rokitnie 

TELEPONY DVŻURNE w sprawie 

bezdomnych zwierząt: 
(95) 742 69 46 (Urząd Miejski) 

728 293 711 (Stowarzyszenie Pakla) 

ADOPCJE. ZGUBY www.miedzyr~zecz. pl 
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Na pewnym forum internetowym to­
czy się dyskusja" Międzyrzecz umiera". 
Wiodące wątki dyskusji: bezrobocie, 
bieda, nieudane remonty, emigracja 
młodych. W Gazecie Wyborczej uka­
zał się tekst pt. "Mamy gminy, gdzie 
bogactwo jest większe , niż w najwięk­
szych miastach". Dlaczego jedne gminy 
są bogate, a inne biedne? - pyta autor 
artykułu. Okazuje się, że przede wszyst­
kim z powodu miejsca na mapie! "Nie­
które gminy są z góry predysponowane 
do bycia bogatszym, np. ze względu na 
atrakcyjne położenie w centralnej Pol­
sce, przy morzu, w sąsiedztwie wystę­
powania strategicznych kopalin." Gazeta 
proponuje kilka pomysłów na osiągnię­
cie lokalnego dobrobytu. 

Patent nr 1: na dobre złoże. 
Gmina Kleszczów koło Łodzi , dochód 

44,5 tys. na jednego mieszkańca rocz­
nie, z kopalni węgla brunatnego i elek­
trowni Bełchatów. 

Patent nr 2: na mannę z nieba. 
Gmina Stepnica nad Zalewem Szcze­

cińskim - 104 mln zł podatku od nieru­
chomości , od terenów położonych pod 
dnem Zalewu, wysądzone od Urzędu 
Morskiego. 

Patent nr 3: na potężnego są­
siada. 

"Wielka aglomeracja może być ma­
gnesem, który ściąga wielkich inwesto­
rów do gmin leżących w jej otoczeniu. 
A ci dają pracę tysiącom ludzi i nakrę­
cają rozwój gmin." Tak się dzieje m.in. 
w Tarnowie Podgórnym koło Poznania. 

Patent nr 4: na kanikułę. 
Gmina Karpacz: "Turystyka, tylko i 

wyłącznie turystyka." A z niej podatki i 
oplata klimatyczna. 

Czy nasza gmina jest atrakcyjnie po­
łożona? Czy nasza gmina może wyko­
rzystać któryś z patentów Gazety Wy­
borczej? Każdy z mieszkańców może 
sobie sam odpowiedzieć na powyższe 
pytania. Moim zdaniem, odpowiedzi na 
oba pytania są negatywne. Niestety, 
Międzyrzecz ma pecha, ponieważ ża­
den z w/w patentów nie przystaje do po­
łożenia naszego miasta. Ani bogatych 
złóż , ani wielkiego sąsiada , ani atrak­
cji turystycznych, że o mannie z nieba 
nie wspomnę! Jednym słowem- kanał! 

"Pewnych obiektywnych uwarunko­
wań , barier, nie przeskoczy nawet naj­
bardziej kreatywna władza samorządo­
wa." A tym bardziej władza , której obca 
jest kreatywność?! Okazuje się, że jest 
jednak światełko w tunelu. Dla gmin "źle 
położonych ", " mówiąc obrazowo, trze­
ba znaleźć coś ekstra, co wyróżni je na 

łancelaria Notarialna 
Notariusz Maria Rogala 

Zatrudni osobę na stanowisko: 

asystent notariusza 

WYMAGANIA: 
- wykształcenie wyższe 
- dobra znajomość obsługi komputera 
-dobra znajomość programu Microsoft Word 2010 
- komunikatywność 
- wysoka kultura osobista 
- mile widziana znajomość pracy notariatu 

tle innych jednostek, co może stać się 
źródłem dodatkowych dochodów sa­
morządowych " - radzi prof. Maria Po­
niatowicz z Uniwersytetu w Białymstoku. 
l w tym właśnie należy, moim zdaniem, 
upatrywać poprawy sytuacji ekonomicz­
nej Międzyrzecza , w byciu jedynym, wy­
jątkowym , ciekawym. Jak stać się wyjąt­
kowym? Na czym może polegać wyjątko­
wość naszej gminy? Sądzę, że pomysłów 
może być wiele. Jeden z międzyrzeckich 
biznesmenów wpadł na pomysł budowy 
na Głębokim pola golfowego. Dostał na 
to unijne dofinansowanie! A więc trzeba 
być kreatywnym? Moim zdaniem, Mię­
dzyrzecz powinien stać się atrakcyjną 
ofertą dla ludzi chcących spędzić czas 
w sposób wyjątkowy, poszukujących ad­
renaliny oraz niezapomnianych wrażeń. 
Gotowych za te wrażenia i przeżycia za­
płacić! Przedstawię więc kilka autorskich 
pomysłów, w których wykorzystałam ist­
niejące już obiekty, zmieniając ich trady­
cyjne przeznaczenie. 

Muzeum. W salach muzealnych mo­
głyby powstać ekskluzywne apartamen­
ty dla nowożeńców i ich gości zmęczo­
nych po zabawie w zamkowych murach. 
W muzealnych piwnicach: kasyno, a w 
nim gry wszelkie. 

Międzyrzecki Rejon Umocniony. Na 
polach i łąkach wokół bunkrów - Cen­
trum Matolotniarstwa z dziesiątkami 
obiektów latających. Wszystko pod ha­
słem "Międzyrzecz -stolicą l karów". W 
podziemiach MRU- odlotowa restau­
racja, kręgielnia i stoły bilardowe. Go­
ści transportować rosomakami. Nawet 
na talerzu ludzie chcą czegoś wyjątko-

wego (patrz restauracja "Co to to 
Warszawie). Proste menu, 
skoczylibyśmy nawet Magdę 
powinno zawierać np. 

jaja Goeringa po wiedeńsku, 
cebulową w onucach Armii 
grillcwaną kiełbasę Karaban 
trawkę z kurczaka zapiekaną 
Wehrmachtu, mrożony koktajl 

Wśród młodych pracowni 
racji wzięcie miałyby sporty 
ne. Dlatego proponuję: skoki na 
z wieży ratusza. W zrujnowanym 
ku na Winnicy można by paintball 
Uważam , że Międzyrzecz 

na całość. Decyzje połowi 
nerują straty. Przykładem 
całkowicie pozbawiony intr::~c::tn 11ktn• 

postaci: hotelu, spa, galerii 
itp. Podobno Angelina Jolie 
1.000 dolarów za okłady z g 
taperzy!? A tego dobra u nas 

Wbrew marzeniom Tadeusza 
kiego, Międzyrzecki Park 
nigdy nie stanie się drugą 
mową. Nie będzie w nim .,"~;-J_,r~,:,,,.,. .... 
kich technologii, zatr,uanlla]ąc;ycn 
stów. Obecnie na świecie w i' e l ksz<)ść ~ 
zatrudnionych jest w sferze 
nie potrzeba wyższego wyl<ształcE~n 
Wierzę, wbrew internetowym 

kaczom, że Międzyrzecz może 
żyć reaktywację . Pomysłowość 
kańców naszej gminy jest bowiem 
ograniczona! 

Anna KuźminsKa·:S1INI 
PS. Redakcja KM czeka na 

sly pod hasłem " Międzyrzecz -
tywacja ': 

ddłużanie - Zamia 
pno - Sprzedaż 

pię każde mieszkanie lUb dom Z dOWOlnym problemem nr~'Wn\lnl 
zadłużone, do remontu lub w trakcie eksmisji, licytacji 

za małe l za duże mieszkanie i chcesz się zamienić? Zadzwoń! 
ę wszystkie formalności. Mieszkanie może być z lokatorami. 

hipoteki. . 

www.goldenleo.pl 
roup Company 721 663 787 

CZYSZCZENIE: 
dyw;ę~nówł wyl!(ładzin, icerki 
oraz 'samochąc;Jowej .za.· pomocą 
sprzętu ł specjiłlistycz·nych 

środków firmy KARC R 

Usługi wykonywane u klienta. 
Zapewniamy fachową J 
szyb,~ą obsłljgę. 

tel. 661 055 417 
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Jak wiadomo, konstytucja jest najważniejszym 
dokumentem w państwi e . Zawiera ona m.in. prawa 
i obowiązki obywatela. Podobną rangę , na pozio­
mie samorządu , ma statut. Obowiązujący obecnie 
Statut Gminy Międzyrzecz został uchwalony przez 
radę miejską 25 marca 2003 r. Radni obecnej ka­
dencji otrzymali projekt nowego statutu, który, po 
dyskusjach, zatwierdzą . 
uważam , że mieszkańcy Gminy Międzyrzecz po­

winni m ieć szansę zapoznania się z tym projektem 
przed jego zatwierdzeniem. Powinni mieć szansę 
wzięcia udziału w publicznej dyskusji na jego temat 
oraz wniesienie swoich uwag i poprawek. Jednak 
znając międzyrzeckie real ia, nic podobnego nie bę­
dzie miało miejsca! 

Porównalam stary statut z projektem nowego pod 
kątem wzmacniania i poszerzania udz iału mieszkań­
ców w samorządzie . Chodzi o możliwość wpływania 
mieszkańców na decyzje podejmowane przez rad­
nych i burmistrza. 

W starym statucie mieszkańcy nie mieli żadnej moż­
liwości wyrażania swych opinii. Wyborcy byli właści­
wie ubezwłasnowolnieni. Decyzje władz były niepod­
ważalne. W projekcie nowego statutu wprowadzono 
możliwość udziału mieszkańców w rządzeniu gminą. 
Ta możliwość to inicjatywa uchwałodawcza . Otóż 400 
mieszkańców gminy (posiadających czynne prawo 
wyborcze i wpisanych do stalego rejestru wyborcze­
go) może napisać projekt uchwały w interesującej ich 
sprawie. Projekt powinien zawierać: listę z 400 pod­
pisami mieszkańców popierających projekt, nazwiska 
dwóch osób uprawnionych do reprezentowania wnio­
skodawców. Przewodniczący rady skieruje taki projekt 
do burmistrza w celu: dokonania weryfikacji podpisa- · 
n~ch o~ób, przeprowadzenia analizy prawnej, zaopi­
niOWania przez skarbnika gminy. Moim zdaniem ini­
cj.aty~ę uchwałodawczą powinny mieć również orga­
nlzaqe pozarządowe i inni przedstawiciele III sektora 
działające na terenie gminy. Limit 400 osób uważa~ 
stano~czo za wysoki. W Międzyrzeczu wystarczyłby 
1% mieszkańców, czyli 250 osób. 

~utor~y projektu statutu otwierają przed miesz­
~anc~ml furtkę do aktywności samorządowej, ale 
~ak, zeby mało kto się przecisnął. A przecież są 
m n?, prostsze możliwości do realizacji samorządo­
woscl J.ako prawa społeczności lokalnych do decy­
d?~anla o własnych sprawach, we własnym imie­
niu l na własną odpowiedz ialność . Chodzi przecież 
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o umożliwienie szerokiego udziału mieszkańców w 
decyzjach władz i tworzenie mechanizmów oddzia­
ływania na decyzje władz samorządowych . Chodzi 
przecież o stworzenie podstaw do samoorganizacji 
społeczności lokalnych, dla realizacji własnych celów 
i prezentowania własnych interesów. Chodzi przecież 
o uznanie, że podstawą samorządu jest działanie dla 
dobra mieszkańców i ich interes powinien stanowić 
podstawę działań władz administracji samorządowej. 
W nowym statucie powinny się więc znal eźć zapisy o: 

1) konsultacjach publicznych, mających na celu 
uzyskanie opinii mieszkańców w ważnych dla nich 
sprawach; 

2) wysłuchaniu obywatelskim, którego celem jest 
~ebr.an ie opinii mieszkańców o opracowywanym pro­
Jekcie uchwały. Wysłuchanie powinno być obowiąz­
kowe w przypadku: projektu statutu, projektu budże­
tu. W tych przypadkach powinna być zorganizowana 
co najmniej jedna dyskusja publiczna; 

3) interpelacjach obywatelskich - na żądanie gru­
py mieszkańców (w gminach 0,5%) określona spra­
wa publiczna poddawana jest pod dyskusję na se­
sji rady miejskiej. 

Oczywiście zasady i tryb przeprowadzania w/w 
działań powinien również znaleźć się w statucie. 
Statut powinien również gwarantować prawo do za­
gospodarowania, według własnego uznania, części 
gminnych pieniędzy (ponieważ pochodzą one z po­
datków lokalnej społeczności) poprzez: 

* fundusz inicjatyw lokalnych - stanowiłyby go 
środki wyodrębnione w budżecie gminy, przezna­
czone na realizację przez organizacje pozarządo­
we, przedsięwz i ęć należących do zadań własnych 
gminy. Na rozdysponowanie pie niędzy nie powinien 
mieć wpływu burmistrz, urzędnicy gminy, ani rad­
ni, lecz sami przedstawiciele społeczności lokalnej; 

* budżet obywatelski, partycypacyjny - środki wy­
dzielone z budżetu przeznaczone na realizację ce­
lów wskazanych przez mieszkańców. Zielona Góra 
przeznaczyła w roku 2013 na tzw. budżet obywatel­
ski 3 mln zł. W dyskusji obywatelskiej wzięło udział 
11 tys. mieszkańców. Złożono ponad 600 wniosków, 
do realizacji wybrano 117. Za priorytet m ieszkańcy 
uznali budowę ścieżek rowerowych. 
' Jeżeli chodzi o inne zapisy w projekcie nowe­

go statutu, to: 
*do postanowień ogólnych dodałabym zapis: zasady 

udziału mieszkańców gminy w samorządzie tery­
torialnym, poprzez: ini­
cjatywę uchwałodaw­

czą , konsultacje pu-
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bliczne, wysłuchanie obywatelskie, interpelację 
obywatelską ; 

* w par. 64, pkt. 5 zapisano: "Przewodniczący rady 
może udzielić głosu osobie nie będącej radnym. 
Nie dotyczy to jednak osób spośród publiczności." 
Uważam , że ostatnie zdanie jest zbędne. Ograni­
cza nie tylko działania przewodniczącego rady, ale 
równ ież obywateli ; 

*w par. 62 zapisano: "Dźwięk z sesji rady jest nagry­
wany. Nośniki z dźwiękowym nagraniem przebie­
gu sesji przechowuje s i ę do końca kadencji rady." 
Uważam , że sesje rady powinny być utrwalane w 
formie audiowizualnej; 

* par. 77, pkt. 5 uzupełn i ć o zapis: "lub organizacji 
pozarządowej." 

*w par. 77, pkt. 5, zamiast: "co najmniej 400 miesz­
kańców" zap isać "1%mieszkańców". 
Często w projekcie statutu używa się zwrotu: "po­

dać do publicznej wiadomości ". Uważam , że zapis 
ten powinien być bardziej precyzyjny. Bo moim zda­
niem, warunku tego nie spełniają tablice stojące w 
najciemniejszym kącie ratuszowego holu. 

Niniejszym tekstem ape l uję do radnych, bo do­
tychczasowy statut nie daje mi - mieszkańcowi , in­
nych możliwości , o jak największe rozszerzenie do­
stępu mieszkańców do aktywności samorządowej . 

W rozdziale 11 , par. 8, czytamy: "Celem gminy jest 
zaspokajanie zbiorowych potrzeb wspólnoty samo­
rządowej, tworzenie warunków do racjonalnego i 
harmonijnego rozwoju gminy oraz warunków pełne­
go uczestnictwa mieszkańców w życiu wspólnoty". 
Może na początku obowiązywania nowego statu­
tu mieszkańcy nie będą potrafil i korzystać z zawar­
tych w nim możliwości. Pewnie będą , jak obecnie, 
woleli narzekać na wszystko podczas grilla u szwa­
gra. Pewnie będą pluć jadem na forach interneto­
wych. Pewnie nigdy nie zorgan izują "marszu bezro­
botnych". Pewnie nigdy nikogo nie wywiozą z ratu­
sza na taczkach. Pewnie większość , jak sądzę , nie 
weźmie udziału w wyborach samorządowych , "bo i 
tak nic się nie zmieni ". 

Gdyby jednak kiedyś chcieli coś zmienić , nowy 
statutim -nam-to umożliwi. Radni Międzyrzecza , 
bądźcie kreatywni i dalekowzroczni! Pamiętajci e, że 

kiedyś też będziecie zwykłymi mieszkańcami ! 
Anna Kuźm ińska-Świder 

PS. Projekt nowego statutu zdobyłam po wielu 
staraniach, po wielu telefonach i prośbach. Dzięki 
uprzejmości jednego z radnych. Moim zdaniem powi­
nien być on powszechnie dostępny, np. jako wkładka 
do Informatora Urzędu Miejskiego. Wreszcie byłby z 
tego wydawnictwa jakiś pożytek! 

Pisząc powyższy tekst korzystalam z prezydenc­
kiego projektu Ustawy o wzmocnieniu udziału miesz­
kańców w samorządzie terytorialnym, współdziała­
niu gmin, powiatów i województw oraz o zmianie 
niektórych ustaw. 

l 
z atestem wg. PN-EN771-3:2005 

Iwona Stachowisk & Ewa Miszczak 
członek Wielkopolskiego Stowarzyszenia Pośredników w Obrocie Nieruchomościami 

Ucencja .zawodowa nr 2783 i nr 3465 

PRODUKCJA - SPRZEDAŻ 
tel. 95 7411857, 606 517 388 

66·300 MJĘDZYRZECZ,'' OS. CENTRUM 8 

TEL./FAX {095) 74110 23, 508 147 224 

www.bondom.repubtika.pl, e-mail: oondom@o2.pl 
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Sze$cio{atki cfo Hcfw6jk}'~ 
Rozmowa z Katarzyną Dymel, dyrektorem SP 2 w Międzyrzeczu 

W mieście ukazał się baner za· 
chęcający rodziców dzieci sze· 
ścioletnich do zapisywania ich do 
klasy l w SP 2. Dlaczego? 
Głównym powodem jest fakt, że 

w roku szkolnym 2014/15 przyjdą do 
szkoły dwa roczniki (2007 i 2008), a 
w Gminie jest około 500 dzieci z tych 
roczników (1 września 2013r. naukę 
rozpocznie około 240 pierwszaków). 
Będzie ich bardzo dużo, co znacz­
nie utrudni organizację pracy szkoły, 
myślę tu o ilości klas i niestety dwu­
zmianowości. Taki stan będzie trwał 
przez sześć lat. 

Rodzice jednak wolą, aby ich 
pociechy były jeszcze rok w 
przedszkolu. 

Jak sama Pani powiedziała przez 
rok w przedszkolu, a później konse­
kwencja tego jednego roku będzie 
szla z dzieckiem przez całą jego ka­
rierę edukacyjną. 

Czy jednak sześciolatki pora· 
dzą sobie w szkole? 

Chciałabym powiedzieć o dwóch 
sprawach: po pierwsze prowadzone 
badania pokazują , że dzieci, które 
rozpoczęły wcześniej edukację szkol­
ną, szybciej się rozwijają (mają lepsze 
wyniki w pisaniu, czytaniu, liczeniu) 
niż ich rówieśnicy, którzy pozosta­
li w przedszkolu. Jak z tego wynika, 
nie wiek dziecka, a długość szkolnej 
edukacji świadczy o dobrych wyni­
kach. Poza tym badania prowadzo­
ne przez OBUT (Ogólnopolskie Ba­
danie Umiejętności Trzecioklasistów) 
w 2012 r. pokazały, że dzieci sześcio­
letnie, które w 2009 r. rozpoczęły na­
ukę w pierwszej klasie, osiągnęły ta­
kie same, a nawet lepsze wyniki od 
swoich kolegów o rok starszych. 

Przedstawiała Pani dwa ważne 
argumenty, ale czy szkoła jest 

przygotowana do przyjęcia sze­
ściolatków? 

SP 2 jest bardzo dobrą bazą szkol­
ną dla sześciolatków i całej edukacji 
wczesnoszkolnej, ponieważ m ieści 
się w osobnym budynku. Dzieci w 
klasach mają wydzielone miejsca na 
przybory i część podręczników szkol­
nych. Realizując projekt z EFS posia­
damy bardzo dużo pomocy dydak­
tycznych, które pomagają dzieciom w 

edukacji, są kolorowe i bardzo przy­
jazne. Posiadamy także salę zabaw 
dla dzieci, pracownię komputerową 
dla klas 1-111. We wszystkich klasach 
są tablice multimedialne i Internet, co 
bardzo uatrakcyjnia proces edukacyj­
ny. Nauczyciele wykorzystują na swo­
ich lekcjach multipodręczniki, prezen­
tacje i różne ćwiczenia interaktywne. 

Przedszkole jednak zapewnia 
dzieciom dłuższą opiekę niż szko· 
ła, toteż rodzice, którzy pracują, 
są z tego bardzo zadowoleni. 

W szkole funkcjonują 2 świetlice, 

TURNIEJ SOŁECTW W GRACH l ZABAWACH SPORTOWYCH 
Wzorem lat poprzednich, tak i w tym roku odbył się XIV już Turniej Sołectw w 

grach i zabawach sportowych. Zawody rozegrane zostały dnia 2 marca br. w hali 
widowiskowo-sportowej. Frekwencja dopisała, do udziału zgłosiło się 13 drużyn z 
Bobowicka, Bukowca, Gorzycy, Kalska, Kaławy, Kęszycy Leśnej, Kuligowa, Kuź­
nika, Nietoperka, Piesek, Pniewa, Wysokiej i Wyszanowa. Zawodników i kibiców 
przywitał Burmistrz Tadeusz Dubicki wraz z Prezesem Gminnego Koła nr 36 Lu­
buskiego Stowarzyszenia Sołtysów Wiesławem Krawczykiem, którzy życzyli rów­
nież wszystkim dobrej zabawy. Drużyny rywalizowały w 6 konkurencjach spraw­
nościowych , a nowością w tym roku była ostatnia z nich, która polegała na rzucie 

osobno dla klas 1-111 i IV - VI, a czas 
ich pracy dostosowujemy do potrzeb 
rodziców. 

Czyli np. od 7.00 do 16.00 
Tak. 
Wiem, że od tego roku w szko· 

Ie jest prowadzone dożywianie 
w formie cateringu. Jak to funk· 
cjonuje? 

Bardzo dobrze. W lutym, gdy roz­
poczynaliśmy dożywianie, było 93 

chętnych, a teraz z posiłków korzy­
stają 133 osoby. Obiady są naprze­
mienne i bardzo smaczne. 

Czy pierwsze klasy będą che· 
dziły do szkoły na 2 zmiany? 

Nie. Planujemy, że wszystkie klasy 
pierwsze będą przychodziły na godzi­
nę 8.00, ale będą mogły korzystać po 
lekcjach ze świetlicy. 

Czy szkoła proponuje dzieciom 
zajęcia pozalekcyjne? 

Oczywiście. Mamy różne koła za­
interesowań (np. taneczne, matema­
tyczne, recytatorskie, przyrodnicze 

itp.). Bardzo prężnie działa u nas 
w tym gromady zuchowe oraz 
muzyki dawnej Antiquo More. 
dzimy także szereg działań 
rających , np. zajęcia wyrów 
gimnastyka korekcyjna itp. W 
szłym roku dodatkowo będą 
koła informatyczne i języka 
Oprócz tego nasi uczniowie 
czyć na wsparcie pedagoga, 
dy i terapeuty. 

W szkole waszej jest li 
co to takiego? 

To dziennik elektroniczny, bez 
rego dziś nie wyobrażam sobie 
Nie prowadzimy dzienników 
wych, wszystko odbywa się 
nicznie. Dzięki temu rodzic, 
dziecko wróci do domu, ma 
kie informacje (oceny, ni 
informacje od wychowawcy itp.). 
to doskonały sposób ko 
się rodzic - nauczyciel i 
Rodzice mogą monitorować 
py i zachowanie swojego 
bieżąco, ale odbywają się też 
cyjne spotkania. 

Co chciałaby Pani 
rodzicom sześciolatków? 

Przede wszystkim zachęcam 
ców wszystkich sześciolatków o 
ważenie możliwości zapisania 
pociechy już od września 2013 r. 
SP 2. Jesteśmy szkołą · 
nowoczesną i dbającą o \A/c~•o,.~,ctn1 
ny rozwój dziecka. Zapraszam 
drzwi otwarte, które będą tuż po 
tach (informacje podamy na 
stronie www i w przedszkolach) 
na indywidualne rozmowy, 
my na wszystkie pytania. Do 
czenia w SP 2. 

Dziękuję za rozmowę. 
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kami na odległy o kilka metrów materac. Po dwóch godzinach sportowych 
worecz_ ogłoszone zostaływyni kLI tak, pierwsze miejsce przypadło Sołectwu Go­
zmagan na kolejnych stopniach uplasowały się Kęszyca Leśna przed Wysoką, która 
rqc~, a punkt wyprzedziła zawodników z Kalska. Każda z drużyn otrzymała slod­
~~~cie~raz piłkę do gry w piłkę nożną, a najlepsze - puchary i nagrody rzeczowe. 

INFORMACJA O WYBORACH 
Na mocy Uchwały Nr XXVIII/228/13 Rady Miejskiej w Międzyrzeczu z dnia 

261utego 2013 r. w sprawie zarządzenia wybor?w uzupełniających so~tysa i ra_dy 
łeckiej w Sołectwie Kursko oraz Zarządzenia Nr Z-24/2013 Burmistrza Mlę­

~0 yrzecza z dnia 14 marca 2013 r. w sprawie wyborów uzupełniających sołtysa 
i ~ady sołecki ej w _S_ołectwie K~rsko- zarządzono wybory uzupełniające sol­
t sa i rady sołeckieJ w sołectwie Kursko. 
Y Wybory zostaną przeprowadzone w dniu 9 kwietnia 2013 o godz. 17:00 w sali 

wiejskiej w Kursku, zgodnie ze statutem sołectwa uchwalonym na mocy uchwa­
ly Nr IX/94/03 Rady Miejskiej w Międzyrzeczu z dnia 30 września 2003 roku. 

SZANOWNI MIESZKAŃCY GMINY MIĘDZYRZECZ!!! 
Przypominamy, że dnia 15 lutego 2013 r. minął termin 

złożenia pierwszej deklaracji o wysokości opłaty za go­
spodarowanie odpadami komunalnymi. W przypadku nie­
złożenia deklaracji prosimy o jej niezwłoczne dostarczenie 
do Urzędu Miejskiego w Międzyrzeczu lub wysłanie za po­
rednictwem poczty. 

Druk deklaracji można pobrać w formie elektronicznej 
ze strony Biuletynu Informacji Publicznej (www.bip.miedzy­

rzecz.pl- zakładka Gospodarka Komunalna) oraz w formie papierowej w Urzędzie 
Miejskim w Międzyrzeczu -Wydział Gospodarki Komunalnej ul. Rynek 7, pak. 205. 

Deklarację składa właściciel , współwłaściciel lub użytkownik wieczysty nie­
ruchomości. W przypadku budynków wielolokalowych, w których ustanowiono 
odrębną własność lokali, deklaracje składają osoby sprawujące zarząd nad nie­
ruchomością -a nie właściciele poszczególnych lokali mieszkalnych. 

POMAGAMY GRZESIO 

Dodatkowe informacje można uzyskać w Wydziale Gospodarki Komunal­
nej Urzędu Miejskiego w Międzyrzeczu pod numerem telefonu 95 742 69 87. 

Ponadto informujemy, iż w najbliższym czasie otrzymają Państwo ulotkę na 
temat sposobu segregowania oraz zasad selektywnej zbiórki odpadów. · 

Patrycja Klarecka-Haładus 
Podinspektor ds. promocji gminy i kontaktu z mediami 

REKRUTACJA DO PRZEDSZKOLI ORAZ ODDZIAŁÓW PRZED· 
SZKOLNYCH 

Wzorem lat ub i eg łych rozpoczynamy nabór do przedszkoli i oddziałów przed­
szkolnych w szkołach podstawowych z terenu gminy Międzyrzecz na rok szkol­
ny 2013/2014. Do dyspozycji Państwa są miejsca we wszystkich przedszkolach 
prowadzonych przez gminę Międzyrzecz , jak również w oddziałach przedszkol­
nych w szkolach podstawowych. 

Dzieci pięcia- i sześcioletnie będą mogły realizować obowiązek rocznego przygo­
towania przedszkolnego lub kontynuować przygotowanie przedszkolne we wszyst­
kich międzyrzeckich przedszkolach publicznych lub oddziałach przedszkolnych w 
szkolach podstawowych. Uprzejmie informujemy, że dzieci sześcioletnie mogą rów­
nież, jeśli taka będzie wola ich Rodziców, uczęszczać do szkoły podstawowej jako 
uczniowie klasy l. Zgodnie z ustawą z dnia 27 stycznia 2012 r. zmieniającą ustawę 
o zmianie ustawy o systemie oświaty oraz zmianie niektórych innych ustaw (Dz. 
U. z 16 lutego 2012 r. poz. 176) "Dziecko w wieku 6 lat, które w latach szkolnych 
2012/2013 i 2013/2014 nie rozpocznie spełniania obowiązku szkolnego, kontynu­
uje przygotowanie przedszkolne w przedszkolu, oddziale przedszkolnym zorgani­
zowanym w szkole podstawowej lub w innej formie wychowania przedszkolnego." 
Rekrutacja do przedszkoli na terenie gminy Międzyrzecz odbywa się w oparciu o 
regulamin, raz w roku w terminie od 1 marca do 30 kwietnia. Karty zgłoszeń wraz 
z zaświadczeniami lub oświadczeniami przyjmowane są od 1 do 30 marca (w bie­
żącym roku do 29 marca). Dokumenty do wypełnienia wydawane są w placów­
kach od 181utego 2013 roku. Można je pobrać na stronach internetowych przed­
szkoli oraz na stronie www.miedzyrzecz.pl. 

Gminny Zespół Oświaty 

POMOż l TY! 
Grzegorz Kominkiewicz jest uczniem Szko­

ły Podstawowej nr 2 w Międzyrzeczu . Urodziłsię 
z głębokim upośledzeniem umysłowym , MaJ 
lat, od 10 lat jest pod opieką naliczycieli naszeJ 
szkoły. Dzięki ich systematycznej pracy, opar.tej 
na stymulacji wielozmysłowej, poznaje otacza­
jący świat. W każde działanie rewalidacyjne za­
angażowana jest jego mama. Jej mądrość i tro­
skliwa opieka sprawiają, że Grzegorz jest szczę­
śliwym dzieckiem. 

Chłopiec "wyrósł" już z wózka, który po­
.zwalał mu przebywać nąświeżym powietrzu, 

9dstawą do.korhLJ · waQia się ze świa-
.. zewnętrznyn1: ' potrzebuje wózek 

móc Grzesiowi. Na terenie szkoły rozpropago­
IIIJ(lH Harcerską Akcję "Nakrętka" i od momentu 
rejestracji Grzesia w Fundacji Pornocy Osobom 
Niepełnosprawnym "Słoneczko", oraz założenia 
konta, zebrali 230 kg plastikowych nakrętek , co 
dało kwotę 185 zł na koncie Grzesia. 

specjalistyczny, któr,. j 'oszt to ok. 10.000 
zł. Niestety, pani 'Kdmlbkiewicz nie stać na 
jego kupno. 

Zuchy i harcerze Szczepu ZHP "Piomienie" 
zSP 2 pomagająwszyątkim potrzebującym. 

z nowym rokiem 2Q13, postanowili po-

Równolegle ze zbiórką nakrętek w szkole "ru­
szyła" kwesta dla Grzesia, którą przeprowadził 
Mały Samorząd Uczniowski zbierając 286 zł. 

Ja kwota też trafiła na jego konto. 

Nasza prośba: 
1. Nie wyrzucaj plastikowych nakrętek, i różnych 
opakowa/ń7z tworzyw sztucznych oznaczonych 
literami: PP, PE, HDPE. Plastiki przyjmujemy w 
bibliotece SP 2 od 8.00 do 14.00. 

2. Przekaż 1% podatku {KRS 0000186434) lub zasil 
/ konto Grzesia dobrowolną wpłatą . 

Kazaa złotówka na wagę złota! · 
Darowizny prosimy wpłacać na subkonto podopiecznych 

Fundacji Pornocy Osobom Niepełnosprawnym "Sło­
neczko" o numerze 

89 8944 0003 0000 2088 2000 0010 
(z dopis~ięm 431/K Grzegorz Kominkiewicz) 

Koordynatorem akcji jest Szczep ZHP "Piomienie" 
działający przy Szkole Podstawowej nr 2 w Międzyrzeczu 
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UKRADŁ FORMY WARTE 150 TYS. ZŁ 
Ukradł formy warte 150 tys. zł a w punkcie skupu zło­

mu otrzymał za nie 2700 zł. Za kradzież 32-letniemu męż­
czyźnie grozi kara do pięci u lat pozbawienia wolności. 

Do zdarzenia doszło we wtorek Siutego 2013 roku. 
Policjanci z Komisariatu Policji w Skwierzynie przyjęli 
zgłoszenie o kradzieży ciężkich , metalowych form war­
tych ok. 150 tys. zł służących do odlewu plastikowych 
elementów do różnego typu urządzeń ogrodniczych. 

Do pracy przystąpi li policjanci z Zespołu Kryminalne­
go Komisariatu Pol icji w Skwierzynie. J uż po ki lku go­
dzinach policjanci na jednym ze skupów złomu odnaleź­
li i zabezpieczyli skradzione formy. Stróże prawa usta­
li również sprawcę kradzieży. Był nim 32-letni Norbert 
M, mieszkaniec Skwierzyny. Kradzież tłumaczył trud­
ną sytuacją materialną . Policjanci ustalili , że za warte 
150 tys. zł formy w punkcie skupu złomu dostał 2700 zł . 
Mężczyzna usłyszał już zarzut kradzieży. Przyznał s ię 

do jego popełnienia . Za kradzież kodeks karny przewi­
duje karę do pięciu lat pozbawienia wolności. 

NIETRZEŹWY MIAŁ PRZEWOZIĆ DZIECI 
M iał przewozić autokarem dzieci do szkoły -w orga­

nizmie miał prawie 1,30 promila alkoholu. Za prowadze­
nie pojazdu w stanie nietrzeźwym grozi kara do dwóch 
lat pozbawienia wolności. Sąd może rów ni eż orzec za­
kaz prowadzenia pojazdów. 

Do zdarzenia doszło w czwartek 141utego 2013 roku 
o godz. 7.00 na drodze Międzyrzecz-Żółwi n. Policjanci 
zatrzymali do kontroli drogowej autokar szkolny. Pod­
czas wykonywania czynności policjanci wyczuli woń al­
koholu od kierującego . Po sprawdzeniu stanu t rzeźwo­
ści okazało się , że mężczyzna ma prawie 1,3 promila 
alkoholu w organizmie. Mundurowi ustalili, że mężczy­
zna j echał po dzieci do pobliskiej m iejscowości i miał je 
przewieźć do szkoły. Pomimo prowadzonych wielokrot­
nie akcji , podczas których badany jest stan trzeźwości 
kierujących , nadal jadących na podwójnym gazie nie 
brakuje. Od początku 2013 roku policjanci zatrzymali 
kilkudziesięciu nietrzeźwych kie rujących . 

UWAGA PRZY PODEJMOWANIU PIENIĘDZY 
Policjanci apelują o ostrożność i rozwagę przy podej­

mowaniu gotówki z bankomatów. Jeden z mężczyzn dał 
swoją kartę bankomatową i pin do niej swojemu znajo­
memu, drugi natomiast zapomniał zabrać z bankomatu 
wypłacone pieniądze . Policjanci zatrzymali dwóch męż­
czyzn, którzy wykorzystali nierozwagę pokrzywdzonych. 

Do pierwszego zdarzenia doszło w lutym. Mężczy­
zna zg łosił kradzież karty bankomatowej i zawiadomił o 
kradzi eży z jego konta 1800 zł. Policjanci, wyjaśn iając 

okoliczności zdarzenia ustalili , że pokrzywdzony męż­

czyzna dał swojemu znajomemu kartę do bankomatu 
oraz pi n do niej i prosil go o wypłatę pieniędzy. Po kil~u 
godzinach zorientował się , że karta została mu skradzio­
na a na koncie brakowało 1800 zł. Kolejne ustalenia po­
licjantów pozwoliły na zatrzymanie sprawcy kradzieży. 
Był nim 19-letni Karol J.- znajomy pokrzywdzonego. 
W toku prowadzonego postępowania policjanci ustali­
li, że suma strat mogła być dużo wyższa , gdyby karta 
nie miała ustalonego limitu dziennego. 

Karol J. Przyznał się do kradzieży karty bankomato­
wej i pieniędzy oraz usiłowania kradzieży pieniędzy. Za 
tego typu przestępstwo kodeks karny przewiduje karę 
do pi ęciu lat pozbawienia wolności . 

Kolejne zdarzenie związane z nieostrożnym podej­
mowaniem pieniędzy z bankomatu miało miejsce we 
wtorek 19 lutego 2013 roku w M iędzyrzeczu. Mężczy­
zna wypłacił z bankomatu 1500 zł , jednak przez roztar­
gnienie po wykonanej transakcji zapomniał zabrać pie­
niądze. Gdy zorientował się o pomyłce i po kilku minu­
tach wrócił, to pieniędzy już nie było . Już po kilku go­
dzinach policjanci ustalili, że przywłaszczył je 28-letni 
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mieszkaniec Międzyrzecza, 
który również chciał podjąć 
pieniądze ze swojego konta. 
Piotr S. usłyszał już zarzut 

przywłaszczenia cudzego mienia. Policjantom udało się 
odzyskać część utraconej gotówki. Za tego typu prze­
stępstwo grozi kara do trzech lat pozbawienia wolności. 
Policjanci przestrzegają. Podczas dokonywania trans­
akcji z bankomatów należy uważać, zasłonić klawiaturę 

tak, aby ktoś stojący za nami nie mógł dostrzec PINU, 
jaki wpisujemy. Podczas transakcji należy pamiętać o 
zabraniu pobranych p ieniędzy oraz karty z bankomatu. 

NIGDY nie dajemy swojej kart bankomatowej oraz 
pinu do niej innej osobie. Każda karta podpisana jest 
imieniem nazwiskiem właścicie la karty, więc nikt inny 
nie powinien się nią posługiwać . 

WPADŁ, BO ZEPSUŁO SIĘ AUTO 
Paser wpadł , gdy prowadzona przez niego, skra­

dziona wcześniej w Danii ciężarówka zepsuła się pod­
jeżdżając pod wzniesienie. Policjanci wezwani przez 
przejeżdżającego tamtędy kierowcę do zabezpieczenia 
niebezpiecznego odcinka drogi, zauważyli , że stacyjka 
jest uszkodzona. Z uwagi na wysoką wartość mienia, 
mężczyźnie za paserstwo może grozić kara do 10 lat 
pozbawienia wolności. 

Do zdarzenia doszło w poniedziałek 25lutego 2013 
roku w Skwierzynie. Policjanci zo_st~l i ~ezwani przez 
kierującego , mijającego zepsutą c1ęzarowkę, o zabez­
pieczenie niebezpiecznego odcinka drogi, gdyż stojący 

na jezdni tir zagrażał bezp ieczeństwu innych uczestni­
ków ruchu. Policjanci przybyli na miejsce ustalili , że cię­
żarówka zepsuła się podjeżdżając pod wzniesienie. W 
trakcie kierowania ruchem i usuwania pojazdu z jezdni 
przez firmę holowniczą , policjanci zauważyli , że Scania 
ma uszkodzoną stacyjkę. Po sprawdzeniu w policyjnych 
bazach danych okazało się, że ciężarówka wraz z na­
czepą została wcześniej skradziona na terenie Danii. 

22-letni mieszkaniec Litwy został zatrzymany. Usły­
szał zarzut paserstwa. Z uwagi na wysoką wartość mie­
nia, za tego typu przestępstwo może mu grozić kara do 
10 lat pozbawienia wolności. 

DZIAŁANIA "PIESI" W MIĘDZYRZECZU 
W ramach akcji policjanci ujawnili 24 wykroczenia, w 

tym 15 popełnionych przez pieszych. 16 osób zostało 
ukaranych mandatami karnymi, jedna osoba za popeł­
nione wykroczenia odpowie przed sądem. 

Głównym celem poniedziałkowej akcji międzyrzec­
kich policjantów była poprawa bezpieczeństwa w za­
kresie ruchu niechronionych użytkowników dróg oraz 
zmniejszenie ilości zdarzeń z udziałem pieszych. 

Policjanci reagowali na wykroczenia popełniane 
przez kierujących wobec niechronionych uczestników 
ruchu drogowego, ale również ujawniali wykroczenia 

popełniane przez pieszych. 
W efekcie kilkugodzinnych działań policjanci 

24 wykroczenia, w tym 15 popełnionych przez 
Stróże prawa nałożyli 16 mandatów karnych w 
pieszych, zastosowali również 7 pouczeń. vvor)ec 11ed 
osoby zostanie skierowany wniosek o ukaranie 

- W celu poprawy bezpieczeństwa na drogach 
międzyrzeckiego ; policjanci w najbliższym czasie 
nują podobne akcje. 

ZATRZYMANI SPRAWCY WŁAMAŃ 
Policjanci zatrzymali trzech sprawców włamań i 

dzieży, do których doszło na terenie Skwierzyny. 
z nich włamał się do kiosku warzywnego i u 
ry palety jajek. Za kradzież z włamaniem kodeks 
przewiduje karę do 1 O lat pozbawienia wolności. 

Do zdarzeń doszło w środę 13lutego 2013 roku 
licjanci z Komisariatu Policji w Skwierzynie ustalili 
trzymali dwóch sprawców włamania do 
go budynku. Mężczyźni ukrad li ki lkanaście grzej 

sprzęt budowlany i drobne przedmioty. Właściciel 
dyn ku wycenił straty na ok. 25 tys. zł . 

Kolejne zatrzymanie było tego samego dnia o 
21.00. Policjanci otrzymali zgłoszen ie o wybiciu 
w jednym z kiosków warzywnych w Skwierzyn 
że prawa na miejscu zatrzymali Stanisława R., 
ustalili policjanci, najpierw wybił szybę wv~;ta111row1 
następnie z wnętrza kiosku ukradł cztery palety jaj. 
zbadaniu stanu trzeźwości okazało się , że ma on 
trzy promile alkoholu w organizmie. Po wvtnP.;;WIAI 

usłyszał zarzut kradzieży z włamaniem. 

Za tego typu przestępstwa kodeks karny 
karę do 10 lat pozbawienia wol ności. 

ZDEMOLOWALI AUTA 
Zdemolowali kilka samochodów wSkwierzynie 

Międzyrzeczu . Straty poniesione przez właścicieli 
to prawie trzy tys. zł . Za uszkodzenie mienia 
karny przewiduje karę do pięciu lat pozbawienia 
ności. Patryk P. dodatkowo usłyszał zarzut 
nia nietykalności cielesnej funkcjonariusza, za 
zi mu kara do trzech lat więzienia. Do zdarzenia 
w nocy z soboty 9 l 10 lutego 2013 roku. Tuż przed 
nocą policjanci zostali powiadomieni o tym, że na 
nej ze skwierzyńskich ulic dwóch mężczyzn 
samochodach. Policjanci przybyli na miejsce 
li dwóch nietrzeźwych , bardzo agresywnych 
którzy przez swoje "zabawy" uszkodzili 
mazdę i renault. Podczas zatrzymania obaj 
agresywni, nie chcieli wykonywać poleceń •u• "'VJ~··­
szy, jeden z nich kopnął policjanta i chciał go 

Kolejne zgłoszenie o niszczeniu samochodów 
licjanci przyjęli po dwóch godzinach tej samej 
tym razem w Międzyrzeczu. Na jednej z ulic 
zna miał skakać po samochodach. Podczas 
nia terenu miasta policjanci ujawnili i zatrzy 
niego, n ietrzeźwego Jarosława Z. Wszyscy 
ni po wytrzeźwieniu usłyszeli zarzuty zni:szc:zen1a 
nia, przyznali się do ich popełnien i a. Patryk P. 
kaniec Skwierzyny dodatkowo odpowie za 
nietykal ności funkcjonariusza publicznego. 

ODPOWIEDZĄ ZA KRADZIEŻ z WŁA.MA~IIg 
Włamali si ę do mieszkania, ukradli złotą 

późn i ej zastawili ją w lombardzie. Za kradzież z 
niem kodeks karny przewiduje karę do 10 lat 
ni a wolności. Nieletni sprawca właman ia odpowie 



dem rodzinnym i nieletnich. . . 
są D zdarzenia doszło w pon1edz1ałek 4 lutego 2013 
roku 

0
w Międzyrzeczu. K~b.ieta . zawi~~o.mila. o w lama-

. d j·ej· mieszkania. Poliqanc1 .ustalili, ze mieszkanka 
mu o . , . d d . l M' dzyrzecza po przyjSCIU o om u z pracy zauwazy a, 
ż~~rzwi są otwarte a ~kucia zamk~ s~ wyl~mane. Po 

wdzeniu mieszkama okazało s1ę, ze zgmęla szka­
~~~ ze złotą biżuterią. Policjanci przeprowadzili oglę­
~ ·ny miejsca zdarzenia, zabezpieczyli ślady i rozpyta-

l. Z}wiadków. Po sprawdzeniu komisów i lombardów na 
l s k l ' . k d . terenie Międzyrzec~~ o. a:a. o SI~, ze s ra Zlone.wcze-
śniej złote łańcuszki. 1 p1er~c1onk1 z?staly .zastaw1o~e w 
·ednym z nich. Poliqanc1 zabezpieczyli odnalezione 
~rzedmioty or~z ust.alil! spra~ców ~łamania do miesz­
kania. Byli nimi dwaj m1.eszk~ncy ~1ędzyrzecza. 22-let-
ni Sebastian W. oraz mel~tm Dam1an W. . . 

za kradzież z wlamamem kodeks karny przewiduje 
karę do 10 lat pozbawienia wolności. Nieletni spraw­
ca czynu karalnego odpowie przed sądem rodzinnym 
i nieletnich. 

NIEBEZPIECZNE ZABAWY 
Dzieci rzucały lodem i śnieżkami w przejeżdżające 

samochody. Nikt nie reagował, nie zwrócił im uwagi i nie 
powiadom ił ich rodziców. Dopiero policjant spacerują­
cy ze swoją rodziną zakończył niebezpieczną "zabawę" 
młodych ludzi. Zdarzenie miało miejsce w czwartek 14 
lutego 2013 roku o godz. 14.00 w centrum Międzyrze-
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cza. Policjant spacerujący ze swoją rodziną zauważył 
dwoje dzieci, które rzucały kawalkami lodu i śnieżkami 
w przejeżdżające samochody. O tej godzinie na ulicy 
było wielu przechodniów, jednak mijali oni dzieci i zu­
pełnie nie reagowali na ich wybryki. Dopiero policjant, 
chcąc zapobiec niebezpieczeństwu , zwrócił im uwagę 
i przekazał pod opiekę rodzicom, mówiąc im o niebez­
piecznych zabawach ich pociech. 

Bardzo niepokoi fakt kompletnego braku reakcji 
przechodniów, powinni oni zwrócić uwagę dzieciom, 
przerwać niebezpieczne zabawy lub powiadomić Po­
licję, jednak wszyscy przechodzili obojętnie , nie re­
agując w żaden sposób na niebezpieczne zachowa­
nie młodych ludzi. 

USŁYSZELl PO KILKA ZARZUTÓW 
Policjanci zatrzymali dwóch mężczyzn, którzy wielo­

krotnie popełniali przestępstwa na terenie jednej z wsi w 
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gminie Międzyrzecz. Wycinanie przez nich metalowych 
elementów i wykuwanie ich ze ścian, doprowadziło do 
zawalenia się budynków Za kradzieże i włamanie grozi 
im kara do 10 lat pozbawienia wolności. 

Do zatrzymania mężczyzn doszło w poniedziałek 11 
lutego 2013 roku. Policjanci z Wydziału Kryminalnego 
Komendy Powiatowej Policji w Międzyrzeczu ustalili, że 
dwaj młodzi mężczyźni wielokrotnie popełniali przestęp­
stwa na terenie wsi, w której mieszkali. 

Policjanci ustalili, że w styczniu 2013 roku wyważyli 
okno i włamali się do domu jednorodzinnego, skąd ukra­
dli telewizor oraz złotą i srebrną biżuterię. Kolejnym ich 
występkiem było pobicie mężczyzny, który próbowal za­
pobiec kradzieży drewna z byłego PGR-u. 

Policjanci przedstawili im również zarzut kradzieży 
złomu. Mężczyźni przez pewien okres wykuwali i wy­
cinali z budynków ich konstrukcje metalowe, w wyni­
ku tych działań doprowadzili do zawalenia się stodoły 
oraz ścian innych budynków. W efekcie kradzieży po­
wstały straty w wysokości 30 tys. zł. Kryminalni ustalili, 
że 19-latek i 23-latek z terenu byłego PGR-u wywieźli 
łącznie 15 ton elementów metalowych. 

Każdy z mężczyzn usłyszał po kilka zarzutów. Odpo­
wiedzą za kradzieże, kradzież z włamaniem oraz pobi­
cie. Za kradzież z właman iem kodeks karny przewidu­
je karę do 1 O lat pozbawienia wolności. 

Oficer Prasowy KPP w Międzyrzeczu 
sierż. sztab. Justyna Łętowska 

Grupy przedszkolne przy SOSW 
im. M. Konopnickiej w Międzyrzeczu 
zorganizowały konkurs plastyczny dla 
dzieci niepełnosprawnych w wieku 
przedszkolnym z województwa lubu-

skiego pod hasłem ,,Piękny uśmiech 
- zdrowe zęby". Na uroczystym apelu 
5 marca 2013 r. nastąpiło wręczenie 
nagród jego uczestnikom. Po obejrze­
niu montażu słowno-muzycznego, na 

który składały się wiersze, piosenki i 
przedstawienie "Pan Ząbek", pani dy­
rektor A. Stachecka wręczyła nagrody 
obecnym- małym artystom. Wszystkie 
prace zostały wyróżnione i nagrodzo-

tomiast rekwizyty do przedstawienia 
udostępniła nam pani B. Wyrwiez-Ma­
stalerz - DZIĘKUJĘ. Słowa podzięko­
wania należą się również rodzicom na­
szych przedszkolaków, którzy przygo­
towali piękne stroje dla dzieci. ne. Każdy uczestnik otrzymał książkę 

w twardej oprawie, akcesoria do my­
cia zębów - pasty i szczoteczkę oraz 
owoce -witaminki , o których śpiewali­
śmy piosenkę . Potem, przy akompa­
niamencie pana S. Filusa, bawiliśmy 
się w zabawy kolowe ze śpiewem. Na­
stępnie usiedliśmy do poczęstunku, 
który przygotowali uczniowie z klasy 
przysposabiającej do pracy pod kie­
runkiem pani A. Ciągło. Wiosenne 
kanapki wyglądały i smakowały prze­
pysznie. Jedliśmy je ze smakiem. 

Nagrody dla dzieci zostały ufun­
dowane przez stomatologów pana Z. 
Sobkowiaka i panią M. Piątyszek. za 
co lm z calego serca DZIĘKUJĘ. Na-

Konkurs pod hasłem "Piękny 
uśmiech - zdrowe zęby" skierowany 
był tylko do dzieci niepełnosprawnych 
w wieku przedszkolnym. Była to jedyna 
okazja, aby móc pokazać ich umiejęt­
ności , oraz uzmysłowić wszystkim, że 
z nimi też można i należy pracować. 

Powstały piękne prace, poznaliśmy 
nowych kolegów, dzieci razem spędzi­
ły milo czas i o to właśnie chodziło , bo 
najważniejsze jest, aby sprawiać im ra­
dość i stwarzać warunki oraz możliwo­
ści wszechstronnego rozwoju. 

nauczyciel grupy przedszkolnej 
Justyna Gawor 
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Filharmonia 
251utego br. o godzinie 14:30 w auli Szkoły Muzycznej w Międzyrzeczu , w ra­

mach cyklicznych spotkań , odwiedzili nas poznańscy filharmonicy z koncertem 
"Muzyczne małe co nieco". Podczas tego koncertu, prowadzący, pan Piotr Nale­
żyty, przedstawił nam, na czym polegają i czym się charakteryzują kompozycje 
krótkich utworów muzycznych, takich jak miniatura, kaprys, nokturn, preludium, 
czy etiuda. Poza tym dowiedzieliśmy się, kiedy stosuje się te utwory i jaka jest 
ich rola w muzyce oraz w jakich okresach historycznych miały swoje początki , 
a kiedy był ich rozkwit. 

Z literaturą na ty 
Zajęcia z literatury jak zwykle odbyły się w bibliotece miejskiej. Spotkal iśmy 

się na tych zajęciach 28 lutego o godz. 17:30. Temat wykładu brzmiał: "Rodza­
je i gatunki literackie". Nasza nieoceniona pani mgr Lidia Nowaczyńska w bar­
dzo przystępny, atrakcyjny i zrozumiały sposób wyjaśniła nam, co to są rodzaje 
literackie: epika, liryka, dramat, oraz występujące w poszczególnych rodzajach 
gatunki literackie: powieść , epopeja, nowela, dramat właściwy, tragedia, kome­
dia, farsa, i wiele innych. 

Jak zwykle na tych zajęciach , Janka Gajewy, Krysia Całus , Andrzej Kicz­
ka oraz pani Lidia Nowaczyńska prezentowali wybrane fragmenty niektórych 
gatunków literackich. Słuchaliśmy tej prelekcji z olbrzymim zainteresowaniem. 

Niestety następne zajęcia odbędą się dopiero w kwietniu. Termin zostanie 
słuchaczom podany na tablicy ogłoszeń w klubie studenckim. 

Sekcja historyczna 
Dnia 4 marca o godz. 12:00 w sali starościńskiej naszego muzeum odbyło 

się comiesięczne spotkanie z historią. Tematem było : " Kształtowanie się grani­
cy polsko-niemieckiej po 11 wojnie światowej ". Prowadzący zajęcia, dyrektor mu­
zeum pan mgr Andrzej Kirmiel , zapoznał nas z warunkami politycznymi, w jakich 
tworzyła się ta granica, oraz przedstawił nam i omówił akty prawne określające 
tworzenie się granicy polsko niemieckiej począwszy od konferencji poczdam­
skiej z 2 sierpnia 1945 roku, poprzez traktat zgorzelecki między PRL a NRD z 
61ipca 1950 i układ z 7 grudnia 1970 roku, po podpisany w Warszawie 141isto­
pada 1990 roku układ między Rzeczpospolitą Polską a RFN, regulujący całko­
wicie i szczegółowo stosunki polsko niemieckie. 

Sekcja regionalistyki 
11 marca o godz. 11.00 w muzeum odbyły się zajęcia prowadzone także przez 

pana mgr Andrzeja Kirmiela, zatytułowane " Przeobrażenia gospodarcze Polski 
w XIII wieku". Na zajęciach regionalistyki poznajemy historię przez pryzmat i z 
perspektywy naszego regionu. Zajęcia sekcji historycznej, jak i regionalistyki, 
ze względu na swą wymowę cieszą się dużym zainteresowaniem. Ma na to rów­
nież wpływ sposób prowadzenia zajęć , bardzo komunikatywny i przystępny. W 
wykladach pana dyrektora Kirmiela wyczuwa się pasję historyka, którą wręcz 
zaraża swoich słuchaczy 

W tym miejscu, w imieniu naszego zarządu i słuchaczy, chciałbym złożyć dy­
rektorowi muzeum, panu mgr Andrzejowi Kirmielowi, podziękowania za trud i 
czas nam poświęcony. Dziękujemy również za organizowanie różnych koncer­
tów i wystaw, z których mamy możliwość korzystać, jak również za udostępnia­

nie pomieszczeń, w których odbywają się nasze zajęcia. Losowi zaś dziękujemy 
za to, że zetknął nas z tak wspaniałym człowiekiem i organizatorem, nauczycie­
lem obdarzonym talentem pedagogicznym i dydaktycznym, który wzbudził w nas 
niekłamane zainteresowanie historią naszej Ojczyzny i naszego regionu. Panie 
dyrektorze - serdecznie dziękujemy! 

Impreza z okazji Święta Kobiet 
W sali konferencyjnej MOK słuchacze U.T.W. zorganizowali imprezę dla na­

szych pań z ąkazji Dnia Kobiet. Spotkanie to rozpoczęło się prezentacją ma­
sażu dźwiękiem: "Świat dźwięków", w wykonaniu naszej koleżanki Ludmiły Wy­
czesany i pana Jana Schneidera. Podczas tego pokazu masażu dźwiękami ty­
betańskich gongów, dzwonków, trąbit i metalowych mis dźwiękowych, przeży­
waliśmy niepowtarzalny nastrój, mogliśmy na własnej skórze w sposób subiek­
tywny doświadczyć terapeutycznego działania tych dźwięków. Na zakończenie 
swego występu terapeuci zaproponowali naszym paniom zorganizowanie pro­
mocyjnej sesji terapeutycznej. Dziękujemy im bardzo za tę inicjatywę. Data se­
sji zostanie podana w późniejszym terminie na naszej stronie internetowej i na 
tablicy w klubie studenckim. Po zakończeniu prezentacji panowie zaprosili pa­
nie na skromny poczęstunek do "słodkiego stołu" (ciasteczka, cukierki, owoce, 
napoje), gdzie przy ploteczkach i koleżeńskich rozmowach przebiegała dalej im-

preza przy dźwiękach muzyki serwowanej nam z płyt CD przez kolegę Em 
leja. Musieliśmy jednak skorzystać z pomocy koleżanek , które służyły nam 
i czujnym fachowym okiem obserwowały nasze poczynania. Dziękujemy 
to, a szczególnie Irenie Paszkowskiej, Irenie Frydryk, Marysi Musiał i Geni 
pek. Przepraszamy jednocześnie za naszą niezaradność. 

Sekcja turystyki rowerowej 
Nasi cykliści z sekcji turystyki rowerowej już szykują rowery do sezonu i 

że koleżanka Ania Kraszewska, sprawująca dotychczas opiekę nad tą s 
przyczyn osobistych zrezygnowała z jej prowadzenia, to nowe szefostwo w 
bach pań: Krystyny Chamieni i Krystyny Kubiak, planuje rozpoczęcie sezonu 
z nastaniem wiosny. Uzależnione jest to w dużym stopniu od aury. Po 
terminu inauguracji data ta zostanie podana w komunikacie w klubie 
kim. Chcemy w tym miejscu podziękować naszej koleżance Ani Krm;ze~Ars~ 
za trud i ofiarność oraz czas nam poświęcony. Dziękujemy Ci Aniu za 
za wspaniale pomysły i organizację imprez. Mamy także nadzieję, że 
nas wspierała radą i pomocą w miarę Twych możliwości. 

Przygotowania do jesiennej wycieczki 
Bałkany 

Z Zarządem naszego uniwersytetu nawiązał kontakt adiunkt Katedry 
styki Wydziału Nauki o Ziemi Uniwersytetu Szczecińskiego w Szczecinie, 
dr Zbigniew Gląbiński , który prowadzi badania naukowe aktywności tu 
nej słuchaczy uniwersytetów Trzeciego Wieku. W rewanżu za mo:~·li wo!3ć 
prowadzenia wśród naszych słuchaczy ankiety na temat naszej -::~ltti/\Aini"\ĆI'I 

rystycznej, pan doktor dal nam przedsmak wycieczki do Chorwacji i 
ry, wyglaszając dla nas wyklad z pokazem slajdów o krajach, które zam 
odwiedzić jesienią. Wykladowca Uniwersytetu Szczecińskiego i praktyk 
przybliżył nam piękno przyrody i zabytki krajów, które mamy odwiedzić . 
l ił nam również wielu rad praktycznych mogących nam się przydać podczas 
szej jesiennej wycieczki. Dziękujemy. 

KOMUNIKATY 
Ulega zmianie harmonogram wycieczek: 
- wycieczka do Kostrzyna z przyczyn obiektywnych zostaje 

na na jesień, 
-wycieczka do Parku Mużakowskiego odbędzie się 23 kwietnia i 
mować będzie Łęknicę , Park Mużakowski i Budziszyn, 

- dodatkowo jest planowana wycieczka do ogrodu dendrolog 
Przelewicach (woj. zachodniopomorskie) w drugiej polowa maja, 

- planuje się także jednodniową wycieczkę do Międzyzdrojów w dniu 
czerwca. 

Wszystkie dokładne terminy wycieczek zostaną podane po uzgodn 
z przewoźnikiem na tablicy ogłoszeń w klubie studenckim oraz na 
stronie internetowej. 

Organizowana przez naszych studentów wycieczka do Chorwacji 
dzie się w dniach od 20 do 29 września 2013 roku. Dysponujemy· 
wolnymi miejscami, prosimy więc wszystkich zainteresowanych o 
nie się do klubu seniora od poniedziałku do piątku w godzinach od 11:00 
12:00 w celu uzyskania informacji i dopełnienia ewentualnych formai 

Andrzej K 
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10 . LECIE KLUBU ~Ł~DZI , ." EGO 
Klub Młodzieżowy " Mł?dz1 z Arki Przy~zlosc1 o~cho­

d · ł 10. rocznicę powstania. Uroczystosc odbyła s1ę 26 

1 z~ego 2013 r. w siedzibie klubu w Międzyrzeczu przy 
~icy Mi kuły, a rozpo.częł~ się n:s~ą św: Młodzież aktyw­
nie włączyła się w.llturg1ę. G?sc1 pow1t~ła prowad~ą~a 
klub, kierownik Wioletta Dz1k. W swo1m wystąp1en1u 

serdecznie podziękowala wszystkim, którzy wspierają 
ich działalność . A są to: Gmina Międzyrzecz, Starostwo 
Powiatowe, Parafialny Zespół Caritas przy parafii św. 
Jana Chrzciciela, Caritas Diecezji Zielonogórsko - Go­
rzowskiej, indywidualni darczyńcy, sponsorzy i przyjaciele 
świetlicy. Zaproszeni goście zapoznali się z osiągnięciami 
klubu. Młodzież aktywnie uczestniczy w różnego rodzaju 
wycieczkach i konkursach, zdobywa nagrody. 21 czerw­
ca 2012 r. w hali Zespołu Szkół w Deszcznie odbył się 
festyn dla podopiecznych świetlic Caritas z subregionu 
gorzowskiego, połączony z prezentacjami artystycznymi 
pod hasłem "Dzień z życia świetlicy". Klub Młodzieżowy 
,,Młodzi z Arki Przyszłości" otrzymał wtedy czek o war­
tości 2 000,00 zł. To wszystko zostało przedstawione w 
prezentacji multimedialnej przygotowanej przez wolon­
tariuszy. Ks. proboszcz Marek Walczak podzięko­
wał p. Wioletcie za wielkie serce i zaangażowanie w tej 
pracy. Świetlica działa dzięki wolontariuszom. Najstar­
szą wolontariuszką jest Pani Małgorzata Stepczyń­
ska. Mimo ukończonych 92 lat biegle włada kilkoma ję­
zykami, posiada umiejętności artystyczne i tę swoją wie­
dzę przekazuje młodzieży. Głównym celem świetlicy jest 
stworzenie bezpiecznej atmosfery i spokojnego miejsca 
do odrabiania lekcji, dowartościowanie młodzieży przez 
zdobywanie umiejętności praktycznych a także propa­
gowanie zdrowego stylu życia bez używek. 

EWALUACJA W l LO W MIĘDZYRZECZU 
Od 29 stycznia 2013 r. do Siutego 2013 r. odbyła się 

~waluacja w l Liceum Ogólnokształcącym im. Heliodma 
Swięcickiego w Międzyrzeczu (l LO). Badanie zostało 
zrealizowane przez zespól wizytatorów ds. ewaluacji z 
Kuratorium Oświaty w Gorzowie Wlkp. W trakcie ewa­
luacji w szkole zbierano informacje pochodzące z wie­
l~ ~ródeł : od dyrektora, uczących w szkole nauczycie­
li, Innych pracowników, uczniów, rodziców, partnerów 
szkoły i przedstawicieli organu prowadzącego. Do gro­
~adzenia danych wykorzystano metody ilościowe (an­
kiety w wersji elektronicznej i papierowej), jakościowe 
~wywiady indywidualne, grupowe, obserwację i analizę 
zrodel zastanych). Szkoła oceniana była według na­
stępujących wymagań : 
1. Szkoła lub placówka ma koncepcję pracy 
2. Oferta edukacyjna umożliwia real izację podstawy 

programowej 
3. Procesy edukacyjne mają charakter zorganizowany 
4. Procesy edukacyjne są efektem współdziałania 

nauczycieli 
5· Kształtuje się postawy uczniów 
6. Prowadzone są działania służące wyrównywaniu 
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7. Wykorzystane są zasoby środowiska na rzecz wza­
jemnego rozwoju 

8. Wykorzystywane są informacje o losach absol­
wentów 

9. Promowana jest wartość edukacji 
10. Rodzice są partnerami szkoły 

Wymaganie 1 ,4,5,7,8 i 9 zostało ocenione przez 
zespół do spraw ewaluacji na poziomie B, co 
oznacza wysoki stopień wypełn iania wymaga­
nia przez szkołę, natomiast pozostałe wyma­
gania ocenione zostały na poziomie C • śred n i 
stopień wypełniania wymagania przez szkołę . 

WSPOMAGANIE ROZWOJU SZKÓŁ 
Zmieniają s i ę przepisy w sprawie zasad dzi ałania 

publicznych poradni psychologiczno-pedagogicznych, 
w tym poradni specjal istycznych. Nowe rozporządze­
nie opublikowane w Dzienniku Ustaw pod poz. 199 
wchodzi w życie 16 marca 2013 r. i zastąpi rozporzą­
dzenie Ministra Edukacji Narodowej z dnia 171istopa­
da 2010 r. w sprawie szczegółowych zasad dzi ałan ia 
publicznych poradni psychologiczno-pedagogicznych, 
w tym publicznych poradni specjalistycznych. Nowe 
rozwiązania wyn i kają z potrzeby dostosowania obec­
nego poradnictwa psychologiczno-pedagogicznego 
do aktualnych potrzeb. Nowoczesny system powi­
nien służyć wspieraniu przedszkoli i szkól w wykony­
waniu przez nie zadań nakładanych przez państwo , 
a także wspomagać je w zaspokajaniu ich potrzeb 
oraz rozwiązywaniu problemów. Aby popraw ić jakość 
wspomagania, konieczne jest więc dostosowanie ure­
gulowań prawnych dotyczących funkcjonowania pu­
blicznych poradni psychologiczno-pedagogicznych. 
Formy realizowania przez nie dotychczasowych za­
dań nie ulegają zasadniczej zmianie. Wprowadzo­
ne zostaje obligatoryjne organizowanie i prowa­
dzenie sieci współpracy i samokształcenia dla na­
uczycieli, wychowawców i specjalistów udzie l ają ­
cych pomocy psychologiczno-pedagogicznej, za­
trudnionych w przedszkolach, szkolach i placówkach. 
Nowe rozporządzenie doprecyzowuje równ i eż zada­
nia poradni dotyczące wsparcia przedszkoli i szkół 
we właściwej organizacji kształcenia dzieci i młodzie ­
ży niepelnosprawnych. Może ono być realizowane 
jako współpraca w określaniu nie tylko n i ezbędnych 
warunków do nauki, ale także sprzętu specjalistycz­
nego i środków dydaktycznych, w tym z wykorzysta­
niem technologii informacyjno - komunikacyjnych. 
Zgodnie z nowym rozporządzeniem poradnie psycho­
logiczno-pedagogiczne będą wspomagać przedszko­
la, szkoły i placówki w opisanym zakresie, a także or­
ganizować i prowadzić sieć współpracy i samokształ­
cenia obowiązkowo od 1 stycznia 2016 r. Do tego cza­
su zadania określone w nowym rozporządzeniu porad­
nie mogą realizować fakultatywnie. Nasz powi.at już 
od sierpnia br. będzie prowadził wspieranie .rozwoju 
szkół i przedszkoli . Środki na ten cel zostaly pozyska­
ne z Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki, Priory­
tet III , Działanie 3.5. Kompleksowe wspomaganie roz­
woju szkół. Projekt w imieniu powiatu pr~ygotowala 
pedagog z Poradni Psychologiczno - Pedagogicznej 
- Grażyna Fedoruk, której serdecznie dziękujemy. 

KLUB INTEGRACJI SPOŁECZNEJ (KIS) 
271utego 2013 r. na sesji Rady Powiatu w M iędzy­

rzeczu, lider projektu "KIS na bis III" współfinanso­
wanego ze środków Unii Europejskiej w ramach Eu­
ropejskiego Funduszu Społecznego - Włodzimierz 
Szopinski, zapoznał radnych z założeniami projektu. 
Celem projektu jest zminimalizowanie skutków mar­
ginalizacji oraz wykluczenia społecznego jak równ ież 

wspieranie osób zagrożonych wykluczeniem społecz­
nym poprzez integrację i reintegrację społeczną i za­
wodową. Beneficjentami projektu będą osoby w wieku 
aktywności zawodowej (15-641ata) zagrożone wyklu­
czeniem społecznym , z co najmniej jednego powo­
du wskazanego w art. ustawy o pomocy społecznej 
z dnia 13 marca 2004 r. (Dz. U. z 2004r. Nr 64 poz. 
593 z późn . zm.) tj.: ubóstwa, sieroctwa, bezdomno­
ści, bezrobocia, niepełnosprawności, długotrwałej 
lub ci ężkiej choroby, przemocy w rodzinie, potrze­
by ochrony macierzyństwa lub wielodzietności , bez­
radności w sprawach opiekuńczo-wychowawczych i 
prowadzenia gospodarstwa domowego, zwłaszcza w 
rodzinach niepełnych lub wielodzietnych, braku umie­
jętności w przystosowaniu do życia młodzieży opusz­
czającej placówki opiekuńczo-wychowawcze , trudno­
ści w integracji osób, które otrzymały status uchodźcy, 
trudności w przystosowaniu do życia po zwolnieniu z 
zakładu karnego, alkoholizmu lub narkomanii, zdarze­
nia losowego i sytuacji kryzysowej lub klęski żywioło­
wej czy ekologicznej. Szczegółowe informacje moż­
na znaleźć na stronie internetowej: www.zlop.org.pl. 

W ramach projektu zorganizowane zostaną kursy: 
*Florystyczny - 120 godz. (2 grupy po 10 osób). 
Ramowy program zajęć: zasady kompozycji i dobo-

ru barwy, podstawy botaniki fizjologii roś li n, materiały 
i narzędzia oraz artykuły dekoracyjne, sposoby utrwa­
lania materialu roślinnego, kompozycje w naczyniach, 
wiązanki i dekoracje okolicznościowe, dekoracje sto­
łu , bukiety ślubne , dekoracje grobów itp. 

* Kosmetyczny z elementami wizażu i stylizacji 
paznokci- 140 godz. (2 grupy po10 osób). 

Ramowy program zajęć: medyczne podstawy za­
biegów kosmetycznych, BHP w gabinecie kosme­
tycznym, henna i regulacja brwi, zabiegi kosmetycz­
ne, masaż twarzy/dekoltu, manicure, pedicure, wizaż , 
przedłużanie paznokci metodą akrylową i żelową itp. 

* Rachunkowość od podstaw- 120 godz. (2 
grupy po 10 osób). Ramowy program zajęć: rozl icze­
nia finansowo-księgowe w zakresie uproszczonej/ 
pełnej księgowości, VAT (podatek należny/naliczony, 

ewidencje VAT, term iny podatkowe, deklaracje), roz­
liczenia z ZUS i US (z wykorzystaniem programów 
.komputerowych) itp. 

* Pracownik administracyjno-biurowy z obsłu­
gą sekretariatu- 140 godz. (2 grupy po 10 osób). 

Ramowy program zajęć: obowiązki asystenta/ki, 
tworzenie i zarządzanie korespondencją, obsługa 
urządzeń biurowych i programów komputerowych, 
organizacja zebrań i spotkań służbowych , obsługa 
klienta, etykieta biznesowa, PR, zagadnienia z zakre­
su prawa pracy, dokumentacja kadrowa, place i doku­
mentacja ZUS, komputerowy program placowo- ka­
drowy do prowadzenia działu personalnego, obsługa 
programu PŁATNIK itp. 

* Operator wózka widłowego- 65 godzin (2 gru­
py po 10 osób). Ramowy program zajęć: przygotowa­
nie do samodzielnego kierowania wózkami jezdniowy­
mi oraz do egzaminu przed komisją UDT. 

Ponadto w ramach projektu udzielana będzie be­
neficjentom pomoc specjalistów: doradcy zawodowe­
go/pośrednika pracy, psychologa, prawnika, szkole­
nia aktywizujące , szkolenia zawodowe, staż zawo­
dowy (w tym stypendium stażowe), bezpłatne mate­
riały szkoleniowe/doradcze, zwrot kosztów dojazdu, 
poczęstunek i ubezpieczenia NNW. Siedziba Klubu 
znajduje s ię w Międzyrzeczu przy Pl. Powstańców 
Wlkp. 1 pokój nr 27, telefon- 600-822-164. Zaintere­
sowanych zapraszamy. 

Halina Pilipczuk 
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~ UlUifiH1D dtoi!W:l a psie kupy już tu są 
Prawie wszyscy ludzie mówią, że wiosna jest naj­

piękniejszą porą roku. Na wiosnę cala przyroda bu­
dzi się do życia. Wiosenne kwiaty, jak na przykład 
przebiśniegi, zawilce i krokusy itp. zaczynają kwitnąć. 
Dni stają się dłuższe, a noce coraz krótsze. Słońce 
świeci mocniej i robi się cieplej . Drzewa mają pierw­
sze małe listki i stają się zielone. Powietrze staje się 
świeższe, zaczyna pachnieć kwiatami. Z ciepłych 
krajów będą wracać bociany i inne ptaki. Powoli za­
czynamy zmieniać garderobę , bardziej ambitne ko­
biety i dziewczyny zaczynają naprawiać zepsutą "ta­
lię osy". Śniegi i lody topnieją. Mamy już dosyć błota 
i brudnego śniegu, rozsypywanej soli. Zaczynamy 
robić wiosenne porządki w naszych mieszkaniach, 
szafach. Można zapytać , po co to wszystko, a po to 
żeby czuć się lepiej, weselej, pokazać sąsiadom jak 
pięknie przyozdobiliśmy balkon, zaszpanujemy co­
raz bardziej fikuśnymi roślinami zasadzonymi w na­
szych przydomowych ogródkach. Właściciele czwo­
ronogów wraz z pupilami ochoczo ruszą w plener, 
przecież nasze kochane psiaki muszą się wreszcie 
porządnie wybiegać no i oczywiście załatwić swoje 
potrzeby fizjologiczne, bo w naszych domach obo­
wiązuje kategoryczny zakaz. l w tym momencie 
chciałbym przejść do sedna sprawy. Wiele osób na­
rzeka, że nasze kochane miasto jest brudne, szare, 
zaniedbane, nieestetyczne. Mało tego, nadchodząca 
wiosna bezlitośnie odsłoni nam, międzyrzeczanom, 
to co tak skrzętnie pod swoją białą pierzynką skry­
wala zima. Cóż wtedy ujrzymy? Ano wszelkiego ro­
dzaju śmieci , o psich kupach nie wspominając. Mamy 
wtedy pretensje do wszystkich: urzędników z ratu­
sza, policji i innych instytucji, ale czy my, mieszkańcy 
nie jesteśmy przypadkiem bez winy? Bardzo wielu z 
nas, szczególnie tych mało samokrytycznych, odpo­
wie że nie. Zwracam się więc z pytaniem do wszyst­
kich właścicieli psów, czy sprzątają to, co zostawił 
na trawniku, chodniku nasz czworonożny przyjaciel. 
Wykrzyczę za was, NIE! Nasuwa mi się teraz powie­
dzenie "Twój pies, Twoja kupa, zabierz ją", ale tego 
nie robimy. Dlatego też my, działacze stowarzysze­
nia Pakla, nie możemy i nie będziemy obojętni wo­
bec tego problemu. Mając w pamięci nasze spotka­
nie z maluchami w bibliotece miejskiej, podczas ferii 
zimowych, utwierdziliśmy się w przekonaniu, prze­
praszam za określenie , że małe dzieci są bardzo 
wdzięcznym materiałem do obróbki. Ich sposób za­
chowania, myślenia , wypowiedzi, jest niesamowicie 
szczery. Małe dziecko, uświadomione , że po swoim 

piesku trzeba sprzątnąć kupkę, nie będzie miało z 
tym żadnego problemu, w przeciwieństwie do nas, 
ludzi dorosłych. Dlatego też postawimy na edukację. 
Do współpracy zamierzamy zaprosić Stowarzysze­
nie "Mam pomysł" z Sulęcina , które już teraz wypo­
życzyło nam kilka ciekawych gadżetów wykonanych 
oczywiści e z surowców wtórnych, które jeszcze bar­
dziej uatrakcyjnią i wzbogacą nasze pogadanki. Za­
czniemy od najmłodszych obywateli naszego mia­
sta, przecież jak ich nauczymy, tak będziemy mieli. 
Chcemy pokazać maluchom dwa światy, jeden ten 
zły, brudny, zaśmiecony świat , w którym porzuca się 
i maltretuje zwierzęta , ale chcemy też pokazać ten 
drugi dobry, piękny, gdzie są czyste rzeki, jeziora, nie 
zaśmiecone lasy, pachnące kwiatami łąki i szczerze 
kochane zwierzęta. Będzie to się odbywać w formie 
spotkań , pogadanek, lekcji, jesteśmy otwarci na róż­
ne propozycje. Ponieważ dotychczasowa współpraca 
z dyrekcją Aresztu Śledczego a tym samym, osadzo­
nymi, układa się znakomicie (przy okazji serdeczne 
podziękowania za domek wykonany z zapałek , wy­
licytowany na naszym balu charytatywnym za naj­
wyższą kwotę - 350 zł , naprawdę przepiękny), tym 
razem wspólnie zadbamy o czystość w naszym mie­
ście. Pani mjr Patrycja Napierała , zastępca dyrekto­
ra Aresztu Śledczego w Międzyrzeczu, bardzo pozy­
tywnie oceniła nasz nowy pomysł. Polega on na tym, 
że osadzeni mogliby robić z odpadów (makulatura, 
kartony, itp. Kreatywność i pomysły osadzonych są 
niesamowite) jednorazowe torebki i łopatki do sprzą­
tania psich odchodów. Natomiast my, działacze Pa­
kli, zajmiemy się ich dystrybucją, np. rozdawaniem w 
trakcie różnych imprez plenerowych, wykladaniem w 
wyznaczonych miejscach, szkołach , przedszkolach 
itp. Zdajemy sobie sprawę z tego, że mało kto kupu­
je foliowe torebki na psie kupy. Zresztą gdyby nagle 
tak miało być, pojawilaby się niezliczona ilość trudno 
przetwarzalnych odpadów. Miało to by się do ochro­
ny środowiska tak jak przysłowiowa pięść do oka, ale 
mając do wyboru: psia kupa na chodniku albo w jed­
ńorazowej foliowej torebce, mimo wszystko wybie­
ram folię. My, ekolodzy, uważamy że wyżej opisany 
pomysł jest naprawdę godny rozważenia, nic nikogo 
nie kosztuje, a korzyści mogą być widoczne dosłow­
nie gołym okiem. Dlatego też serdecznie zaprasza­
my do współpracy dosłownie wszystkich, dyrekcje i 
kierownictwa przedszkoli, szkól podstawowych, gim­
nazjów, szkól średnich oraz innych instytucji, którym 
zależy na tym, aby nasze miasto było piękne, ładne, 

czyste. Jeżeli tonie przyniesie efektu, mam też w 
wie bardziej drastyczny pomysł. Prawie każdy z 
ma telefon komórkowy, którym można robić 
Może by tak właścicielom psów i innym osobo 
re zaśmiecają nasze miasto, zafundować d 
sesję fotograficzną, publikując efekty ich 
tystycznych występów w różnych lokalnyc 

Korzystając z okazji chciałbym po•·n '"."'"'"'' 
wszystkich, że członkowie Pakli, wspólnie z 
dzonymi, kolejny raz posprzątają brzegi Obry, 
ustaliliśmy na dzień 14.04.2013 r., zbiórka przy 
nianym moście kolo zamku o godz. 9:00. 
chętnych zapraszamy. Nadal będziemy razem 
drzewa, mamy też jeszcze inne pomysły, ale o 
może w kolejnych artykułach. Jeśli chodzi o 
nisko dla bezdomnych zwierząt, nie od~..~uv.~vLcuu 
jesteśmy ambitni, waleczni , zdeterminowani. 
mując, my nie narzekamy, my działamy. 

Działacz Pakli Mirosław 
PS. 
Miało być krótko, tylko tradycyjne pozd 

dla malkontentów, frustratów oraz ludzi 
wszystkich krytykujących , a nic nie robiących. 
ty będzie inaczej, będzie dłużej. Wiele osób 
nam, że zajmujemy się tylko bezdomnymi 
mi a zapominamy o ludziach. Z całą odp,owl,edzh 
nością oświadczam , że nasze c-łni.AI<lr71/C'70nia 

jest obojętne na los bezdomnych ludzi. 
uważamy nawet, że każdy człowiek powinien 
swój własny kąt , o zwierzęciu nawet nie 
jąc. Osobiście bardzo doceniam to, co robi Pan 
gniew Flak, prowadząc przytulisko dla bezdom 
ludzi. W ubiegłym roku, organizowaliśmy akcję 
dzenia drzew, w ramach Święta Drzewa, 
zaprosiłem Pana Flaka oraz jego podlopu3czrw( 
do wspólnej akcji , przecież robimy to nie dla 
tylko dla siebie, obiecując w zamian nagłośni 
lokalnych mediach ich proekologiczne zaan 
wanie. Uważałem, że taka postawa pomoże i 
im dalsze uzyskiwanie pomocy. Jak Państwo 
cie, czy któryś z tych panów się pojawił? Otóż 
No cóż, tacy już jesteśmy, od siebie nie dajemy 
a żądamy wiele. Niestety takie są fakty. 
abyśmy się dobrze zrozumieli, wcale nie narr1awiial! 
do tego żebyśmy nie pomagali bezdomnym, 
przeciwnie, nawet trzeba, nie jestem osz,ołornelll: 
wcale nie twierdzę, że trzeba kochać tylko 
ta. Na pierwszym miejscu powinien być 
zwierzę nie powinno być zawsze na samym 

Specjalista chorób wewnętrznych 

Przyjmuje w czwartki o~ godz. 15:30 

w poniedziałki, środy i czwartki 
w godz. 16:00- 18:00 

· Mję~źyrzecz, uL Rynek 2 
prźy aptece "Ratuszowa" 

Tel. 604 539 713 

we wtorki w godz. 9:00- 12:00 

Międzyrzecz, os. Centrum 3 B 
. (95) 741-28-03 
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GABINET PROKTOLOGICZNY 

Krzysztof Adamkowicz 
Specjalista chirurg 

(choroby jelita grubego) 

Przyjmuje w środy od. godz. 16°0 

Międzyrzecz, ul. Rynek 2 
przy aptece "Ratuszowa" 

Rejestracja .telefoniczna: 502 55 15 79 
krzysztof.adamkowicz@wp.pl 

PRYWATNY GABINET LEKARSKI 

Teresa Maleńczyk- Taborowska 
Specjalista chorób wewnętrznych 

-

Przyjmuje w czwartki 
w godzinach od 1630 do 18°0 

Międzyrzecz, os. Centrum 3 
przy aptece "Aspirynka" 

(wejście od strony osiedla) 

tel. 600 317 241 

USG - ... INTERNISTA- EKG 
DIAGNOSTYKA l CECZENIE 

BADANIA OKRESOWE 

MEDICUS - Ryszard Lis 
CODZIENNIE- rejestracja telefoniczna 

24 h tel. kom. 6.02-291~075 

www.medicus.boo.'r51 

STANISŁAW KLISOWSKI 
specjalista otolaryngolog 

Choroby uszu, nosa i gardła u dzieci i dorosłych. 
Zabiegi operacyjne w narkozie. 

Badanie słuchu audiometryczne. 

Przyjmuje 5 i 19 kwietnia w godz. 16.00- 18.00 

Międzyrzecz , os. Centrum 3 
przy aptece "Aspirynka" (wejście od strony osiedla) 

Rejestracja telefoniczna: 608 802 553 

Janusz faskowicz 
SPECJALISTA ORTOPEDII 
i CHIRURGil URAZOWEJ 

(choroby i urazy narządu ruchu i kręgosłupa, 
usg stawów) 

Przyjmuje w poniedziałki 
w godzinach od 15°0 do 17°0 

Międzyrzecz, ul. Rynek 2 przy aptece "Ratuszowa" 
tel. 601 55 61 67 
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r:Jl(!]ll :t-mfł:ll~® i 11 i t m, n , 1 [ill 
proponuje do przeczytania 

• 
"?;~/(11e lstotlj" ·książka 
nie tylko dla chłopców 

Ethan Wate to główny bohater książ­
ki ,,Piękne Istoty". Jest zwykłym szesna­
stolatkiem, który gra w kosza i umawia 
się na randki z koleżankami. Uwielbia 
czytać i przenosić się do świata ksią­
żek, a po nocach śni mu się piękna i 
nieznana dziewczyna. Żyje w miastecz­
ku Gatlin, które ma specyficzną , wręcz 
klaustrofobiczną atmosferę , więc Ethan 
tylko czeka do ukończenia szkoły, żeby 
stąd wyjechać . Jednak zmienia się to, 
gdy do miasteczka przyjeżdża nowa 
dziewczyna. Ma na imię Lena i wpro­
wadza się do swojego "zwariowanego" 
wuja Macana. A jako, że jej wuj jest 
dziwny, ona automatycznie staje się dla 
otoczenia taka sama i zostaje odrzuco­
na przez miejscową społeczność . Na dodatek skrywa mroczną tajemnicę i 
twę, która od pokoleń ciąży nad jej rodziną, i przez którą Lena nie może 
zwyczajna nastolatka. Ethan rozpoznaje w niej ową dziewczynę ze swoich 
zakochuje się od pierwszego wejrzenia. Nie sądzi, że tak zmieni się jego · 

" Piękne Istoty" K. Garci i M. Stohl to książka o gotyckim i rom~r,T\/1'·7nllm 
macie. Łączy w sobie wiele elementów: wciągającą akcję, 7 ~~;- • ., 7 ..,,,.., 

elementy grozy i nadprzyrodzone zdolności intrygujących bohaterów, 
oao1ero1crt1 jednak bardzo realistyczni. Książka mile mnie zaskoczyła, ponieważ tu ch 

W KRZYŻU ZBAWIENIE, 
W KRZYŻU CIERPIENIE, 

W KRZYŻU MIŁOŚCI NAUKA ... 
"Można tak pokochać krzyż, że się 

zrezygnuje z zejścia z krzyża w dniu 
zmartwychwstania". 

(J. S. Tischner) 
"Miłość to Jezus. Krzyż to cierpie­

nie. Pokój to Duch Święty. A zmar­
twychwstanie to pokonanie na zawsze 
śmierci, krótko mówiąc- zwycięstwo". 

(W. A. Mozart) 
W dniu 1.03. br. o godz. 17.00 w ko­

ściele pw. św. Jana Chrzciciela w na­
szym mieście odbyła się inscenizacja 

drogi krzyżowej. Pod okiem pani ka­
techetki -Teresy Flisikowskiej dzieci 
ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Mię­
dzyrzeczu przygotowały tę przepięk­
ną inscenizację. 

Próba odbyła się o godz. 16.00 w 
zakrystii kościoła. Mali aktorzy skru­
pulatnie przygotowywali się do ode­
grania swoich ról. Uśmiechnięci , lecz 
trochę stremowani, z panią katechet­
ką Teresą i klerykiem Jakubem Band­
kawski m na czele, ruszyli ku ołtarzowi 

jest głównym bohaterem i narratorem całej opowieści , w odróżnieniu od 
przeczytanych przeze mnie ostatnio nowości , w których opowieść p 
na była zwykle z punktu widzenia kobiet. Historia jest bardzo wciągająca 
sami ciężko mi było oderwać się od czytania. Nie bylem w stanie 
jej zakończenia, czy rozwinięcia jakiegoś wątku. W większości książek już 
samym początku wiedziałem , jaki będzie finał. 

Po przeczytaniu książki czekam na film. Czy spełni on moje oczekiwan 

punkt 17.00, by wspólnie ze wszystki­
mi zgromadzonymi w kościele pogrą­
żyć się w głębokiej modlitwie ... 

Kościół ogarnęła głęboka refleksja 
nad męką pańską ... 

W inscenizacji drogi krzyżowej wy­
stąpiły dzieci ze Szkoły Podstawo­
wej nr 2 w Międzyrzeczu. A byli to: 
Pilat - Emil Magryn, Maryja - Julia 
Dajworska, Szymon z Cyreny - Ni­
kodem Wieczorek, Weronika - Zofia 
Derwich, Niewiasta- Katarzyna Paw­
łowska, Niewiasta - Hanna Dudczak, 
Niewiasta - Kaja Jeryś , Niewiasta -

Weronika Nakonieczna, Oprawca 
Adam Kita, Oprawca 2 - Bartosz 
niewicz, Oprawca 3 - Szymon 
szek, Niosący krzyż- ks. kleryk 
Bandkowski. 

Dziękuję młodym , wspaniałym 

ram za przepiękną inscenizację. 
kuję pani katechetce Teresie Fli 
skiej za pomysł i organizację 
przedsięwzięcia. Z utęsknieniem 
kam na kolejne pomysły i ich real 
z calego serca kibicuję, pozd 

Marzena Wi 
Fot. A. 1'\111..1;)''"'"~ 
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12 marca _ __, 
(!IDID.l11fi w QłEW 

C y zastanawialiście się, drodzy CZytelnicy, nad tym, ile może nam dać 
olu~niowa drzemka? Jak bardzo jest dla nas zbawien~a? , 

p Otóż popoludniowa drzemka wyostrza zmysły, poprawrapracę mozgu, a nawet 
ozytywnie wpływa na naszą urodę; Naukowcy udowodnili , że 20 minut sn~ 

- p poludniu to produktywnie spędzony 9zas, który zwiększa naszą wydajność1J: 
po We wtorek, 12 marca, obchodziliśmy Swiatowy Dzień Drzemki w Pracy. Zdro­
wa drzemka, tzw. power nap, trwa_ około 20 minut i przynosi pożytek zarówno; 

racownikowi, jak i pracodawcy. Crekawe, prawda? 
p Doktor Adam Wielniak, psychiatr~, ? Ośrodka Mę9ycyny Snu Instytutu Psy]1~ 
chiatrii i Neurologii wyjaśnia , że popołudniowa drzemka jest naturalną częścią' 
naszego trybu dnia. Człowiek funkcjonuje w systemie 24- godzinnym, ale rów­
nie silnym rytmem jest ten 6 -godzinny. Wskazuje on, że mniej więcej po 6 go-
dzinach w naturalny sposób pojawia ęię ęenność. · w; 

w ten sposób ludzie funkcjonowali przez wiele ątuleci , bo nie jesteśmy stwo]~', 
rzeni do pracy na najwyższych obrotach albo w stanie dużego skupienia przez;j! 
cały dzień . Nasz organizm może się . zmobilizować do dużego wysiłku , jednakit 
nie na długo. Nic dziwnego, że większość z nas ma ochotę na pół godziny 
poludniowego odpoczynku i szybkiej:~,ę9~neracji. 

P.S. Lekarze odradzają drzemkę osobom, które mają problemy ze snem 
nym. Moim zdaniem jest ona zbawienna niemal dla każdego, zwłaszcza że 
jemy w zwariowanym, szalonym świe~ie, w którym czasem trudno nadążyć 
najprostszymi sprawami. 

!li!rtocnllftt11]D 
Janusz Korczak 

Od czasu do czasu słyszy się o jakiejś nowej akcji poszukiwania młodych ta­
lentów. Konkursy recytatorskie, muzyczne, plastyczne, wokalne i literackie mają 
określić , który z młodych kandydatów na artystę jest najlepszy. Znamy jednak 
przebieg różnych konkursów i wiemy, że młody, autentyczny artysta czasem 

musi długo czekać na odkrycie, a praw­
dziwa, nie tylko sezonowa sława , przy­
chodzi z trudem. 

Zdolności plastyczne wśród uczniów 
w Gimnazjum nr 1 w Międzyrzeczu po­
stanowili odkryć wychowawcy świetlicy 
szkolnej. W dniach od 1 do 20 lutego 

.2013 r. przeprowadzili konkurs plastycz­
ny pod hasłem Smacznie, zdrowo, 
kolorowo. Do udziału w nim zaprosili 
wszystkich uczniów szkoły. Przedmio­
tem konkursu było stworzenie pracy, 
której głównym tematem było zdrowe 
odżywanie , wykonanej w formacie A3, 
wybraną przez uczestników techniką 
plastyczną . Głównymi celami konkursu 
było zachęcenie młodzieży do twórcze­
go działania na miarę ich możliwości i 
umiejętności. Pragnęliśmy także przy­
czynić si ę do rozwoju ich zainteresowań 
i zaspokojenia potrzeby ekspresji oraz 
umożliwienia im osiągnięcia sukcesu. 

U~z~iowie walczyli o nagrodę ufundowaną przez Dyrektora Gimnazjum nr 1 
Ahc!ę Witter. Na ręce organizatorów oddano prace wykonane różnymi techni­
kamr plastycznymi. Wszystkie prace wzbudziły zachwyt jury, a ich autorzy za­
sługują na pochwalę i uznanie. 
Wyłonienie zwycięzców było bardzo trudne, więc komisja zdecydowała na­

grodzić wszystkie obrazy odznaczające się szczególną pomysłowością. Pod­
czas oceny uwagę zwracano na poziom aktywności twórczej oraz ujęcie tematu. 
M Laureatkami konkursu zostały uczennice: Michalina Ponulak z klasy lb, 
Małgorzata Toczek z klasy lf, Aleksandra Kuśpisz z klasy lllf i Adrianna 

aksym z klasy lllf. Wyróżnienie otrzymała: Oliwia Nawrot z klasy la. Na­
grodzone prace stanowią dekorację ścienną stołówki szkolnej. 

Organizatorzy 

~WITilB:EO!J m 
- marcowe spotkanie Dyskusyjnego Klubu Książki 

"Kobieta jest organizmem ultradoskonałym. Potrafi się regenerować po eks­
tremalnie ciężkich doświadczeniach. 

Przetrwa wszystko". (Katarzyna Nosowska) 
"Być kobietą to strasznie trudne zajęcie, bo polega głównie na zadawaniu się 

z mężczyznami". (Joseph Conrad) 
" Piękna kobieta podoba się oczom, dobra- sercu. Pierwsza jest klejnotem, 

druga -skarbem". (Napoleon Bonaparte) 

W dniu 7 marca br. o godzinie 17.00 w Oddziale dla Dzieci Miejskiej Biblio­
teki Publicznej w naszym mieście odbyło się spotkanie Dyskusyjnego Klubu 
Książki. Tematem spotkania była kobieta w literaturze. Przy kawce, herbatce i 
ciasteczku, w milej atmosferze, klubowiczki omawiały ulubione postacie kobie­
ce w literaturze, książkach. Można było omówić także ulubioną postać filmową. 

Na "deser" uczestniczki spotkania obejrzały film pt. "Lecą żurawie". Jak zawsze 
było miło i sympatycznie. W imieniu Dyskusyjnego Klubu Książki zapraszam na 
kolejne spotkanie, już 18.04.br. o godz. 17.00. Tematem spotkania będą śmiesz­
ne scenki w literaturze. W imieniu DKK serdecznie zapraszam! 

Z wiosennym pozdrowieniem: 
Marzena Wieczorek 

Jak każdego roku, tak i w tym, pani eresa Filus wspaniale zorganizowała 
Kobiet dla pań z Jagielnika i Świętego Wojciecha. Spotkanie rozpoczęła 

,:Przywitaniem wszystkich przybyłych na nie pań. 
:il Przy gorącej kawce, hęr9atce, przy·P\tepysznym cieście i lampce wina, hu­
!Unor dopisywał każdej pani. Do tego ·dobra atmosfera, przepiękne ozdoby po­
:darowane przez panią Teresę Adamus ... Cóż więcej trzeba ... ? Niestety, wszyst-
1ko, co dobre, szybko się kończy ... 
11 Serdecznie dziękujemypani Teresce za zorganizowanie tego wspaniałego , 

',~i ezwykle udanego Dnia Kobiet. 
Piechotka 

STUDIO FIZJOTERAPII 
zaprasza na. zabiegi 

FALĄ UDERZENIOWĄ 
wskazane na bóle: 

barku, biodra, nadgarstka, szyi, 
pleców, łokieć tenisisty, 
ostrogę piętową i inne. 

Pole~amy również: 
- i'nhalator AMSA, 
- krioterapię ciekłym azotem 

-saunę na podczerwień, 

- pole magnetyczne, ultradźwięki, laseroterapię, 

kinezyterapię i inne, oraz gimnastyki 
i masaże różnego rodzaju. 

Trzciel ul. Jagiełły S 

Tel: 665 185 805 lub 663 066 155 
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Wyprawa żeglarska llliiiE1]:8 OJ 
Jedną z uczestniczek wyprawy żeglarskiej Duna­

jem była pani Alicja Jankowska. 
Poprosiłam, aby podzieliła się wspomnieniami z 

czytelnikami "Kuriera Międzyrzeckiego" 

KP: Czy brała pani udział we wcześniejszych wy­
prawach Klubu? 

AJ: Moja przygoda z żeg larstwem rozpoczęła się w roku 
1974, ~chwilą wstąpienia do Klubu Żegla rskiego w Zespo­
le Szkol Bu?owlanych, gdzie się uczyłam . Już rok później 
brałam udz1ał w wyprawie Wartą i Odrą do Zalewu Szcze­
c~ńskiego i.: powrotem. Rejs trwał od 1 lipca do 1 sierp­
ma. Długosc trasy 450 km. Kil kunastoosobowa grupa p/y-

na trzech 

egzamin na stopień żeglarza jachtowego. 
KP: Skąd pasja do żeglarstwa? A może bardziej 

do podróżowania? 
A~: Zain~ereso~a.nie żegląrstwem było związane z po­

zn~n~em dz1ałalnosc1 Klubu Zeglarskiego, który istniał w 
moJeJ ~zko!e. Na pewno inspiracją były perspektywy udziału 
w p~sJonujących wyprawach. l muszę przyznać, że udział 
w rejsach uwa~am nadal za "wakacje życia" . Dziękuję opie­
k~nom Klu.?u 1 wszystkim, dzięki którym mogłam przeżyć 
"zeglarską przygodę. Z perspektywy czasu, jestem peł­
na uznania za odwagę i determinację w dążeniach do zor­
ganizowania wyprawy Dunajem. Serdecznie pozdrawiam 
koleżanki i kolegów z Klubu. 
. ~P: Autor ksi~żki wspomina o konieczności pod­
JęCia dodatkoweJ pracy przez uczestników rejsu. Ja­
kiego rodzaju prace wykonywaliście? 

AJ: Perspektywa udziału w rejsie Dunajem spowodowa­
ła chęć pozyskania środków na realizację tego, na ówcze­
sne czasy niecodziennego pomysłu. Opiekunowie Klubu 
wystarali się o możliwość podjęcia przez nas pracy, m.in. 
przy budowie Restauracji Zamkowa, w zakładach melio-

racyjnych przy konserwacji części maszyn. Były to prace 
dozwolone dla pracowników tzw. młodocianych . 

KP: D!aczego na "Halinie" płynęły tylko 4 osoby? 
. AJ: P1ątym z członków załogi był Krzysztof Wiącek. 

Niestety splot okoliczności spowodował , że nie dotarł on 
na miejsce, gdzie na niego oczekiwa liśmy - dworzec ko­
lejowy w Budapeszcie. Wcześniej Krzysztof podróżował z 
nami: ale w Ze_brzydowicach , podczas odprawy paszpor­
~oweJ , na gramcy polsko-czechosłowacki ej , okazało s ię , 
ze we wkładce paszportowej ma wklejony nieodpowiedni 
:n~czek. _Zakup~ znaczka nie udało się dokonać na przej­
sclu g ran~cznym 1 zapadła decyzja, że z chwilą gdy Krzysz­
tof zakupi znaczek, to dotrze do nas w Budapeszcie, gdzie 
na niego czekaliśmy. 

KP: W relacji znalazłam dodatkowe określenia 
załóg np. piwnica, szafa, beczka. Skąd się wzięły? 

AJ: Były to nazwy nawiązujące do kształtów łodzi , ale 
używane nieoficjalnie podczas naszej wyprawy. 

KP: Szkolenia żeglarskie w Myśliborzu. Na czym 
polegały? 

AJ: ~zkolen_ia w My~liborzu odbywały się w Stanicy że­
gl~rs~leJ , nad pięknym Jeziorem Myśliborski m. Obejmowały 
zaJęcia ~eoretycz_ne oraz praktyczne. Szkolenie, w którym 
uczestmczyła duza grupa członków naszego Klubu, zakoń­
?zone było egzaminem praktycznym na stopień żeglarza 
Jachtowego. Pamiętam , że oprócz tremy egzaminacyjnej, 
podczas zaliczania tej części egzaminu, problemem sta­
ła się bezwietrzna pogoda, szczególnie stresująca w mo­
mencie obowiązkowego punktu: wykonania manewru pod­
chodzenia do tonącego . 

KP: Podczas lektury zdziwił mnie fakt, że poszcze­
gólne załogi nie czekały na siebie. Czy to nie było 
niebezpieczne? 
. AJ: Zdarzały się sytuacje, w których załogi rozdzi elały 

s1.ę. Przyczyną były m.in. pojawiające się problemy tech­
niczne poszczególnych jachtów. Nie mieliśmy w tamtych 
czasach .mo_żliwości , aby nawiązywać łączność pomiędzy 
załogami , w1ęc pozostawało oczekiwanie w jakimś widocz­
nym mi~jscu . Na szczęście były to sytuacje sporadyczne, 
aczkolwiek budzące niepokój. 

KP: Jakie zdarzenie utkwiło Pani najbardziej pod­
czas wyprawy? 
. AJ: Jednym z. lepiej zapamiętanych zdarzeń było spotka­

me z ~arcer~am1 z K~akowa , którzy podobnie jak my poko­
nywali DunaJ płynąc Jachtami. Przepływając obok ich łodzi 
~ wymieniając pozdrowienia, nie przypuszczaliśmy, że się 
Jeszcze spotkamy. Coraz bardziej burzowa pogoda, wzma­
~ający się ~iatr zmusiły nasze jachty do szukania posto­
JU u ~a~rzezy rz~k!. ~a~oga TI LI dopłynęła do brzegu po 
s~ron1e JugosłowlanskleJ, ~atom iast dwa jachty skierowały 
s1ę na stronę rumuńską . Srodkiem rzeki nadpłynęły jach­
ty krakowiaków i w pewnej chwil i staliśmy się świadkami 
wywr~tki kanadyjki przymocowanej do jednej z łodzi , któ­
ra t~k~e znalazła. s!ę w niebezpieczeństwie. Na pomoc w 
łow1en1u zawartosc1 kanadyjki wyruszyła załoga ANNY. Po 

"1738 km żeglugi ffi!IIE1):8W' ~:~~~~~~~~,~w:.0;~;~;~ 
. . Kon-T1k1). 

Htsto.rta wyp~awy Harcerskieg? nich tratwa przepłynęła 3770 mil morskich Nawi ązuję nieprzypad-
Klubu Zeglarskte~o Zespołu Szkol w ciągu 101 dni. Wyprawa zakończyła się kow? do tych słynnych po-
Bud~wl~nych z Mt~dzyr~e~za sukcesem. Dla przypomnienia, inspiracją stac1. Chcę Państwu przy-

Wielkie wyp.rawy 1. sł~w~1 zeglarze z.a- d? po~róży Heyerdahla była legenda opo- ~om~ieć n i ezwykłą histo-
wsze wzbudzali P?dz1.w 1 z~~nteresowa~1e. w1edz1ana mu przez jednego z tubylców nę r~JSU Har~erskiego KI u-
W ty~ rok~ (5 kw1etma) ~l Ja 44: roc~n1ca na wyspie F atu Hiva, że Polinezyjczycy bu Zeglarsk1ego Zespołu 
zakonczema przez Leomda Tehgę p1erw- pochodzą z Ameryki p ł d . . Szkól Budowlanych D u na-
szego samotnego rejs.u .wokó! Ziemi. ~od · Zebrane materiały na ten t~m~t ;~~:S~1~ jem.~ 1976 r. Dzięki uprzej-
pol~ką ~~nderą . W km1e zas moghsmy . . . mosc1 pana Tadeusza Zię-
obejrzec f1lm opowiadający prawdziwą hi- Wił w No~~ m. Jo.rku speqahstom an- by dotarła do mnie książka 
storię wyprawy przez Ocean Spokojny na tropol?gn. Nik~ jednak nie chciał wie- (broszura) autorstwa Edwar-
tratwie Kon-Tiki , która rozpoczęła się 28 rzyc w je~o teonę: Pu.nktem zwrotnym da Janiszewskiego. To w/a-
kwietnia 1947 roku pod dowództwem Tho- było zdanie wyp~wledzlane przez jedne- ściwie dziennik z podróży 
ra Heyerdahla. Wśród sześciu członków go ~ antropolog~w:. " Do~konal? : proszę który został wydany w 20: 
zal~gi tylko jeden umiał żeglować , a sam sprobowac odbyc kiedy~ podraz z Pe~u rocznicę wyprawy. Powstal 
~a~1tan (T~or Heyerdahl) bał się wody na wys~y O~ea~u Spokojnego na tratwJe w oparciu materiały własne 
1 me potrafli pływać. Prowadzona przez z balsy .. · Zamsplrowało to Heyerdahla do autora i o kronikę Jolanty 

zorgamzowama wyprawy, aby obronić Boruckiej. Mając wspania-

~kcji rat~nkowej jachty d~ta rły na ~tronę rumuńską. 
Jed na~ me przypuszczał, ze nastąpi dalszy ciąg 
Zało_gl ANNY, HALINY i jachtu z Krakowa zostały 
powitane p~~ez patrol pograniczników, którzy 
poprowadzi li nas wszystkich do punktu dowc>OzE~ni::~ 

po pewnym czasie, decyzją oficera dyżurnego , 
no nam wrócić na jachty. Nocleg spędzi l iśmy na 
pod okiem patro l ujących nabrzeże żołn ierzy. 

. _KP. W pierwszym turnusie niektórzy musieli 
c1c ze względu na chorobę. Czy mieliście ze 
jakieś lekarstwa? 
. AJ: Na t~go typu_wypr~wy zawsze zabierane są 

k1 , wyposazone w srodk1 opatrunkowe i leki, 
je się doraźnie (np. przeciwbólowe, orz1eci~vao•rar.7kni 
przeciw oparzeniom itp.) Podczas wypraw żeg 
grożeniem dla zdrowia może okazać się brak 
niego zabezpieczenia przed słońcem , różn ice 
pomiędzy dniem a nocą , itp. W przypadku DOVI/ażrliP.i~:7i 
zdarzeń niezbędna jest pomoc lekarska, a taka 
la się konieczna w sytuacji dwóch osób uczestn· 
w wyprawie. Podczas każdej wyprawy należy 
rozsądek i postąp i ć tak, aby nie narażać uczestników 
niebezp ieczeństwa . 

KP: Jakie wrażenia zrobiła na Pani delta Du 
AJ: Zafascynowała mnie cisza, fakt obserwowania 

ków: przed~ wszy~tkim pelikanów, w ich naturalnym, 
skazanym, srodow1sku. Wodne korytarze wśród trzcin 
wały się nie mieć końca. Przepiękne widoki. Malutkie 
stanie w nielicznych miejscowościach położonych w 

KP: Przez jakiś czas załoga "Haliny" 
"Chanem Asparuchem". 

~J: "Chan Asparuch" to tratwa, którą płynę li 
sami panowie, w większości byli to ojcowie i sy 
to bardzo sympatyczne spotkanie, dzięki łatwości 
miewania się w języku rosyjskim. Wspólny posiłek, 
postoju, na pewno pozostanie w mojej pamięci 
b?wiem zostałam poczęstowana papryczką , po 
n1u której okazało się , że jest bardzo, bardzo ostra 
piekielnie, może byłoby bardziej adekwatne). 
moja reakcja została powitana salwą śmiechu 
ga~ski?h przyjaciół. W dalszą trasę wypływamy 
zm1en1onym składzi e. Na naszej łodzi gościliśmy 

z t ra~wy: i cza~ miło upływał przy wspólnym śpi 
lach 1. .. Jedzemu orzechów. Wspólne zdjęcia na 
staj~ pamiątką ze spotkania z Bułgarami , a spędzony 
utwierdza nas, że pasje także łączą narody. 

KP: J~~ wybieraliście miejsca na noclegi? · 
AJ: MieJsca naszych noclegów- w zależności od 

runków .- to jachty, nabrzeża i przystanie na Dunaju, 
czekalme na dworcach (w czasie podróży) , teren 
Tulcz~. _Je~e.n z noc_le.gów nastąp i ł na nabrzeżu przy 
garskleJ mleJscowoscl Kozłoduj. Warunki nabrzeżne 
~yi_ątkowo sp~zyj~jące wieczornej toalecie. Dopiero 
ni~J ok~zało s1~ , ze nasze obozowisko znajduje się 
blizu ~~~r~szeJ w Bułgarii elektrowni atomowej, 
wczesnleJ oddano do użytku. 

Dziękuję za rozmowę. 
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LISTA LITERACKICH PRZEBOJOW 

GIMNAZJUM NR 2 W MIĘDZYRZECZU" 

OJ] ~001!1r!Im!ID7 
Każdy gimnazjalista od zeszłego roku szkolnego ma obowią­

zek uczestniczenia w przynajmniej jednym projekcie edukacyj­
nym. Tematy dostępne są już we wrześniu na stronie szkoły i u 

ychowawców. Uczniowie dobierają się w zespoły, które realizują poszczególne 
wropozycje. Nasza czteroosobowa grupa należąca do Klubu Książki - Anna Dę-
6owska, Zuzanna Szymborska, Sandra Wajs i Aleksandra Wojciechowska 
• postanowiła wyłonić li stę powieści najpopularniejszych wśród uczniów Gimnazjum 
nr 2. uznałyśmy, że będzie to ciekawa forma popularyzacji książki i czytelnictwa 
w środowisku gimnazjalistów. Chciałyśmy się przekonać, co czytają nasi rówieśni­
cy. podpisałyśmy kontrakt z opiekunem projektu - panią Małgorzatą Bukowską. 
Następnie ustaliłyśmy plan działań i rozdzieliłyśmy zadania, których realizację za­
planowałyśmy na kilka najbliższych miesięcy. Wybrałyśmy 30 książek, które zna­
lazły się na li~cie propozycj_i ?o głosowania: Opraco~~łyśm~ reg~l~min głosow~­
nia i wyłaniama ostatecznej listy bestsellerow. Ustahłysmy, ze najpierw odbędzie 
się głosowanie wewnątrzklasowe, w wyniku którego każda z klas zaproponuje 5 
tytułów do listy ogólnoszkolnej. Klasy mogły posiłkować się naszym wykazem 30 
książek, mogły też zaproponować własne tytuły. Następnie - w wyznaczonym ty­
godniu, tj. w dniach 11 -1 5.03.2013 r.- uczniowie na lekcjach wychowawczych gło­
sowali na jedną, wybraną przez siebie książkę z listy 16 tytułów, które uzyskały 
najwięcej głosów w pierwszym etapie. Tak powstała lista 10 najpopularniejszych 
powieści w Gimnazjum nr 2. W wyborach książki, która miała trafić na listę wzięło 
udział 269 uczniów. Oddano tylko 3 nieważne głosy. Pierwsze miejsce zajął "Wład­
ca Pierścieni" J.R.R. Tolkiena (z 63 głosami), drugie "Igrzyska śmierci " S. Collins 
(39), trzecie "Harry Potter J.K. Rowling (37). Na piątym miejscu uplasowało się "Ży­
cie Pi" Y. Martela (20). Wysokie - siódme - zajęło "Moje drzewko pomarańczowe" 
J. M. de Vasoncelos (14). Na dziesiątym znaleźli się "Zwiadowcy" J. Flanagana (10). 
Wniosek nasunął nam się jeden - nasi rówieśnicy czytają bardzo różne książki. Na 
pewno popularności służą adaptacje filmowe dzieł literackich. W czasie projektu 
towarzyszyła nam atmosfera niepewności i ekscytacji. Zdawałyśmy sobie sprawę, 
że jedno niewykonane "zadanie" może zaważyć na całym projekcie. Na szczęście 
wszystko przebiegało pomyślnie i w szybkim tempie. Na spotkaniach z opiekunem 
zawsze coś się działo i było wesoło. Dzięki wspólnemu projektowi szybko się za­
przyjaźniliśmy. Pod koniec projektu wszystkie byłyśmy podekscytowane. Z niecier­
pliwością czekałyśmy na wyniki głosowania . Żadna z nas jednak nie była zdziwio­
na, gdy wygrał "Władca Pierścieni". 

.. ~ili ". Podczas rejsu uczestnicy poznają 
Wielu ~spaniałych ludzi i specjały miej­
sco~eJ kuchni. Zwiedzają znane z tury­
~tykl porty, podziwiają urocze miasteczka 
1 ~~kątki m.in. Bułgarii, Rumunii, Jugosła­
WII. :odczas rejsu kanałami, prowadzą­
cy~~ do jeziora Furtuna podziwiają stada 
pelikanów i czapli. Biorą również udział 

Sandra Wajs 

w wielu dziwnych i niebezpiecznych zda­
rzeniach (np. przekroczenie na jednym z 
brzegów granicy ze Związkiem Radziec­
kim, do którego terytorium nie mogli do­
bijać, ponieważ nie posiadali pozwole­
nia). Dzisiaj, gdy podróżowanie jest co­
raz łatwiejsze, a granice państw otwar­
te, to ciekawa lektura jak podróżowano 
w czasach PRL-u. 

Relacje z tej wyprawy będzie można 
również wypożyczyć w dziale regional­
nym naszej biblioteki. 

Krystyna Pawłowska 

i znowu ubiorę twarz 
w uśmiech 
ukryję za grzywk!:l zmarszczone czoło 
schowam dę ki~§~eni ;.f:łrżące ręce 
zapanuję nad niespodziewaną arytmią 
serca 
będę twardo stąpać po coraz mniej 
stabilnym podł 
każdy krok ucz 
pewnym 
może tylko lekko się 
zawaham 
zatrzymam 
stracę odde~h r:t 
nie dłużej 
przecież to ;łylk: 
obok 

gabinet lekarski 
ginekologia, położnictwo, endokrynologia ginekologiczna 

- U SG tarczycy 

USG ginekologiczne 
- USG w ciąży 

- USG Doppler 
- nag ywanie USG w ciąży 

Gabin Lekarski Femina 
ul. Ryn k 2 

specjalista w ginekologii i położnictwie 

dr n. med. 
Anna Kostrzak 
Adam Czyżyk 

asystenci 
Klilniki Endokrynologii Ginekologicznej 
Uniwersytetu Medycznego w Poznaniu 

-przygotowanie do ciąży 

-kompleksowa opieka w ciąży 

-cukrzyca ciążowa 
-badanie prenatalne 

-ocena ryzyka wad płodu 

-zaburzenia miesiączkowania 

-nadmierne owłosienie 

-trądzik 

-otyłość 

-antykoncepcja 

-niepłodność 

-menopauza 

Rejestrasia 

66-300 Międzyrzecz e-mail: gabientferriina@gm'ail.co~: 
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Tacy byliśmy 
Dorastaliśmy w latach sześćdziesiątych lub siedem­

dziesiątych. Jak do cholery udało się nam przeżyć? Sa­
mochody nie miały pasów bezpieczeństwa ani zagłów­
ków, no i żadnych "airbagów". Na tylnym siedzeniu było 
wesoło , a nie niebezpiecznie. Łóżeczka , zabawki, były 
kolorowe i z drewna, z całą pewnością polakierowane 
lakierami ołowianymi lub innymi śmiertelnie groźnymi 
składnikami. Niebezpieczne były puszki, drzwi od sa­
mochodu. Butelki od lekarstw i środki czyszczące (jeśli 
je produkowano) nie były zabezpieczone. 

Można było jeździć na rowerze "bez kasku". A Ci, któ­
rzy mieszkali w pobliżu szosy, na wzgórzu ustanawiali 
na rowerach rekordy prędkości, stwierdzając w polowie 
drogi, że rower z hamulcem był dla starych chyba zadro­
gi. .. Ale po nabraniu pewnej wprawy i kilku wypadkach .. . 
panowaliśmy i nad tym (przeważnie). 

Szkoła trwała do poludnia od poniedziałku do so­
boty, a obiad jadało się w domu. Niektórzy nie byli 
dobrzy w nauce w naszej budzie i czasami musieli 
powtarzać rok. Nikogo nie wysyłano do psychologa. 
Nikt nie był hi peraktywny (ADHD) ani nie był dyslek­
tykiem lub dysgrafem. Po prostu powtarzał rok i to 
była jego szansa. 
Wodę piło się z węża ogrodowego lub innych źródeł, 

a nie ze sterylnych butelek PET. Wcinaliśmy słodycze 
i pączki, piliśmy oranżadę z prawdziwym cukrem i nie 
mieliśmy problemów z nadwagą, bo ciągle byliśmy na 
dworze i byliśmy aktywni. Piliśmy całą paczką oranżadę 
z jednej butelki i nikt z tego powodu nie umarł. 

Nie mieliśmy Playstations, Nintendo 64, X-Boxes, 
gier video, 99 kanałów w TV, DVD i video, Dol by Surro­
und, komórek, komputerów ani chatraomów w Interne­
cie ... lecz przyjaciół. Mogliśmy wpadać do kolegów pie­
szo lub na rowerze (jeśli się go miało), zapukać i zabrać 
ich na podwórko lub bawić się u nich w domu, nie za­
stanawiając się, czy to wypada. Można było bawić się 
do upojenia pod warunkiem powrotu do domu przed 
nocą . Nie było komórek ... l nikt nie wiedział, gdzie je­
steśmy i co robimy!!! 

Nieprawdopodobne w dzisiejszych czasach. Ta~ n~ 
zewnątrz , w tym okrutnym świecie ! Całkiem bez op1ek1! 
Jak to było możliwe? Graliśmy w piłkę na jedną bram­
kę , a jak kogoś nie wybrano do drużyny to się wypl~k~l 
i już. Nie był to koniec świata ani żadna trauma. Mieli­
śmy poobcierane kolana i łokcie, złamane kości, cza­
sem wybite zęby, ale nigdy nie podawano nikogo z tego 
powodu do sądu. . . . . . 

Nikt nie był winien, tylko MY sam1. N1e bal1smy s1ę 
deszczu, śniegu ani mrozu. Nikt nie mial alergii na kurz, 
trawę ani na krowie mleko. Mieliśmy wolność i wolny 
czas, swoje klęski , sukcesy i zadania. l uczyliśmy się 
dawać sobie radę. Pytanie za 100 punktów brzmi: jak 
udało się nam przeżyć? A przede wszystkim: jak mo­
gliśmy rozwijać naszą osobowość? Też jesteś z tej ge-
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neracji. Może to przypomni Wam jak było. A inni niech 
to przeczytają, jak było. Pewnie na dzisiejsze stand_ar~ 
dy młodzież powie, że żyliśmy w nudzie, ale ... przec1ez 
byliśmy szczęśliwi!! Czyż nie? 

Zet-Ka 

Dawne chowanie 
My, dzieci naszych rodziców 

Ja, moi bracia i reszta naszej ulicy spędzaliśmy dzie­
ciństwo na obrzeżach małego miasteczka. Byliśmy wy­
chowywani w sposób, który psychologa~ śni się _za­
zwyczaj w koszmarach zawodowych, czyl1 patologicz­
nie. Na szczęście , nasi starzy nie wiedzieli , że są pato­
logicznymi rodzicami. My nie wiedzieliśmy, że jesteśmy 

patologicznymi dziećm i . W tej ~lo~kiej niewied~y przy­
szlo nam spędzić nasz wiek dz1ec1ęcy. Wspommamy z 
nostalgią nasze szalone lata 70. i 80. Wszyscy należe­
liśmy do bandy osiedlowej i mogliśmy bawić się na licz­
nych budowach w naszej ok?licy. ~dy w ~topę wbił ~ię 
nam gwóźdź , matka go wyc1ągala 1 odkazala ranę fiO­
letem. Następnego dnia znowu szliśmy bawić się na 
budowę. Matka nie drżała ze strachu, że się pozabija­
my. Wiedziała , że pasek uczy nas zasad BHZ (Bezpie­
czeństwo i Higiena Zabawy). Nie chodziliśmy do przed­
szkola. Rodzice nie martwili się, że będziemy opóźnie­
ni w rozwoju. Uznawali, że wystarczy, jeśli zaczniemy 
się uczyć od zerówki. Nikt nie latał za nami z czapką 
czy szalikiem i nie sprawdzał czy się spociliśmy. Z cho­
robami sezonowymi walczyła babcia. Do walki z grypą 
służył czosnek, herbata ze spirytusem i pierzyna. Dzię­
ki temu nigdy nie stwierdzono u nas zapalenia płuc czy 
anginy. Zresztą lekarz u nas nie bywał, zatem nie mial 
szans nic stwierdzić. STWIERDZAŁA ZAWSZA BAB­
CIA. Dodam, że nikt nie wsadził babci do wariatkowa 
za raczenie dzieci spirytusem. 

Do lasu szliśmy, gdy przyszla nam na to ochota. Je­
dliśmy jagody i poziomki prosto z krzaczków, na które 
wcześniej nasikały lisy i sarny, i nikt ich nie myl. Mama 
nie bala się, że zje nas wilk, zarazimy się wścieklizną 
albo zaginiemy. Skoro zaś tam poszliśmy, to i musieli­
śmy wrócić z lasu. Oczywiście na czas. Powrót po baj­
ce był nagradzany paskiem. Gdy sąsiad złapal ~as ~a 
kradzieży jabłek, sam wymierzał nam karę . Sąs1ad me 
obrażał się o skradzione jabłka, a ojciec o zastąpienie 
go w obowiązkach wychowawczych. Ojciec z sąsiadem 
wypijali wieczorem piwo - jak zwykle. 

Nikt nie pomagał nam odrabiać lekcji, gdy już znaleź­
liśmy się w podstawówce. Rodzice stwierdzali, że skoro 
sami skończy li już szkolę , to nie muszą do niej wracać. 
Latem jeździliśmy rowerami nad rzekę lub jezioro, nie pil­
nowali nas dorośli. Nikt nie tonął. Każdy potrafił pływać i 
nikt nie potrzebowal specjalnych lekcji, aby się tej sztuki 
nauczyć. Zimą ojciec urządzał nam kulig starym fiatem, 
zawsze na zakrętach przyspieszał. Czasami sanki za­
czepiały o plot lub drzewo. Wtedy spadaliśmy. Nikt nie 

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 

JĘZYKA NIEMIECKIEGO 

płakał, chociaż trochę się 

baliśmy. Dorośli nie wie­
dzieli, co to kaski, ochra­
niacze i do czego służą . 
Siniaki i zadrapania były 
normalnym zjawiskiem. 
Szkolny pedagog nie wy­
syłał nas z tego powodu 
do psychologa rodzinne­
go. Nikt nas nie informo­
wał, jak wybrać numer i 
dzwonić na milicję (MO), 
żeby zakablować rodzi­
ców. Oczywiście , chęt­

nie skorzystalibyśmy z tej 
wiedzy. Niestety, pasek 
był wtedy pomocą dydak­
tyczną , a milicja zajmo­
wała się sprawami doro­
słych . Swoje sprawy za­
łatwialiśmy regularną bi-

JOANNA HŁADKA-EEFTINK 
ul. Świerczewskiego 9/3 Międzyrzecz 

(nad księgarnią Bestseller) 

Tel. (95) 7420040 kom. 602 685 486 

Czpnne pon. - piątek 10.00 - 16.30 

Tłumaczenia przysięgłe wszystkich dokumentów: 
karfp pojazdów sprowadzonych, techniczne, prawnicze, 

wszelkie zaświadczenia i inne. 

jatyką w lasku. Rodzice trzymali się od tego z 
W sobotę wieczorem zostawaliśmy sami w 

dzice szli do kina. Nie potrzebowali opiekunki. 
lym dniu spędzonym na dworze i tak szliśmy 
spać (po obejrzeniu "Jacka i Agatki" - była 

Pies łaził z nami - bez smyczy i kagańca. 
się gdzie chciał, nikt nie zwracał nam uwagi. Raz 
zaliśmy psa na "sznurku od presy" i poszliśmy z 
spacer, udając szanowne państwo z "pudelkiem". 
powiązał nas na sznurkach i też wyprowadził na 
Zwróciliśmy wolność psu na zawsze. Mogliśmy 
innych zwierząt. Nikt nie wiedział, co to są 
zwierzęce. Sikaliśmy na dworze. Zimą trzeba było 
żać i robić to tyłem do wiatru, żeby się nie 
"tam" nie przeziębić. Każde dziecko to wiedziało. 
wiście po tej czynności nikt nie myl rąk, nie było 
czasu przy zabawach na śniegu. 

Stara sąsiadka, którą nazywaliśmy mi ędzy 
"wiedźmą", goniła nas z laską . Ciągle chodziła 
skarżyć - była jak dzielnicowy, o wszystkim wi 
Rodzice kazali się jej kłaniać, mówić "dzień 
jeszcze nosić za nią zakupy na piętro. Wszystkim 
szym musieliśmy mówić "dzień dobry", tak nas 
li rodzice. 

A każdy dorosły mial prawo na nas to " dzień 
bry" wymusić . 

Dziadek pozwolił nam raz zaciągnąć się swoją 
ką . Potem głośno się z nas śmiał , gdy powy 
śmy gęby i wymiotowaliśmy. Potem trzymai 
daleka od fajki dziadka i papierosów. Raz s 
z balkonu na odległość. Przy tej okazji kol eg 
nogę. Łomot spuścił nam sąsiad. Ojciec 
piwo. Do szkoły chodziliśmy półtora 
tą. Ojciec stwierdzi ł, że mieszkamy zbyt b l 
chodził do szkoły pięć kilometrów. Nikt nas e 
wadzal. Każdy wiedział, że należy iść lewą 
wpaść pod samochód, bo będzie łomot. Ws 
liśmy koledze z naprzeciwka, on codziennie 
chodzić na lekcje pianina. Mial pięć lat. Nasi 
byli oburzeni maltretowaniem dziecka w tym 
My również mu współczuliśmy. Czasem mogliś 
dzić w bagażniku starego fiata , zwłaszcza 
śmy zbyt umorusani, by siedzieć na siedzen· 
wnątrz. W piaskownicy gotowaliśmy sobie "obi 
deszczówki, piasku , trawy i gliny. Jedliśmy w 
placek drożdżowy babci do nieprzytomności. Nikt 
liczył nam kalorii. Żuliśmy wszyscy jedną gumę, 
zm i enianą przez kilka dni. Nikt się nie brzydził. 
śmy niemyte owoce prosto z drzewa i piliśmy 
z rowków. Nikt nie uma rł. Nikt nie mówił do nas, 
jesteśmy ślicznymi aniołkami. Rodzice i dorośli 
dzieli , że będziemy się wstydzić. Musieliśmy c 
starą ciotkę w policzek na powitanie- bez 
wycierania ust rękawem. Nikt się nie bawił z 
opiekunką lub mamą. Od zabawy mieliśmy 
stwo, kolegów, siebie nawzajem. Nikt nas nie c 
przed złym światem. Idąc się bawić , sami mus 
sobie dawać radę . Mieliśmy tylko kilka zasad 
pamiętania . Wszyscy takie same. Poza nimi 
była nasza własnością. Wychowywali nas sąs 
stare wiedźmy, przypadkowi przechodnie i koledzy 
starszych klas. Rodzice chętnie przyjmowali 
przypadkowych wychowawców. Wszyscy p 
nikt z nas nie trafi l do poprawczaka czy więzienia. 
wszyscy trafili na studia, ale każdy z nas zdobył 
wód. Niektórzy pozakładali rodziny i wychowują 
je dzieci według zaleceń psychologów. Nie 
się zostać patologicznymi rodz·icami. 

Dziś jesteśmy o wiele bardziej ucywilizowani. My, 
ci z naszego podwórka, kochamy naszych rodziców 
to, że wtedy jeszcze nie wiedzieli jak należy nas 
brze" wychować . To dzięki nim spędziliśmy dzieci 
bez "ADHD", bakterii, psychologów, znudzonych 
nek, żłobków, zamkniętych placów zabaw i lekcji bal 

A nam się wtedy wydawało, że wszystkiego 
zabraniają. 

Prawda czy fałsz- OTO JEST PYTANIE? 
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Międzyrzecz 

ul. Waszkiewicza 4 
te l. 95 742-10-87 
pn.-pt. 9:00-17:00 

uwaga! 
tylko do 30 kwietnia 

e 
www.wielkopolskaskok.pl 

lnfolinia 801 801 001 * 
*opłata za połączenie 0,35 zł (z VAT) 

• ... .. '* 

. . l " • 

i\lltiżvkcl na z ·Y"Vo! 

Międzyrzecz ul.Staszica 9 
. (budynek da~ej re~y strażackiej) 

1 otwil~y· od WtOrku do niedzieli od 17.<;>0 
\h tel600 089 044 . 
Jł ~ www.kwinto.com.pl /klupkwinto@wp.pl · · 

oferty i zapytania koncertowe prosimy wysyłać na adres -~·mail 
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Przy ęcia Weselne 
ju · od 99 zł /os. 
orga izujemy 
ko unie, imprezy okolicznościowe, 
sz o enia, konferencje 

GABINET ('-'N 
STOMATOLOGICZNY 

lek. dent. Magdalena Sobkowicz-Jarmolińska 

Komputerowe znieczulanie 
zębów 

Stomatologia zachowawcza, dziecięca, 
chirurgia stomatologiczna, protetyka 

ul. Świerczewskiego ll/15A 
(l piętro - nad sklepem Rossmann) 

poniedziałek-piątek 830-12°0 i 14°0-18°0 

-~~ · ~~ 
T. A lf11-, NAUKĄ JEZYKĄ ANGIELSKIEGO 
'flV~ W fORMIE ZA5AWf 

·~ani~ przedt;tawi~ia teatraln~ w~ a~ielsldm 
wraz ze 5Celloerałlą i ch~raflą 5W!iCZ111łl 

UCZ gl C •gry l za11awyj~ 
l'ft •nauka piooenek w jq.eyku a~ielekim 

A. 1 ZAJĘC!AmlWADZDNEPmZ~ CJC,t'f/'1 IW NAUCZ'I'CIELAJĘMA ANGIELSKIEGOl 

W'fP oQ1l~ ~~~ 
~ ~~ DoMI~O~-

ZAJĘCIA TANECZNE ~rkuN8~~ ~~_,~ 
r6żnorodno66 atyłówtańca ~ ."._~ "-~~ 
.. TANIEC TOWARZYSKIIII *C()Q ~~ ~rku 
"DISCO i TANIEC WSPÓŁCZESNYlll 'ZJENNE p. ~. 
układy choreograficzne do wybranej muzykil fi(ĄptELE ~ANIE 

*POKAz MOtesK.tE 
wykwalifikowana !w!ra opiekunów *RDZGpy, .. ~~ZJONIST'( 

inęt:ruk'torów t kierownika z uprawnieniami • '' rvrv SPORfOWJ: 

06rą4t;k \Aćlpocz~trJkowy PIONIER 
"położony 400 metrów od morza w kompleksie I~ŚI1o·parkowym 
•pokojłl 2. :3, 4 l 5-oeo~ z łazienkami 1 1Y. po remoncie 
"do dyepo:zycji: l1o1Eika do gier sportowych. plac zal1aw, 
mlejt5ee do grilowanla, kawiarnia, zaełaEizona wlata ze eceną 

Koazt:1100zł 
w cenie: tran&port autokarem, noclegi 1 wyżywienie (4 poeliki dziennie), 
opteka wychowswc6w, u~ezpleczenle, nauka tanoa, nauka języka a~ieleklego, 

wraz z W5tq1ami, pokaz iluzjoni6ty, pamiątkowa ko!;zullca dla ~o UCUBtnlkal 

. liczba miejsc ograniczona 

www.stlatino.pl 
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50 LAT BU 
Zespół Szkół Budowlanych świętuje w tym roku 50-lecie swego istnienia. 

Uroczyste obchody jubileuszu planowane są na 

08.06.2013 
Absolwentów oraz dawnych pracowników szkoły zainteresowanych 

organizacją jubileuszu prosimy o kontakt 

tel.957429575, 504225162, 
lub zsbmcz@onet.eu. 

Szczegółowe informacje o uroczystości pojawiać się będą 
na internetowej stronie szkoły 

www.zsb-miedzvrzecz.pl 

Program obchodów: 

Rozpoczęcie uroczystości 11:00 
13:30 
15:00 - 17:00 
19:00 

Msza św. w kościele pw. św.Jana Chrzciciela w Międzyrzeczu 
Spotkanie w murach szkoły (w tym poczęstunek) 
Bal absolwentów 

Koszt uczestnictwa wynosi odpowiednio: 
• Koszty organizacyjne (poczęstunek, monografia itp.)- 55 PLN 
• Bal absolwentów - 105 PLN 

Wpłaty prosimy kierować na konto: 
83 8367 0000 0027 7822 2002 0105 

GBS Międzyrzecz z dopiskiem "Absolwent" lub "Sponsor" 

Wpłacających absolwentów prosimy o podanie nazwiska (również panieńskiego) 
typu i roku ukończenia szkoły. 

Komitet Organizacyjny 
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· wiefR~Ści c1e k ... a w 'd'~~gim m~ly prosiaczek popi- tylko s"Noich zabijaków. 
Jerzy TatarynoWICZ skiwał cicho. Psa nie było, tylko kot szmyrgnął przez Nakazalem ciszę i czekaliśmy na przyjazd Niem-

u A ; A ~ 77 l 1 .- . podwórze i skrył się w jakiejś norze. Zastukalem jesz- ców. Czujka, wystawiona w odległości około trzydzie-
~ ~~ cze raz, tym razem mocno i zdecydowanie ~ Nikt się stu metrów od osady, milczała. Zandarmi nie nad jeż-

"' 1~ 1 IJ H~· • • nie oaezwał, ale wyczułem , że w środku . są ludzie: dżali. Tak minęła godzina dwunasta, czyli czas, w któ-
Z ~-~'('l ~ z~ Może wystraszeni, może przerażeni albo umierający rym samochód już był na podwórzu. Gdzieś około go-

,.. " - ze strachu. Jeszcze raz zastukałem do drzwi, potem dziny pierwszej po poludniu zobaczyłem biegnącego 
Nasza partyzancka służba trwa nadal. Kiedy się · zawołałem, że przed drzwiami stoją żołnierze Wojska 1 żołnierza z czujki. Wskoczył zasapany do stodoły i 

kończy, tego nikt nie wie i tego nikt nie chce wie- Polskiego i proszą 0 otwarcie drzwi. Wtedy wyraźnie krzyknął : Jadą ! Są jeszcze na głównej drodze! Za-
~zieć. Nie jest to lekka służb~. Najgorsze s~ wiei~- usłyszeliśmy kroki w sie.oiach i ktoś poprosił, abyśmy wołałem głośno: Cisza! Czekać na sygnał! Zapadła 
dniowe patrole. Patrole są komeczne dla bezp1eczen- podeszli pod o~no, bo chce zobaczyć naszemundury cisza, słyszeliśmy tylko bicie naszych serc. Nerwowo 
stwa naszego batalionu. Najczęściej przeprowad~a i orzelki na czapkach. Podeszliśmy pod okno wycho- gryźliśmy źdźbła słomy. Czułem się odpowiedzialny 
je mój pluton oraz pluton rozpoznawczy. Kompame dzące na podwórze i po chwili jakaś kobi~ta otwo- za tych ludzi. Od moich rozkazów zależy wynik wal-
liniowe patrolowały tylko w wyjątk~wych wypadk~ch, rzyla okno. Miała może'okolo czferdziestu ',lat. Była ki i bezpieczeństwo moich żołn ierzy, a ja mam do-
wtedy kiedy plutony zwiadowczy l szturmowy miały wyraźnie wystraszona, ale kiedy zobaczyła nas, po- piera dwadzieścia lat. 
pilniejsze zadania. wes~lała i zaprosiła dojzby. W kuchni sieq~iały wy; Samochód- pólciężarówka wtoczył się na podwó-

Jeszcze trwało lato tysiąc dziewięćset czterdzie- straę~one dzi~yvćzęta , było ich czt~ry. Mogłymieć od .. ' rze, wtedy popełniłem pierwszy błąd w tym dniu. W 
stego trzeciego roku, nad.esz~y jednak ?~i . począt- szesnastu do dwudziestu lat. Matka przedstawiła nam · obszerr1ej kabinie samochodu siedzieli żandarmi. Na 
ku września. Noce stały s1ę z1mne, częsc1e1 padały swoje córki i wyprosiłaje do inne9ppomie~Tązenia. platformie, za S?Oferką siedziało sześciu żołnierzy 
deszcze, części ej też wiały nieprzyjemna, wschoq- Chci~la być z,nami sarr19. Zropil~;pam do9~~· gorą: Wehrll)achtu, którzy mieli stanowić obstawę nurza-
nie wiatry. Przyroda powoli szykowała się do zimy, cą kawę i powiedziała: · · · jącychsię w pijaństwie i rozpuście swoich panów. Nie 
dni były bardzo ciepłe , a nawet gorące , ale_i~ż ~i~; _ .ganowie, ,tutaj jeę! straszni~ !. Gdzi?ś.c~miesią~ ,; dałem rozkazu danatychmiastowego otwarcia ognia, 
czarami czuło się leciutki zapach wczesneJ Jes1e~. 1,; temu na naszę.podwóite zajecQąr;niemie~~i ;samo• :;: tylko c~ekałem nie wiadomo na co. 
Drzewa, jeszcze zielone, skręcały liście i stawały się chód. Wysiedli z niego Niemcy w ·czarnych mundu~ Sam·ochód podjechał pod wrota stodoły i zakrył 
jakieś smutniejsze, niż zwy~le. ~iosenna eksplo~ja rach ~ .na piersi~ph mieli j~kieś d~~e blachy, V\fe.szli do otwory strzelnicze, uniemożliwił otwarcie drzwi sto-
życia i jego letnie rozpasam e. mmęły ~ezpo~ro!n~?. : , rn:ies~kania .i l<~~a li sobjepodaćg~ś do pi.qia:,Napili doły. Bezkazałem wyjścietylną furtką. Na szczęście 

. Dzikie zwierzęta szykowały s1ę do zm1any s1erscrz się -kompotu, obejrzeli gospodarstwo i zainteresowa" Ostoja · zorientował się w sytuacji i otworzył ogień. 
letniej na zimową , dużo jadły, aby zgromadzić pod li sięmoimi dziewczętarl) i. Od raz~wiedzial~m , że z Ogień bardzo skuteczny. Zandarmi rzucili się do 
skórą jak najwięcej tłuszczu , który stanowił zapa~ t~j .. wi?cyty nic . ~~brego q~e wyjd?ię; :.(joś taT;ieszcz o mu Ęiągnąc .za sobą rannego kolegę. Trzech żoł-
na zimowe dni głodu i zimna. Powoli, ale stale, zbli- szwargotali w swoim języku i odjechali bardzo z nierzy padło, dwaj skryli się .za kamiennym murkiem 
żała się jesień. dow~leqi. Był~T przest szona •. i rzyjazdem, al w po91jżu bramy "Njazdowej, szósty zaczął uciekać 

Niespodziewanie wezwał mnie do sie~ie dowóq;! pr1ę~!dtievy~~~~?mi . u ałam ;; c się st~ło' llf· stręqę lasu. ł}f}załem erkaemiście go skosić. Po 
ca batalionu. Zameldowałem sięprzepisowo i czeka• nic nam nie grozi. p0 j ś cz _a by w'so krótkiej serii padł martwy. Ukryci za murem Niem-
lem na rozkazy. Ragnar milczał, ale po chwili wstał i botę trzy ty od nie temu _ rzyjec~~.li jeszczeraz; byto · : cy dostali ogień ze strychu. Padli. Rzucony granat, 
rzekł: - Słuchaj Wiatr! Około dwudziestu ;!Jlniej vyię ;. ich .s;ześciu wieź· obą ~~J~ręgow olni e~ z~~:trychu, dopełnił reszty. Obstawa została zli -
cej ki lometrów stąd jest osada. To jest pojedyncze rzy, '=rezsta 1 1 1ch doo obejścia i wesz 1 izb widowana. 
zabudowanie i mieszka tam rodzina. Polska rodzina. Kazali szykowąć jedzeąi~. co pra~da miel.i>. ze sob w budynku pozostali żandarmi. Wezwałem po 
Ojciec zginął w trzydziestym dziewiątym roku na woj- chlębj. mięso · l itężp,~żowódk~: ! ·żąraz. z~~tęli pi ~iemięgku do poddania się, odpowiedział mi ogień 
nie, została matka i cztery córki. Podobno w Każdą Wieczore i już dobrze "na,g·azie'' i zaczęli do- ich pistoletów maszynowych. Strzelali przez wybite 
sobotę są gwałcone przez żandarmów niemieckich: biera9 się do moich córek. Byli qachalni i· prutal ni. ,:.· okna, ale· nie wyrządzili nam szkody. Byliśmy dobrze 
Trzeba wszystko sprawdzić . Zabieraj cały pluton w Kięgy starałafP ~ię broqJ~moichdzieci ; jed~nz żan:;.;i:/ ukryck {'Jastąpił impas w walce. Najgorsze co mogło 
pełnym uzbrojeniu. Żandarmi wystawiająllfarty, któ- darmów strzelił . do mnie z pistole~u , ale byl 'tak pija- spotkaćpartyzanta w walce. Musiałem coś zrobić. 
re są ich ubezpieczeniem. Nie wiem, ilu jest żandar- ny, ze nie trafi/. i kula ut~wiła w śSjanie. 1 ta.~ jest co ; Wszysgy czekali na moją decyzję. 
mów i jakie silne mają ubezpieczenie. Masz rozbip tyg~.j~ń . PanOllf).ę ratuJcię ... pa~, bq,g9,~~i chcą .pppełnić:: lllft~oy popełniłem drugi błąd. Tego dnia rozkaza-
ich na miejscu w tej osadzie, ewentualnych jeńców samobójstwoliTo bardzo porządne dziewczęta i nie Iem atakczołowy na budynek i uzbrojonych po zęby 
przyprowadzisz do obozu i oddamy ich pod sąd po- mogąznieść ~pniżenia i wstydu, jaki je tutaj ~potyka. żandarmów. Kazałem erkaemiście siec po oknach, a 
lowy. Zabierz ze sobą kierowcę, bo mają samochód.. M.!.ąłem llf.i~jJąsq.ą s~tuącię .L~i1edziałe~ ,poklad7 , sam ruęzyłem na czele swoich ludzi do ataku. Przed 
Samochód przywieź też do obozu. Jutro rano mas? nie, co tutaj sifj'dŹie]e. Ta uczciwapolska roazina za- samym budynkiem wyprzedził mnie Tonki i dostał se-
tam być. Mój adiutant przyśle ci przewodnika. Kan- sługuje na nasz~ pomoc i ochronę przed brutalnością rię przez pierś. Nie było czasu sprawdzić czy żyje. 
no wyruszycie o północy, do rana dojedziesz do osa- żaQq.ąrmów:~ęBewniJę~kobietę: ~ę od dzię.\aj nic i Musialem atakować dalej. Skoczylem pod drzwi. Były 
dy. Zrób rozpoznanie i rozplanuj akcję. To wszystko; ni~· grozi i mogą spać spokoj:1ie·. Już więcej żołnier otwarte. Rzuciłem granat do środka. Chwilę staliśmy 
Czy są pytania? niemiecki i niemiecki żandarm nikogo z jej rodziny nie .. pod ścianą . Potężna eksplozja wstrząsnęła budyn-

Pytań nie było, wszystko było jasne. skr~X~dzi. p~: ijp~ro9ię . ~ obozu.· ąłe zeg ki~.m : §~oczyliśmy. do środka. Wpadłem do prawych 
Przewodnik - młody chłopak z kompanii liniowej, przewodnikadp t3atalionu z liste isllj syt rtwi; reszta ruszyła korytarzem na wprost. Nagle, 

mieszkał gdzieś w pobliżu i znał doskoilale teren, ację i z propozycją , aby po rozbicip Niemców kobie- zza otwartych drzwi, ktoś rzuca mi się na plecy. To 
więc bez kłopotów rano byliśmy na miejscu. Zatrzy;, t~ z~brać do · · .. jś llfip1~i w P~81i*u ąą.~z?~P abp- b'i żandąr~ . Wiel~i, ogromny, ciężki. Wypada broń z mo-
matem pluton w lesie. Sam z zastępcą udałem się na zu i coztoczy nimi opiekę przez nasz oątalion>o ''\ jej ręl<i. Niemiec.jest tak ciężki , że o mało nie upa-
skraj lasu i przez lornetki oglądaliśmy osadę . Był to Obiad zjedliśmy raze.!'TI z całą nowo poz~aną ro" ' dłem . Nadludzkim wysiłkiem oparłem się o ścianę. 
budynek mieszkalny drewniany, ale na podmurowa; dzip~ :liedy R~Q .. ie odes~ły, zar.tądziłem pg~I,ną na Jęgo głowa znalazła się na moim lewym ramieniu. 
niu. Były jeszcze dwa budynki- budynek gospodar- radę; Jak rozbić: najeźdźców. Padąłyróżne propozy- Dyszafciężko, śmierdział alkoholem, potem i swoim 
czy, czyli chlew, i niezbyt duża stodoła , też drewnia: cje. Najbardziej . do gustu przypadła mi propozycja, świńskim ryjem. 
ne. Osada leżała na otwartym terenie, jakieś dwie- aby · dowiq~~loierzy.~budyn~~S.h osa~yM~ chi e- Jed.pą ręką ~~ierałem się . o ścianę, drugą ręką 
ście metrów od lasu.· Obaj rozumieliśmy, że połę;; wi ' '·· .. dole t. na strychti.Nazajutrt po śniędaniu od nerwowo szul<ałem pistoletu. Niemiec nie miał broni 
żeni e jest fatalne. Po powrocie do pluton'lJ kazałem byłem ostatni rekonesans i postanowiłem, że swoich i chciał mn.ie przewrócić. Rozstawiłem szeroko nogi, 
chłopakom szykować sobie posłania z gałęzi i robić lud~lr~~ryję w~p~u rnie§~kalnyT, .Pa strych .. ~ : w piw a on nie dał rady oderwać mnie od ściany. W końcu 
szałasy. Sobota była jutro. Zdałem pluton swojem~ nicy óraz w chlewie i stodole - 'pq pięciiJ partyzan- amaćalem swójego Wisa. Wyjąłem pistolet z kabu-
zastępcy i sam ze swoim adiutantem, Tonkim, wyru- tów. Mieliśmy jeden ERK-em, który umieściłem w sto- ry, odbezpieczyłem i przez lewe ramię przystawiłem 
szyliśmy konno do samotnego domu, który sprawiał dole .. ~.a m te~ ykryłem ęię w st~qp)e. ~ój z~.stępc~, . ufę do jego brody. Nacisnąłem cyngiel. Padł strzał. Z 
wrażenie pustego. Wjechaliśmy na podwórze, uwią- Ostoja, był w chlewie. Sygnałem 00 walki miąła ' być egó tWarzybluznęła krew na moje "amię i moją szyję. 
zaliśmy konie przy płocie i po schodach podeszl iśmy seria .z mojego pistoletu maszynowego. Matkę i jej żandarm zacharczał i zwalił się na podłogę. Wysze-
pod drzwi. Lekko zastukałem , ale nikt nie odpowia- cór~( ~abraliś~y do na~:ego pro~i~pryc~n~~9 obo-.:.:;?t dłem na korytarz. Chłopcy prowadzili czterech Niem-
dal. Dom wyglądał tak, jakby był pusty. Obeszliśm~ \· .. z u w;!esief Kobietpilnował nasz prtewodniR: Nie by- . , cóW z podniesionymi rękami. Walka była skończona . 
go dookoła i doszliśmy do wniosku, że ludzie muszą·· Iem p. ewny 1·ego odwagi i wyszkolenia. Byłem pewny Cdn. 
tam ' · rzeliśm · ' · · 
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W dniu 16.03.br. członkowie Klubu 
Ksi ążki , Dyskusyjnego Klubu Książki i 
najaktywniejsi czytelnicy Oddziału Dzie­
cięcego Biblioteki Publicznej, a także ro­
dziny czytające- dzieci i ich aktywni czy­
telniczo rodzice, wybrali się na wycieczkę 
do Poznania na XII Poznańskie Spotka­
nia Targowe- "Książka dla dzieci i mło­
dzieży" oraz do Muzeum Arkadego Fie­
dlera w Puszczykawie pod Poznaniem. 

Około godz. 8.00 rano wyjechaliśmy 
autokarem z Międzyrzecza. Tuż przed 
godziną 11.00 dojechaliśmy do Pusz­
czykowa pod Poznaniem, gdzie zwiedzi­
liśmy Muzeum Arkadego Fiedlera oraz 
przepiękny park znajdujący się wokół 
Muzeum. Po Muzeum oprowadził nas 
Marek Fiedler- syn Arkadego Fiedle­
ra. Pokazał nam kolekcję pamiątek z po­
dróży swojego ojca, m.in.: kolekcję róż­
nobarwnych motyli, masek, gadów, bro­
ni, obrazów, ozdób i oczywiście książek 
wydanych w różnych językach. 

Po wizycie w unikatowym Muzeum 
udaliśmy się do parku znajdującego się 
tuż przy nim, będącym niebywałą atrak­
cją, ubarwieniem tego miejsca. 

W parku znajdowała się m.in. replika sa­
molotu, którym latali polscy żołnierze z Dy­
wizjonu 303 w Anglii, replika statku w skali 
1:1, którym Krzysztof Kolumb odkrył Ame­
rykę i Piramida Cheopsa z Gizy pomniej­
szona 24 razy. Oprócz tych niebywałych 
atrakcji w parku znajdowały się także figu­
ry Indian, faraonów, a przy jego zwiedzaniu 
towarzyszyła nam żona Marka Fiedlera i 
ich przesympatyczny pies Prima. 

Około południa przejechaliśmy na te­
ren Międzynarodowych Targów Poznań­
skich, gdzie czekała na nas kolejna porcja 
atrakcji, rzekłabym- prawdziwa uczta dla 
duszy. Mogliśmy spotkać wybitnych pisa­
rzy, ilustratorów, zakupić książki, otrzy­
mać materiały promujące książki , np. za­
kładki , widokówki, ulotki , itp. 

Wśród pisarzy i ilustratorów można 
było spotkać m.in.: Emilię Dziubak -au-
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torkę ilustracji m.in. książki " Proszę mnie 
przytulić" Przemysława Wechterowicza, 
Małgorzatę Żółtaczek - autorkę m.in. 
"0 Jacusiu, który bał się ciemności , "Jak 
Anitce uciekły zabawki ", Michała Rusin­
ka, Wojciecha Widłaka- autora "Pana 
Kuleczki", Bohdana Butenkę - auto­
ra ilustracji i opracowania graficznego 
książki "Zielone Pomarańcze, czyli PRL 
dla dzieci", Agnieszkę Frączek - która 
podpisywała książkę "Rany Julek. O tym, 
jak Tuwim został poetą" oraz inne zbiory, 
Andrzeja Maleszkę, Marcina Szczy­
gielskiego, Barbarę Stenkę, Pawła 
Beręsewicza, Małgorzatę Strykowską 
- Zarębę , a co' dla dzieci najważniejsze 
- można było spotkać Pipi i Koziołka 
Matołka, który właśnie skończył 80 lat! 

Wśród młodych uczestników wyciecz­
ki, którym udało się przeprowadzić wy­
wiad z wybranym autorem, ilustratorem, 
znalazły się następujące osoby: Z. Bia­
łas, M. Wróbel, K. Bućkowska, A. Dą­
browska, E. Batura, P. Podyma, K. 
Wojtkowiak, M. Szczanowicz, K. Ma­
zura, K. Jackowska, J. Fi lipek, A. Ko­
tala, Z. Szemborska, E. Piechocka, O. 
Nawrot, O. Mielczarek, P. Rogala, K. 
Pawłowska, W. Babińska, L. Góral, 
W. Rakowska. 

W tym samym czasie, w pawilonie 3 
MPT odbyła się już czwarta edycja "Ak­
tywni 50+". Osoby dojrzałe mogły zapo­
znać się z szeroką gamą artykułów ofe­
rowanych przez firmy komercyjne i orga­
nizacje pozarządowe , zadbać o zdrowie 
i urodę czy też zapoznać się z nowymi 
technologiami. 

Przy stoiskach medycznych można 
było zbadać poziom cukru, cholestero­
lu, zmierzyć ciśnienie , zasięgnąć porady 
lekarskiej. Medycyna niekonwencjonalna 
proponowała zbadanie stanu zdrowia me­
todą irydologii (obserwacja na podstawie 
zmian występujących w tęczówce oka) 
lub badanie czujnikiem na dłoni. 

Odbył się również pokaz mody dla pań 

dojrzałych. Były warsztaty eko- biżuterii , 

tańca (kankan, cygańskie), trening nornic 
walking, pokaz tai chi oraz pokazy przy­
gotowujące do założenia własnej firmy. 
Grupa uzdrowisk zachęcała przyszłych 
kuracjuszy do przyjazdu. Dodam jeszcze, 
że w Iglicy (pawilon 11) odbyły się wystę­
py Krystyny Giżowskiej, Andrzeja Rybiń ­
skiego i koncert Trzech Tenorów, a nie­
opodal pawilohu 3- mini targi wileńskich 
przysmaków z degustacjami. Prawdziwa 
uczta dla ciała i duszy! 

Około godziny 15.00 udaliśmy się do 
Centrum Handlowego "Malta", gdzie zje­
dliśmy ciepły posiłek , kto chciał - zrobił 

drobne zakupy, a około godz. 17.30 wy­
ruszyliśmy do naszego Międzyrzecza , 

gdzie dotarliśmy ok. godz. 20.00 i pełni 
wrażeń, pozytywnych emocji wróciliśmy 
do domów. Pragnę wspomnieć, iż pod­
czas naszej wspaniałej wycieczki , dzie­
ci w niej uczestniczące wzi ęły udział w 

dwóch konkursach: 
- kto zbierze najwięcej zakładek 

mujących literaturę dziecięcą ( tu 
bardziej zaangażowała się Ale 
Kruk). 

- wywiad z pisarzem/ilustratorem 
grany na dyktafon+ wspólna fotka. 

Bardzo dużo zakładek zebrały: 
tyna Wróbel, Julia Filipek, 
na Pawłowska, Klaudia Jackovvskl 
Wiktoria Babińska, All:'lcc~~nrlr~ 

tala, Majka Szczanowicz, 
Rakowska, Klaudia Bućkowska, 
zanna Białas . 

Podzieliły się także: Ania Kruk, 
wia Mielczarek i Wiktoria Ski'ZYI1ia~ 

Serdecznie dziękuję za 
zapomnianą , pełną wrażeń wyci 
utęsknieniem czekam na kolejną! 

Z wiosennym pozdrowieniem: 
Marzena WiE!CZC)rflll 

Fot. A. Wieczo1r• 



Nr 4 (266) KURIER MIĘDZYRZECKI Str. 25 

Muzeum Ziemi Międzyrzeckie . . alsliłio*ib 
8i!D1ffEW~ 

Kalendarz kwietniowY.c~ imprez w M~zeum :9zp?czynamy ?d wernisażu 
t wy p. Andrzeja Rew1ensk1ego w dmu 3 kw1etmao godz1n1e 18.00. T ... '"'"'"''""

91 1 

5 !rnisażu prac metaloplastycznych (grawerstwo artystyczne) pt. " Pieśń 
wało" jest przekrój polskich utworów patriotycznych od "Bogurodzicy", 
c Mazurka Dąbrowskiego" czy "My l Br~gada" aż po "Piac~esz Polsko" o 
fie smoleńskiej. Na wystawę składa ~1ę ok. 20 artefaktow, wykonanych na w~: :f 
okim poziomie warsztatowym w mos1ądzu oraz alpace, zdobionych rzadko dz1s 1 
~potykaną metodą rytowniczą. Teksty pieśni eksponowan~ są na deskach i do- ;} 
pasażone są dodat~o~o ~ eler:nenty heraldyczne, w celu Jeszcze lepszego od- ił 
dania ducha czasu, Jakl.oę~ewają. . . . . . :tl! 

p0 raz pierwszy wern1saz prezentowany był w CentralneJ Bibliotece WoJSko·.{N 
wej w Warsz~wie, w li~topadzie u~ieglego rok~ w ~z~sie sympozjum nt. wspól- j'l 
czesnego patnotyzmu, 1 został przyjęty bardzo zyczhw1e. < 

Elementem towarzyszącym tej wystawie są miniaturowe repliki sarmackie-,;l 
go portretu trumiennego znajdującego się w zasobach Muzeum w Międzyrze- it 
czu. Dosyć odważnym akcentem współczesnym, adresowanym do ludzi obdarzo-rf 
nych poczuciem humoru, jest portret trumienny żyjących i mających się dobrze, jl 
kilku znanych Lubuszan. Jużnastępnego dnia, w czwprtek 4 kwietnia o godzinie f·l 
17:00, odbędzie się prorpócja książki Andrzeja yh.rujęlęwskiego "1945 Polic- ;'11 

ko - krwawa pułapka". Pyblikacja to wspomnieqi~. ~~?ć~nych świadków do ty- ~~ 
czące walk w okolicach ~szciewa i Policka. . ·. · · :;~· 

Promocja będzie połączona z pokazem slajdów, któfę będą opisywały walki na i1ij: 
tym terenie. Zaprezentujemy również film radzieckiej kroniki wojskowej ze stycz- IJ~ 
nia 1945 r. Calość autor opatrzy komentarzem. Podczas promocji będzie można t} 
zakupić egzemplarz książki. ]

1
} 

Ostatnią kwietniową imprezą kulturalną będzie spot~anie zorganizowane z okazjiłJ 
10. rocznicy powstania w getcie warszawskim. W 96iu19 kwietnia będziemy ~!; 
gościć p. Helenę Nycz1 ~tó~ej rodzina ze strony1,\TI ·· ' ~rywala w czasie okupa-.11[ 
cji żydowskich sąsiadów. Ro ~fY?jnie rodzinp z~ ten .•.. otrzymała medal "Spra- ~· 
wied/iwy wśród Narodów Świata '~ który będzi~ rJlO?na ąbejrzeć na spotkaniu. lli 

W kwietniu Żydzi obchodzą jedno z najważniejszych ~wiąt- Pesach (Pascha), lll· 
w trakcie którego na pamiątkę ucieczki z Egiptu spożywa się niekwaszony chleb , ~~ 
tzw. macę . Uczestnicy spotkania będą mieli okazję spróbować jak smakuje ary- !1! 
ginalna maca przywieziona z Jerozolimy. Zapraszamy wszystkich do uczestnic- [ł 
twa w kwietniowych wydarzeniach kulturalnych w Muzeum. :;: 

SAlA KtNOWO-WfDOWtSKOWA HOK 

18.03. w sali kinowej Międzyrzeckie­
go Ośrodka Kultury wystąpi ł znany pio­
senkarz Jerzy Polomski. 

Jerzy Połomski urodził się 18 wrze­
śnia 1933 r. w Radomiu. Powojnie po­
szedł do technikum budowlanego. Po 
maturze Jerzy Pająk (bo tak brzmi praw-

dziwe nazwisko tego artysty) marzył o 
karierze architekta, udało mu się nawet 
zdać egzamin, jednak na upragnione 
studia się nie dostał. Zdecydował o tym 
brak wymaganych przez ówczesny sys­
tem punktów za pochodzenie robotni­
cze lub chłopskie. Wobec perspektywy 
pójścia do wojska zdecydował się zda­
wać do warszawskiej Państwowej Wyż­
szej Szkoły Teatralnej, którą ukończył. 
Końcówka lat 60. i lata 70. to szczyt po­
pularności artysty. Odnosił sukcesy na 
festiwalu w Opolu, koncertowal w kra­
ju i za granicą, nie tylko w krajach blo­
ku sowieckiego, ale także na zachodzie 
Europy oraz w USA i Kanadzie. 

Na scenie MOK 18 marca stal tyl­
ko fortepian. Bez dekoracji. Zasiadł za 
nim Janusz Sent, który akompaniuje 
Polomskiemu od lat. Na widowni zgro­
madziło się średnie i starsze pokole­
nie, pamiętające przeboje piosenka­
rza, które kilkadziesiąt lat temu często 
pobrzmiewały w mediach. To także ich 
młodość, ulubione melodyjne piosenki o 
miłości. Ich kolaż pan Sent zaprezento­
wał na początku. Zbudowawszy nastrój, 
na scenę wkroczył artysta. Zaczął od 
wileńskiej "Malej błękitnej chusteczki". 

Jerzy Polomski przypomniał nam nie 

tylko te popularne piosenki, do nucenia 
na dancingach. Teksty dla niego pisa­
la A. Osiecka, A. Kreczmar. Usłyszeli ­

śmy "Moją miłość", "Chłopaki z naszej 
ulicy", "Bo z dziewczynami nigdy nie wie 
się", "Jak to dziewczyna"- którą od razu 
część sali zaczęła nucić. Pokolenie po-

wojenne pamięta "Moja mila, moja ci­
cha, moja śliczna", czy uznaną wtedy 
za erotyczną piosenkę "Daj ". 

Mimo wieku widać było, że artysta 
spędził w świetle jupiterów znaczną 
część życia . Widoczny też był wpływ 
PWST na sposób gestykulacji, wydaje 
mi się, że stal się jeszcze lepszy niż za 
czasów świetności scenicznej piosen­
karza. Z przyjemnością wysłuchaliśmy 
fragmentu "Jeziora łabędziego" P. Czaj­
kowskiego na fortepianie i piosenki na­
pisanej do tej muzyki. 

Artysta znany był z interpretacji 
przedwojennych piosenek. Teraz tak­
że przypomn i ał nam znane z filmów 
szlagiery z tego okresu. Koncert zakoń ­

czyła słynna Polomskiego "Cala sala 
śpiewa z nami" w rytmie walca, którą 
kiedyś śpiewało pól Polski. 

Korzystając z okazji przypomnienia 
międzyrzeczanom postaci pana Grze­
gorza Depty -animatora kultury, wrę­
czono mu (wicewojewoda J. Świrepo 
i burmistrz T. Dubicki) Złotą Odznakę 
"Zasłużony dla Kultury" oraz List gratu­
lacyjny w imieniu Ministerstwa Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 

Se~deczne podziękowania znajomym, 
sąsiadom oraz wszystkim osobom 

za uczestnictwo i wsparcie 
w ostatniej drodze i pożegnaniu 

Śp. Marianny Pawliszak 
składa 

mąż z rodziną 
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~W~na balu karnawałowym 
w Przedszkolu nr 6 im. J. Brzechwy 

"W karnawale same bale, przed­
szkolaki bawią się wspaniale ... " 

Karnawal to fantastyczny czas nie 
tylko dla dorosłych, ale i dla dzieci. A 
może przede wszystkim dla dzieci. 

Dzień balu to naprawę niezwykły 
dzień , na który nasze przedszkola­
ki czekają wiele dni, a nawet tygodni. 
Przygotowują wraz z rodzicami pięk­
ne, bajkowe i kolorowe stroje balowe. 

Na naszym balu, który odbył się 
9 lutego w sali gimnastycznej Szko­
ły Podstawowej nr 3 bawiły się księż­
niczki, wróżki , czarownice, rycerze, su­
perbohaterowie i wiele innych postaci 
znanych z telewizyjnych bajek, baśni i 
książek dla dzieci. Gratulujemy dzie­
ciom i ich rodzicom wspaniałych po­
mysłów. Wszystkie dzieci wygląda-

ly fantastycznie! Podczas zabawy do 
tańca przygrywala dzieciom skocz­
na muzyka, która porwala do zabawy 
także niektórych rodziców. Były tańce 
w kolach, w małych grupkach, w pa­
rach. Dzieci tworzyły pociąg i i inne fi­
gury taneczne. Prowadzący bal zabrali 
przedszkolaków w podróż w kosmos. 
Tańcząc , dzieci l ądowały na kolejnych 
planetach, na których czekały na nie 
różne atrakcje i zadania do wykona­
nia. Na koniec wszyscy wrócili z po­
dróży kosmicznej na Ziemię . Zabawa 
była fantastyczna, a dzieci, mimo że 
nieco zmęczone, to bardzo zadowolo­
ne i szczęśliwe . 

Na zakończenie balu przedszkola­
ki otrzymały słodki upominek i w do­
brych humorach, pełne wrażeń wróci -

~([) ~ rł®IiEUliD 
w Przedszkolu nr 6 im. J. Brzechwy 
Ważnym elementem edukacji przedszkolnej jest wychowanie przez sztukę . 

Dlatego też od wielu lat w Przedszkolu nr 6 im. J. Brzechwy odbywają się sys­
tematycznie koncerty muzyczne organizowane przez Lubuskie Biuro Koncerto­
we z Zielonej Góry. 

Raz w miesiącu muzycy zabierają dzieci do Krainy Pani Muzyki. Na tych 
koncertach przedszkolaki mają okazję poznać różnorodne instrumenty muzycz­
ne, usłyszeć jak brzmią, poznać muzykę z różnych stron świata wykonywaną 
przez profesjonalnych muzyków. Poznają także różnorodne tańce ludowe i zdo­
bywają wiedzę muzyczną . Taka forma edukacji kształtuje u dzieci gusta muzycz­
ne, uczy dostrzegać zmiany w dynamice, tempie, wysokości dźwięków, a tak­
że uczy właściwego zachowania się podczas koncertów muzycznych. Wprowa­
dzanie w świat muzyki jest dobrym sposobem na kształtowanie i zaspakajanie 
potrzeb estetycznych dzieci. 

W lutym odbył się w naszym przedszkolu koncert przenoszący dzieci w 
świat instrumentów perkusyjnych, pt. " Bębenek i jego przyjaciele". Był 
to koncert niezwykly, inny od dotychczasowych. Grali na nim nie tylko pro­
fesjonalni muzycy, ale i dzieci z naszego przedszkola. Mimo tremy mali mu­
zycy spisali się doskonale i otrzymali po występie gromkie brawa. Widownia 
była zachwycona i nie chciała wypuścić artystów ze sceny. Występ bardzo 
wszystkim się podobał. Już nie możemy doczekać się kolejnego koncertu 
w naszym przedszkolu. 

W koncercie uczestniczyły i świetnie się bawiły : 

Katarzyna Mąka 
Katarzyna Kwiatkowska 

ly do swoich domów. 
W imieniu dzieci, rodziców i perso­

nelu Przedszkola nr 6, serdecznie dzię­
kujemy pani Teresie Kaminiarczyk, 
dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3, za 
udostępnienie nam sali gimnastycznej 

Z okazji Świąt Wielkanocnych najlepsze życ 
składamy również na ''ym nieocenionym Ho n 

Krwiodawconi zmiennie oddającym 
nas krew w Punkcie onorowego Krwioda 
przy ulicy Konstytucji 3 Maja. Dziękujemy im za 
moc, za ratowanie n ,_ zdrowia i życia. W 
kiego naj 
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SOLEMNITAS SOLEM,ł~_ITATUM , 
• CZYLI UROCZYSTOSC UROCZYSTOSCI · 

WO r311C3ffiffiCDCB 
Dziś dzień Wielkanocy, Chrystus zmartwychwstaje, 

~am, bracia Polaki, przykłap z siebie daje. 
Jezus był niewinnie przez Zydów męczony, 
na krzyżu rozpięty i żółcią pojony -
i nasza Ojczyzna Pafska ukochana, 
jest pod trzy_mocars~wa_ dzisiaj .rozebra~a, 
Także jest mesłuszme, ze w kajdanach jęczy, 
Moskal naszych braci na Sybirze dręczy. 
Jak Chrystus na krzyżu był żółcią pojony, 
tak i naród polski jest dziś udręczony." 

{Poeta chłopski Walski, 1865 r.) 

Wielkanoc, p iękne polskie święta ... W VI wieku papież Grzegorz Wielki nazwał ją 
uroczystością uroczystości" - "Solemnitas Solemnitatum". 
" Następująca po zapustach - święcie końca zimy i zarania wiosny, poprzedzana 
Wielkim Postem, w czasie którego zima walczy z wiosną- Wielkanoc to największa 
uroczystość kościelna. To równie ważny okres w życiu rolnika, nic więc dziwnego, 
że tak wiele miejsca zajmuje w wierzeniach i wyobrażeniach prawie wszystkich lu­
dów europejskich. A ponieważ w czasach prasłowiańskich na dzisiejszy okres świąt 
wielkanocnych przypadały obchody święta zmarłych (przez Slowian obchodzone 
cztery razy w roku: podczas równonocy wiosennej i jesiennej oraz podczas letniego 
i zimowego przesilenia), w wielkanocnych uroczystościach i wierzeniach występuje 
tak wiele elementów zaduszkowych, tak wiele wierzeń związanych z duchami, dzi­
wami i różnego rodzaju czarami. 

W radosne i wesołe wielkanocne święta wplatają się tony smutne, poważne , pły­

nące z rozważań o Męce Pańskiej, ale prapoczątek mające w pogańskim święcie 
zmarłych . Stąd też spotykane jeszcze do niedawna zanoszenie wielkanocnego ja­
dla na groby najbliższych i palenie ogni, taczanie jajek na grobach lub zakopywanie 
ich w ziemi i wzywanie zmarłych na ucztę . Pozostalością tych starych praktyk są 
-także i dzisiaj spotykane - zakazy wykonywania pewnych czynności: przędzenia , 
szycia, wicia sznurów, itp., jako złowróżbne znaczenie okresu wielkanocnego; dni, 
w których niczego nie należy zaczynać. 

Wielkanoc ma wiele cech wspólnych z Bożym Narodzeniem, podkreślających 
nasz narodowy charakter, naszą polską gościnność, serdeczność , głęboką poboż­
ność, dzięki którym religia i obyczaj przenikają się wzajemnie. 

Tak jak podczas Wigilii dzielenie się opłatkiem , tak na Wielkanoc dzielenie się 
święconym jajkiem przypomina prastare chrześcijańskie agapy. 

Święta Wielkanocne- Święta Zmartwychwstania Pańskiego - były zawsze dla nas 
· Polaków- świętami wiaty w sprawiedliwość polskich pragnień , w słuszność wysił­
ków i w nieodwołalny triumf przekazywanych nam przez pokolenia cnót narodowych. 

Wielkanoc miała przeogromne znaczenie dla polskiego chłopa. Dobrze jest w tym 
czasie pamiętać też o radach Leona Potockiego z 1854 roku: " Minęły wieki, a takjak 
niegdyś znicz od pogan strzeżony, tak jak pogańskie pamiątki od ludu przechowywane 
-pielęgnujmy dawne przodków obrzędy: to, co weszło w zwyczaj, niech zwyczajem 
zostanie, a to, co było, cośmy od Ojców zasłyszeli, lub sami jeszcze widzieli, przekaż­
my tym, co po nas przyjdą; pomni, że gdzie była przeszłość, tam i przyszłość będzie ... " 

Niech ta Wielkanoc będzie przepiękna ... Duchowo, w sercach .. . WESOŁEGO 
ALLELUJA! 

Na podstawie "Polskich tradycji świątecznych" 
Hanny Szymanderskiej 

opracowała: Marzena Wieczorek 

Jajo kolorowe 

Jajo kolorowe, wiosennym słońcem 
szkicowane, 
jest jak krąg marzeń wszelakich, 
z serca wyłuskanych ... 
w nim marzeń. wielkanocn ch wielka 
nieskończonośćJ ;:!r;,. 

życzeń swiątecinpch, rzeżuchą ozdobionych. .. 
Jajo wielkanocne, w Wielką Sobotę święcone, 
za pan brat z Zajączkiem 
w koszyczku ułożone, 
już na Wielkanoc czeka, w śpiew ptaków wsłuchane, 
jajo kolorowe, już Wielkanocą tkane ... 

Marzena Wieczorek 

Dnia 21.02.2013 roku o godzinie 
17.00 w Zespole Szkól Budowlanych 
odbyła się Gala Biznesu na Rzecz 
Dzieci. Był to ostatni etap projektu 
edukacji humanitarnej "BiznesKiasa", 
organizowanej przez UNICEF. To już 
druga akcja tej międzynarodowej orga­
nizacji , w którą się zaangażowaliśmy. 
Wcześniej, w ramach przedsięwzię­

cia "Wszystkie Kolory Świata", szyli­
śmy charytatywne laleczki, z których 
dochód był przeznaczony na ratowa­
nie życia dzieci w Sierra Leone i za­
szczepienie ich przeciwko najpoważ­

niejszym chorobom wieku dziecięce­
go, takim jak: polio, odra czy gruźlica . 
Tym razem nasze zaangażowanie mia­
ło charakter logistyczny. Od grudnia do 
lutego 112 uczniów zostało przeszko­
lonych w zakresie edukacji humanitar-

nej, tzn. zdobyło wiedzę na temat sy­
tuacji dzieci w najbiedniejszych kra­
jach świata oraz tego, jak można im 
pomóc. Ci, których najbardziej poru­
szyłlos milionów dzieci, cierpiących z 
powodu niedożywien ia , braku dostępu 
do czystej wody pitnej, czy nieuczęsz­
czania do szkoły, zostali Managerami 
Pornocy Humanitarnej i mogli zreali­
zować ciekawy projekt społeczny. W 

jego ramach przygotowali biznesplany 
i, w końcowym etapie, zorganizowa­
li Galę Biznesu. W trakcie spotkania 
przedstawili zgromadzonym gościom 
opracowane przez siebie biznespla­
ny, w oparciu o które zachęcali przy­
byłych przedsiębiorców oraz rodziców 
do zainwestowania w działania huma­
nitarne. Młodzi ludzie przedstawili naj­
pilniejsze potrzeby dzieci w krajach 
Poludnia oraz sposoby niesienia po­
mocy, a skupili się na czterech obsza­
rach: zdrowie, woda, edukacja i doży­
wianie. Dzięki biznesplanom i katalo­
gom artykułów pomocy humanitarnej 
dorośl i inwestorzy mogli sprecyzować 
cele swoich darowizn: żywność tera­
peutyczna, sole nawadniające , szcze­
pionki, zeszyty, ołówki , waga dziecięca 
czy pompa wodna, itd. 

Dzięki bezinteresownemu zaanga­
żowaniu naszych uczniów i hojności 
inwestorów udało nam się uzbierać 
445,30 zł. 

Dziękuję przede wszystkim Mana­
gerom, zaproszonym gościom oraz 
wszystkim tym, którzy byli bezpośred­
nio zainteresowani tematyką pomocy 
humanitarnej. 

Koordynator Daria Woźniak 

APEL O WSP ClE 1% PODATKU NA RZECZ 
FUNDACJI "DLl(:zo~OWill" W MIĘDZYRZECZU 

Każdy z Państwa- oczx~i.śde każdy;. ~to chce - mqglby przeznaczyć 1% 
dochódowego na rzecz działającej w Szpitalu Fundacji "Dla 

to byłaby naszawspólna cegiełka dolożona do utworzenia w Mię­
wrb·\/r?•::ll'?l pracowni tomografii komputerowej. Tomograf, który zakupimy bę-

splaca~y do roku 291.~.: Pr?et~rg ~~~~al? firma"TOSHIBA". 
Wystarczy rozliczając śwóf PIT 7 yvs~ą?ac organizację pożytku publiczne-
i tą organizacją może oyć . ·, 

nasza Fundacja o numerze KAS 0000227934. 
Nie pono~imy żadnyc o dodatkowego wysiłku. 

> Przekazując wszystkim Państwu ten apel pod rozwagę - składam jedno­
l(łcześnie podziękowania ?~, ~~pomaga~.!~ ?zpitala właśnie tym 1% w latach 
ll;ubieglych. W roku 2012 z~~rpliśmy z teg0~tytulu kwotę 12.675,90 zł. 

Prezes Fundacji 
Leszek Kołodziejczak 
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MAGIC SHOW w Kawiarni Stopklatka MOK krótka- bardzo wartościowa lekcja przyrządzania 
co z czym mieszać ... 40 mi - tyle się wlewa do 
u nas tradycja mówi o pięćdziesiątce , ale jesteśmy w 

o [!)I{!.@ nm i OEitlmwUlifl!J ~ ITh1l11m tu pije się mniej (?). 
Wyobraźnia smaków. Tego uczą na kursach 

skich, jak mówi pan Marcin. Jest barmanem od 9 
pracę w tym zawodzie jeszcze na studiach. Robi to Obiecane dla pań drinki -w cenie biletu · rzeczywiście 

były bardzo kolorowe, w odcieniach sugerowanych przez 
zamawiających . Przedtem jeszcze każda z pań dostąpiła 
osobistego wręczenia kwiatka goździka przez samego na­
szego pana burmistrza Tadeusza Dubickiego, i towarzy­
szącego mu dyrektora MOK Andrzeja Sobczaka. Życze­
nia popłynęły soczyste i obfite, obiecałyśmy tego same­
go życzyć Panom w Dniu bliskiego już Swięta Mężczyzn. 

Marzenia i iluzje, jakimi wszyscy lubimy się z okazji róż­
nych świąt poddawać, ziściły się podczas występu świato ­
wej sławy artysty-iluzjonisty Marka Janusza Kluza, dwukrot­
nego Mistrza Polski w iluzji, zdobywcy wielu prestiżowych 
nagród w kraju, jak i za granicą , konsultanta sztuk teatral­
nych. Mistrz znikania i pojawiania się różnych rzeczy wy­
stępował m.in. w Czechach, Austrii , Niemczech, Szwajca­
rii, Luksemburgu, Turcji , Tajwanie, Kanadzie, w Dniu Kobiet 
również w Międzyrzeczu . Tradycyjnie pos iadał nieodzow­
ny cylinder o przepastnym wnętrzu i posłuszną talię kart, 

która miała właściwości przemieniania się chwilami w wa­
chlarz. Cudom towarzyszyła rzecz jasna magiczna pałecz­
ka. Werbowane z sali asystentki szybo uczyły się- pod fa­
chowym okiem mistrza- że rzeczy wcale nie są takie, na ja­
kie wyglądają i prawa fizyki niezupełnie są jedynie słuszne . 

Do zabawy zaproszono też mężczyznę - pana Rafa­
la Gojdkę , który niespodziewanie odkrył, że pięknie mu 
we fraku, a w dodatku potrafi wyciągać z niego przeróżne 
rzeczy, o których nie mial pojęcia, że mogą się w jego kie­
szeniach znajdować. 

Drugim punktem wieczoru był zapowiedziany pokaz 
barmański flair Marcina Szuścika, jednego z najlepszych 
w Polsce barmanów flair. Jak przewidzieć trajektorię wy­
pełnionej w optymalnym do tego stopniu butelki, która 
podrzucona wiruje i nie spada, chwycona zręcznym ru ­
chem przez pana Marcina? Panie ochotniczki próbowa­
ły tej sztuki -wszystkiego można się nauczyć , trzeba tyl­
ko trochę poćwiczyć, a zacząć można od razu. Była także 

bo ... taką ma zasadę życiową . Na pokazach barm 
w których brał udział , ocen iającym chodzi o m· no~t~racvirn 
opracowanego układu , także płynność 
okazję to zaobserwować) , no i o smak c~:~rwn'""'~' "nlo. 

poj ów. Praca barmana to jednak przede wszystkim 
z ludźmi, trzeba ich- jak mówi -lubić, bez tego nie 
pracować w tym zawodzie. 

Butelki płonęły, drinki były soczyście zielone, 
czowe, żółte, niebieskie i inne przechodzące w 
barw pośrednich , i bardzo smaczne. Panie ustawi 
nie i po porady i przepisy. Pan Marcin chętnie oap,owiadall 

Miły wieczór urozmaicony pokazem ii UZIC>n1 stvc2~nllł1.fl· 
Chętnie wstąpimy do Stopklatki na drinka, mamy nad~ 
ję , że przepisy pana Marcina zostały zapisane w naszet~ 
międzyrzeckiej ofercie kawiarnianej. 

Iwona 
Fot. A. Anu 

rril!ID WlJ M!ł@ ii!J ~ 
Hubert Szczęsny i Adam Karmiński 

- blues akustyczny 

lowe płyty na ścian ie za sceną. Publiczność . Nutki jako dekoracja, falista pięciolinia 
ścianach , pnąca się jak ornament. 

JacekBorowiak-witam wszystkich muzycznych naszych przyjaciół ... Muzyczny 
rzec jest już wypełniony terminami koncertów. A na lato, jak podsłuchuję jednego z 
fów "Kwinto", planuje się koncerty w plenerze, w ogródku. 

Lekka chrypa Huberta. Śpiewa standardy bluesowe. Rytmiczne są na pewno, 
m uje słowa. Słyszymy też własne kompozycje Huberta. Potrafi być dynamiczny. v,·, .. "a,.._11 
solówki Adama na gitarze. Klasyczny murzyński rytm, który sprawia, że jest tych 

Dwie gitary elektroakustyczne. Pudła , jak mówią muzycy. Instrumenty, które mają 
swój klimat. Ku uciesze gości "Kwinto" próba przed koncertem dzieje się na ich oczach. 

Ze ścian patrzy Jan Machulski, "ucho od śledzia", pamiętny Henryk Kwinto z filmu "Va­
bank 11 czyli riposta': z trąbką przy ustach. T elebimy w każdej z sal, by można było wszędzie 
oglądać i słuchać artystów. Mimo to w czasie koncertu większość gości podchodzi do sceny. 

Hubert Szczęsny jest z Leszna. Przyznaje się do bluesowych korzeni zza oceanu. Gra 
blues, jak mówi, szeroko pojęty. Ciekawe, co przez to rozumie? Czerpie z tego gatunku 
muzyki inspiracje- dynamikę i improwizacyjne pomysły. Do ballad rockowych, też utwo­
rów papowych. Posluchamy ... Towarzyszy mu na drugiej gitarze Adam. 

Dwie gitary i wysokie zydle. Dwóch młodych muzyków. Tylko tyle trzeba ... Stare winy-

wiele, równocześn ie mogą się wypełniać i zazębiać. Hubert, mówiąc o dynamice, miał 
myśli tę wewnątrz, kotłującą się w środku , ekspresywną . 

Jak śpiewa młode pokolenie takich tuzów bluesa jak Nalepa? Klasyka bluesowa 
transponowana, nie boją się dać jej swojego wyrazu. l, co najważniejsze, świ 
bawią - sami, bawiąc przy tym innych. Niekiedy myślę, że jakby zatracają się 
nie w swojej muzyce -w tej dawnej remizie strażackiej, tak pięknie teraz wykorzy~;tan• 

Solówka na gitarze Huberta. Każda nuta wysublimowana, przemyślana i odczuta. 
bert to pełna gama barw, i smaków, i rytmów, odcieni bluesa i jego pochodnych. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 
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Już słuchaliśmy duetu Przytuła&Kruk 
rok temu u nas w Klubie Wojskowym. Za­
pamiętaliśmy charyzmatyczny wokal Barto­
sza Przytuły i wyczucie stylu u jego muzycz­
nego partnera gitarzysty Tomasza Kruka. 
Fani pamiętający tamten występ, wiedzą­
cy, czego mogą oczekiwać, mogli teraz do 
woli delektować się autentycznym murzyń­
skim bluesem z Delty Missisipi. 

Jak pamiętam , Bartosz opowiadał, że 
bylw Stanach , słuchał muzyków. Powiem, 
ze zapamiętał, jak grali , i śpiewali. Ma fe­
nomenal ną pamięć , to pokora wobec ame­
rykańskich etnicznych źródeł, takie wyko­
nania słyszymy z płyt nagrywanych przez 
czarnych muzyków. Przytula&Kruk zwycię­
zyl w przeglądzie Rawy Blues oraz został 
uznany za Odkrycie Roku 2011 w prestiżo­
wej ankiecie Blues Top. Muzycy reprezen­
towali Polskę na INTERNATIONAL BLUES 
CHALLENGE w Memphis. 

Klub "Kwinto", budynek dawnej Straży 
Pozarnej. Klimatyczne wnętrze stylizowane 
na surowe, we wnękach ścian - co charak­
terystyczne - powieszone są autentyczne 

KURIER MIĘDzyRZECKI 

instrumenty muzyczne. Skrzypce ze smycz­
kiem, kilka gitar, saksofon.- Nie ma przypad­
ku- mówi Krzysztof Pawłowski , współwłaści­

ciel "Kwinto"- taki jest sens istnienia lokalu. 
Znajdujemy się w typowym klubie muzycz­
nym. Od początku działalności z założenia 

w każdą sobotę jest tu koncert. Ideą jest siu­
chanie i rozpowszechnianie muzyki na żywo 
oraz wykreowanie przestrzeni muzycznej, 
azylu, który jest odskocznią od codzienno­
ści. Chcemy, aby tym azylem było właśnie 
"Kwinto". Gramy blues, rock, reggae, jazz. 
Raz w tygodniu w środę organizujemy jam 
session - zbiorowe muzykowanie, kto ma 
gitarę, przynosi ze sobą (scena jest wasza). 

Jak widać po frekwencj i, jest w naszym 
mieście zapotrzebowanie nie tylko na mu­
zykę papową. Muzyka na żywo. 2 marca -
blues bardzo akustyczny. Trochę Missisi­
pi w Międzyrzeczu , bardzo ważnego nurtu 
muzycznego. Kameralny nastrój. W "Kwin­
to" nie ma kątów prostych, wielkiej jednej 
sali. Trójkąty, romby. Pewnie to także wy­
magania konserwatora zabytków. Wypad­
kowa jest taka, że jest tu - jakby - nie do 

końca poukładane . Miejsce na luz, ekspre­
sję . Wypoczynek totalny. Przed sceną brak 
stolików. To miejsce do tańczenia. Bartosz, 
jak się przekonamy, starannie to wykorzy­
sta, to showman. 

Blues akustyczny. Przytula s ięga po har­
monijki ustne. Ma ich zestaw. Zna się na ryt­
mie. Nasi goście , jak mówi Jacek Borowiak, 
to dusze murzyńskie w najlepszym wydaniu. 
Myślę , że ta "czarność" jest głębinowa , tkwi 
korzeniami we wrażliwości muzycznej i feno­
menalnym słuchu . Jest archaiczna, ponad­
kulturowa, nie przeszkadza jej slowiańska 
skóra. Publiczność szybko daje się wciągnąć 
w zabawę. Muzyka dzieje się blisko. Przy­
tula zachęca do kontaktu, schodzi ze sce­
ny. Gra nam w środku blues znad Missisipi. 

Atmosfera klubowo- wspólnotowa, spo­
tkanie ludzi, którzy lubią muzykę na żywo . 

Rytm doskonały, jak to Bartosz robi?? Wi­
dzę negro w sile wieku, który z dystansu 
swoich lat, i różnych doświadczeń gra, co 
mu w duszy śpiewa - spadek po niewolni­
czych przodkach, konglomerat kultur, które 
przywieźli ongiś jego dziadowie. To słyszy-
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my ... Dobre partie solo na harmonijce, także 
dźwięczna gitara dobro, wariacje muzyczne. 
Razem z Tomaszem świetnie się dopełniają , 
rzeczywiście -jak mówią krytycy muzycz­
ni - w muzyce duetu przeważa jakość gry, 
a nie ilość instrumentów, atmosfera korzen­
nego bluesa, a nie zbędne efekty pseudo­
dźwiękowe . Przytula to podobno wokalny 
potomek Joe'a Louisa Hookera ... Nie chcą 
fani wypuścić muzyków, koncert trwa prawie 
dwie godziny, przy niekończącym się aplau­
zie. "Kwinto"- świetny pomysł na muzykę i 
na sty lową knajpkę- przedział wieku, jak wi­
dzę, to młode i ś rednie pokolenie. A raczej 
bez wieku fani niebanalnej muzyki. 

Duet Przytula&Kruk ma na koncie de­
bi utancką płytę. Koncert odbył się pod pa­
tronatem "Kuriera Międzyrzeckiego" oraz 
Społecznościowego Portalu "Ziemia Mię­
dzyrzecka". Partnerzy: NEO Międzyrzecz , 

jamm.art l HPG, BK Biuro Kreśleń , Ja­
cek Borowiak - Muzyka na Żywo w Mię­
dzyrzeczu. 

Iwona Wróblak 
Fot. M. Hulecki 

Dzięki Jackom- Jackowi Borowiakowi i Jackowi Filipkowi 
- którzy, niczym zawodowi menadżerowie, pilnie wyszukują 
co ciekawszych wykonawców w zakamarkach stron interne­
towych, grających piwnicach i pubach (i nie wiem jeszcze 
gdzie ... ) i oczywiście osobie pani kierownik Klubu Wiesła­
wie Murawskiej, która nie tylko ich rozumie, ale też bardzo 
mocno wspiera, znowu mie liśmy urokliwy koncert w Klubie. 
Klimat klubowych koncertów chwalą wszyscy, także wystę ­
pujący muzycy. Jest coś takiego jak rozgranie tego śliczne­
go budynku, który w Międzyrzeczu jest autentycznym, waż­
~Ym , obok tego oficjalnego, ośrodkiem kultury - i oby nam 
Istniał wiecznie (prosimy decydentów ... ). 

dzo dobrze. Śpiewa anglojęzyczne poetyckie piosenki. 
Duża wrażl iwość, dobry glos. W repertuarze ma też własne 
kompozycje. Sięga po· utwory znanych autorów, poetów i 
pieśniarzy, m.in. Stinga, z dobrym skutkiem. Przefiltrowa­
ne przez osobowość Alicji oddają , wydaje mi się, póetykę 
tekstów tego autora. Równie ciekawe są własne ~ompozy­
cje Adamowicz. Po wsłuchaniu się w angielski tekst moż­
na zanurzyć się w swoistą melodię stylu ekspresji wyko­
nawczyni, ściszoną , zasłuchaną w wewnętrzne znaczenia 
i treści. To autentyczna poezja śpiewana. 

jest bardzo muzykalny. To poeta wokalu. Warto jej się przy­
słuchać, tej radości, zatrzymać się w tym celu- przyjść dla 
Grzegorza na koncert, w którym będzie grał. 

Ile aniołów jest w każdej gitarze- pewnie bez liku ... Wspo­
maganych talentem osób na nich grających . Anioły drzemią 
w gitarach akustycznych szczególnie - tych orkiestrach in­
strumentowych. W osobowościach i twórczych energiach. 
Wystarczy skondensować ich obecność w jednym miejscu, 
Udostępnić mikrofon i powiadomić ludzi - zabawa gotowa. 
1 marca w Klubie Wojskowym wystąpil i i n teresujący młodzi 
artyści , wszyscy pełn i zapału , niebanalni, bardzo ambitni. 

Al icja Adamowicz. Z gitarą akustyczną czuje się bar-

W Klubie tego dnia mieliśmy pokaz niebanalnych osobo­
wości artystycznych. Grzegorz Krawczak jest z Poznania. 
Mają tam zespól, ale solo, jak powiedział, gra pierwszy raz. 
Niewątpliwie jest ciekawym wykonawcą , o którym być może 
jeszcze usłyszymy. Kipi oryginalnością i pragnieniem nadania 
znaczeniom swojego wyrazu. Bije też z niego pewna potulna 
radość życia , nieco punkowa. W każdym razie jest bardzo 
sympatyczny - i niebanalny. To pewna propozycja istnienia 
osobistego świata- w wymiarze jednostkowym. To radość 
lecąca jak ćma do światła , niezważająca i zapatrzona w bie­
gnięciu w niebo. Zasłuchana w sobie i w rytmy. Grzegorz 

Pokaz bogactwa artystycznych dusz zakończyło Trio -
Lena Matysik (Lena - śpiew, gitary: Kasia Maliszew­
ska i Szymon Rouhut). Bardzo ambitne i bardzo poetyc­
kie. Jako jedyne w tym dniu polskojęzyczne, sięgające to 
trudnego repertuaru m.in. Maanam, Marka Grechuty, Sta­
na Borysa. Lena zmierzyła się z tuzami naszej sceny mu­
zycznej bez lęku. Jak oddać kształt i dotyk przestrzennego 
głosu Kory - trudne zadanie, zwłaszcza że wszyscy zna­
my przeboje zespołu. Lena nie boi się dać swojego wyrazu 
treściom dla niej interesującym. Ich ponadczasowym zna­
czeniom i tropom, poetyce stylów muzycznych stworzonej 
przez h istorię polskiej muzyki. 

Porcja poezji muzycznej w Klubie Wiesławy Murawskiej. 
Etiud muzyczno - wokalnych. Mam nadzieję , że zespól 
animatorów kultury niebanalnej : Jacki + Murawska będzie 
jeszcze nam długo służył. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 
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~ .. albo szkolna, albo publiczna ... 
Polszczyznajest zobowiązaniem, a dla niektórych pasją 
Burzę rozpętał dokument Ministerstwa Admi­

nistracji i Cyfryzacji o " ... Stworzeniu możliwości 
łączenia funkcji bibliotek szkolnych i publicz­
nych .. . ". Intuicyjnie wzbudził on ogromny niepo­
kój wielu środowisk, w tym nauczycielskich i sa­
mych nauczycieli bibliotekarzy. 

Organizatorem spotkania w Gimnazjum nr 2 na te­
mat możliwej likwidacji bibliotek szkolnych była Krysty­
na Krzywak- kierownik działu informacji i doradztwa 
w Bibliotece Pedagogicznej Wojewódzkiego Ośrodka 
Metodycznego w Gorzowie. 

Pafszczyzna jest zobowiązaniem, a dla niektórych 
pasją- czytam na ścianie biblioteki gimnazjalnej (liczą­
cej ok. 3,5 tys. woluminów). Na spotkanie przybyli biblio­
tekarze z bibliotek na terenie powiatu międzyrzeckiego. 

Przytoczmy odnośny Projekt założeń Ustawy o po­
prawie warunków świadczenia usług przez jednostki 
samorządu terytorialnego (którym podlegają bibliote­
ki publiczne): "( .. .) Biblioteka publiczna będzie mogla 
wykonywać funkcje biblioteki szkolnej posiadając filie 
w danej szkole. Biblioteka szkolna będzie mogla pelnić 
również rolę biblioteki publicznej. Ponadto będzie moż­
liwe na podstawie porozumienia wykonywania wspólnie 
zadań przez bibliotekę publiczną i szkolną." 

Chodzi o to, że biblioteka szkolna i biblioteka pu­
bliczna mają zupełnie inne funkcje, których nie da się 
wymiennie połączyć. Ta pierwsza jest tzw. biblioteką 
pierwszego kontaktu, znajdującą się na terenie szko­
ły, będącą jej integralną częścią i interdyscyplinarną 
pracownią , do której automatycznie jest zapisanych 
100% uczniów. Zatrudniony w niej nauczyciel biblio­
tekarz jako członek Rady Pedagogicznej podlega dy­
rektorowi szkoły, ma prawo do informacji o uczniu, co 
pozwala mu realizować zadania dydaktyczne, opie­
kuńcze i wychowawcze, określone w planach eduka­
cyjnych danej szkoły. Nauczyciel bibliotekarz odpo­
wiada- co ułatwia mu instalowany powszechnie dzi­
siaj monitoring calego budynku szkolnego - za bez­
pieczeństwo ucznia. Ta ostatnia szczególnie funkcja 
nie może być zapewniona w bibliotece publicznej, 
która nie jest częścią szkoły. 

Nauczyciel bibliotekarz odpowiada za zręby pierw­
szej edukacji czytelniczej i medialnej ucznia. Zapozna­
je go z technologiami informacyjno-komunikacyjnymi. 
Kształtuje od podstaw umiejętność samokształcenia , 

wykorzystywania różnych źródeł informacji, ich meryto­
ryczną ocenę . Uczy korzystania z biblioteki publicznej. 
Zapewnia na miejscu bezpieczeństwo korzystania z In­
ternetu. To w bibliotece szkolnej uczeń przygotowuje się 
do lekcji, pisze szkolne referaty czy opracowuje prezen­
tacje. Są akty prawne o podstawach i formulach kształ­
cenia ogólnego, które nakazują nauczycielom współ­
pracę z biblioteką (np. Rozporządzenie Ministra Eduka­
cji Narodowej z dnia 23 grudnia 2008 r. w sprawie pod­
stawy programowej wychowania przedszkolnego oraz 
kształcenia ogólnego w poszczególnych typach szkól). 
Biblioteka publiczna jest w dużej mierze rozwijaniem 
tych nabytych w bibliotece szkolnej podstawowych 
umiejętności . Jest tam oferta, z której uczeń może i po­
winien korzystać . Wszystkie biblioteki jako takie mają 
z założenia pewne stale podstawowe zadania; są nimi 
gromadzenie, opracowanie i udostępnianie zbiorów, i 
informowanie o tych zbiorach swoich czytelników. Bi­
bliotekarze publiczni nie mają prawa prowadzenia za­
jęć - ani edukacyjnych, ani opiekuńczych, są bardziej 
animatorami kultury. W bibliotece publicznej często jest 
po prostu więcej miejsca i dlatego tam jest możliwość 
organizowania spotkań autorskich, prelekcji. 

Wpływ bibliotekarza - pracownika instytucji kultury 
zatrudnionego w bibliotece publicznej - z ustawy nie­
będącego nauczycielem - na ucznia z natury rzeczy 
jest dość ograniczony, za tym znacznie umniejszyłby, w 
przypadku projektowanego połączenia czy wymieniania 
się funkcjami obu rodzajów bibliotek, efekt edukacyjno 
-dydaktyczny, który w obliczu stale zmniejszającego 
się czytelnictwa w Polsce byłby dla poziomu edukacji 
bardzo niekorzystny. Zamknięcie czy ograniczenie ilo­
ści bibliotek szkolnych, czy ich połączenie z bibliote­
kami publicznymi byłoby dla niego ciosem. 

Być może (także, obok zamierzeń "oszczędnościo­
wych" ... ) intencją projektodawców było unowocześnie­
nie bibliotek. Biblioteki publiczne uczestniczą w różnych 
projektach unijnych i innych, które dają im wiele moż­
liwości, jeśl i chodzi o dofinansowanie czy dosprzęto­
wienie. Biblioteki szkolne, nie mając osobowości praw­
nej, osobnego budżetu (są częścią szkoły) , nie uczest­
niczą w takich projektach i ich możliwości finansowe 
są mocno ograniczone. Wyjściem jest umożliwienie bi­
bliotekom szkolnym ubieganie się o dotacje ze źródeł 
pozaszkolnych. Istniejące przepisy nie zabraniają też 

wykorzystywania bibliotek szkolnych tJu~w•uru•uruatm1 .11• 
w soboty, trzeba tylko to odpowiednio zorg 

Na swoim terenie Gmina ma obowiązek 
bibliotekę publiczną. Wszystko zależy od i 
w danej gminie i jakości znajdujących się tam 
tek. Jak mówi pani Krystyna Krzywak, nie ma tu 
znacznych rozwiązań. Czasami - często w 
ski ej szkole i znajdującej się w niej bibliotece 
jest nauczyciel bibliotekarz z pasją lokalnego 
ra kultury, dobrze przy tym, jeże l i wspiera go 
szkoły i władze samorządowe , odpowiedzial 
dome zadań edukacyjnych, jakie ma ten 
szczebel oświaty, bo bez środków nf'ltlr7af,nw•h 

Ie unowocześnianie księgozb ioru , na wy~)OS;ażeniej 
komputerowej - jedynym często miejscu w 
dostępem do Internetu, nie można mówić o 
ni u zadań polityki kulturalno - oświatowej, szc.zea1d 
w ośrodkach na wsiach i w małych mias1:ec2:kac:h. 
śli uczeń nie nabędzie w szkole we wczesnym 
nauczania początkowego nawyku, potrzeby 
to w późniejszym wieku będzie go trudniej do 
zachęcać. - Mam nadzieję - powiedziała- że 
ność czytania nie będzie odebrana naszym 
Wolność intelektualna i wolny dostęp do 

macji są zasadniczą wartością, warunkiem 
tywnego i odpowiedzialnego uczestnictwa 
watela w życiu społecznym. 

Zjawisko wykluczenia cyfrowego zawsze ma 
korzenie i powody społeczne, zwłaszcza edukaod 
w tym brak kontaktów z biblioteką szkolną. 
korzyści płynące z funkcjonowania bibliotek 
są nieprzecenione i uniwersalne. 

Zawód nauczyciela wymaga ciąglego 
Wraz z rozwojem technologii oorar~ow•vw::me 
zasady doskonalenia nauczycieli , wi"'"'''v'""f"'''"" 
dotyczące przyszłości bibliotek szkolnych i 
ich funkcjonowania w środowisku oświatowym. 
e-learningowe - nowe praktyczne interaktywne 
dzie samokształcenia. 

Jedną z form ścisłej współpracy placówek 
nalenia nauczycieli , poradni psychologiczno -
gogicznych oraz bibl iotek pedagogicznych w 
najlepszego wspierania nauczycieli i dyrektorów 
z udziałem zewnętrznych ekspertów, jest wspólne 
szukiwanie optymalnych rozwiązań. 

Z ostatniej chwili: 19.03. ukazała się informacja 
sterstwa Administracji i Cyfryzacji o wycofaniu się 
ministra Michala Boniego z pomysłu łączenia 
szkolnych i publicznych. 

W czwartek, 21.02.2013 r., w auli 
Szkoły Podstawowej w Kalawie odbył 
się drugi etap sztafety polonistycznej, 
konkursu wiedzy z języka polskiego po­
łączonego z konkurencjami sportowymi. 

Sztafeta polonistyczna z różnymi częściami mowy oraz 
kiem. Jedną z konkurencji były 
tania eksperta", w rolę którego 
pielęgniarka szkoły, pani Alina 
Niektóre zadania bowiem związane 

Sztafeta przeznaczona jest dla 
uczniów klas III- VI. Przebiega w trzech 
etapach. Każdy składa się z pięciu kon­
kurencji , urozmaicony jest również wy­
stępem artystycznym uczniów. Punkty 
zdobyte przez każdą klasę przenoszone 
są do kolejnego etapu sztafety. 

Konkurencje polonistyczne przygoto­
wuje nauczyciel języka polskiego, pani 
Beata Wierzbicka, za konkurencje spor­
towe zaś odpowiedzialny jest nauczyciel 
wychowania fizycznego, pan Krzysztof 
ldzikowski. Nad prawidłowym przebie­
giem sztafety czuwa trzyosobowa komi­
sja w składzie : pani Danuta Tarkowska, 
pani Lidia Polak, pani Ewa Jasiówka. 
Jury sprawdza wykonane przez uczniów 
zadania i przyznaje punkty. Każdą klasę 
reprezentuje trzyosobowa drużyna. W 

konkurencjach sportowych zaś udział 
bierze 5 wyznaczonych wcześniej osób. 

Tym razem uczniów klas III- VI oba-

wiązywały zasady dotyczące pisowni wy­
razów z "rz" i "ż" oraz czasownika. Klasy V 
i VI zmagały się również z pisownią "nie" z higieną osobistą i utrzymaniem 

ści. Występ artystyczny, jaki zaoreZE!,. 
wala klasa IV, również nawi 
tematyki. "Królewna Śm1 
przestrzega zasad higieny, w 
przypominała znanej wszystkim 
Śnieżki. Zmieniona wersja znanej 
wszystkim się jednak spodobala i 
później przedstawiona również dla 
szych klas i rodziców uczniów klasy 

Wyniki drugiego etapu sztafety 
stycznej przedstawiają się nasteOIUią<lllł 

l miejsce klasa VI - 159 
11 miejsce klasa IV - 145 pu 
miejsce klasa III - 140 punktóW, 
miejsce klasa V- 135 punktów. 

Kolejny i ostatni etap sztafety 
dzie się na początku czerwca. 

Beata wi.ISr7IIIICI• 
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Serwis RTV "Dom Rzemi 
ul.3o-go Stycznia 39 

teł. 95-742-2287 
Poniedziałek - Piątek g.oo - 17.00 

przerwa 15.00 - 16.oo 
Środa: nieczynne (praca w terenie) 

Aktualności: www.tvserwis.prv.pl 

BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

*Projekty budowlane i technologiczne 
* Modernizacja i rozbudowa budynków istniej.c:ych 
*Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

' 9S 742 92 OS 

Doradztwo techniczne t 

Wyccay i kosztorysy t 

Opinie techniczne 

SPRZEDAŻ UPROJEKTÓW GOTOWYCH" 

Zarząd Cmentarzy Komunalnych Gminy Międzyrzecz 

Prod ue ts P.H.u. z.P.chr. 
USI:.UGI 

CMENTARNEIPOGRZEBOWE 
66-300 Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3-go Maja 35 
tel. (95) 742 82 85, 606 837 843 (czynny całą dobę) 

NASZA FIRMA OFERUJE: 
l ~ij * kompleksową organizację pogrzebów 

cJł." .. :~StL___,.· ·. ~ transport karawanem (kraj ! zagranica) 
~~ :-:;tMti"~ 'N l * budowę grobowcow 
"-~~ * sprzedaż trumien, odzieży i wieńców 

PRYWA711Y GABIIIE7 
S70NA70LOGICZIIY 

·Izabela i Konrad Ziarkowscy 
Międzyrzecz, ul. Wybudowanie l B/2 

(Stomatologia Estetyczna, stomatologia dziecięca, 
leczenie protetyczne, cyfrowe rtg zębów) 

Rejestracja osobiście, 

tel. 605 435 6261ub 515 282 802 

tel. (95)741 22 57 lub 606 827 525 

WIEKRAm 
Eliza Baranowska 

O Usługi krawieckie, ekspresowe skracan 

wymiana zamków 

O Fachowość 

O Profesjonalizm 
Zapraszamy 

Międzyrzecz, ul. Świerczewskiego 8 
DOM HANDLOWY (parter) 

Pn - Pt 10:00 - 17:00 ; Sobota 10:00 - 13:00 

tel. (95) 741 18 88 

Przedsiębiorstw~~a.ndlowo-Usługowe ,,A§JIA" 
·~ 

,Usługi sprzątające 
2 sprzątanieklate hótlowych 
- sprzątanie porine~zczeti biurowych 
-sprzątanie domow, rpieszkati ljednorazowo, stale) 

l! 

Joanna Michalak 
66-300Międzyrzecz, ul. Pamiqtkowa 118/7 

tel. kom·. 605:-845-817 asiamk@interia.eu 
l / · _,_, 

FIRMA 
w Międzyrzeczu 

ROK ZAŁOŻENIA 1988 
mgr i nż. Marek Grześkowiak 

POLECA: 
• budowa 'i remonty budynków 
• kierowanie i nadzór robotami budowlanymi 
• projektowanie i adaptacja projektów budowlanych 
• wyceny, kosztorys i opinie techniczne 
• okresowe przeglądy obiektów budowlanych (roczne, pięcioletnie) 

KONTAKT: tel. (95) 741 26 01 , kom. 502 274 580 
lub e-mail: margpol@o2.pl www.margpol.pl 
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rrłill1!!!1~~ 
w Międzyrzeckim Ośrodku Kultury 

- prezentacje powiatowe 
Oceniala ich Rada Artystyczna w składzie: Paulina Solska, Magdalena Strze­

miecka i Anna Kuźmińska- Świder. 
W Lubuskim Konkursie Recytatorskim wzięło udział 55 uczestników. Tytułlau­

reata i nominację na etap wojewódzki otrzymali: 
Klasy 1-111 szkół podstawowych: laureaci z nominaci;a na etap wojewódz­

ki: Kornelia Polechajlo, Tytus Maci ński i Julia Dajworska. Laureaci: Hubert Kubi­
szewski i Paulina Walas. Wyróżnieni zostali : Natalia Ch murzyńska, Barbara Le­
mańska , Oliwia Pietruczuk i Jan Woźniak . Klasy IV-VI szkół podstawowych: 
laureaci z nominacja na etap wojewódzki: Mateusz Noga, Robert Kaczmarek i 
Maja Kopczyńska . Laureaci: Julia Tomaszewska. Wyróżnieni zostali: Ewelina Fal­
kawska, Kornelia Stankiewicz i Michał Śmig i el. 

Klasy I-III gimnazjów: laureaci z nominaci;a na etap wojewódzki: Mikołaj Schu­
bert, Jolanta Jelonek i Marcela Kopeć. Wyróżnienia : Paulina Bartowi ak, Matylda 
Nowaczyk, Ola Mik, Bartek Domaszewicz i Dominika Śliwi ńska . 

Po południu, w 58. edycji Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego, do 
zmagań ze słowem przystąpili uczniowie ze szkól ponadpodstawowych. Wzięło 
w nich udział 9 uczestników. 

Piękniejsze fragmenty prozy i poezji. Starannie dobrane przez nauczycieli, przy­
swojone przez uczniów. Ich przygoda ze słowem mówionym. Co wybiera mło­
dzież do recytacji? Klasykę i trochę prozy współczesnej . Z przyjemnością odno­
towałam kolaż poezji Haliny Poświatowski ej, może nieco zbyt odległy w czasie, 
dotyczący wojny w Wietnamie, strasznych wydarzeń roku 1966. Były też "Meda­
liony" Zofii Nałkowskiej - trudne do pojęcia meandry psychiki osób bezpośred­
nio uwikłanych w realizację polityki eksterminacji. Piękne fragmenty Z. Herberta, 
St. Barańczaka , myślę , że aktualne w stopniu coraz większym . Ambitne teksty, 
dobra poezja z najwyższej półki. 

Reprezentowali szkoły międzyrzeckie: Zespół Szkół Budowlanych i Liceum 
Ogólnokształcące, skwierzyński Zespół Szkół Ogólnokształcących oraz Zespól 
Szkól Centrum Kształcenia Rolniczego w Bobowicku. Monika Kołodziejczyk z 
tekstem "Roty Polskiej ", z punktu widzenia matki wysyłającej na wojnę swego 
syna, i drugi tekst - współczesny. Dorota Gluszczuk- piękna szafirowa poezja o 
milości i drugi tekst bardzo trudny, wiersz biały bogaty w treści i znaczenia. Na­
talia Nazwaiska - proza o Polsce widzianej oczami cudzoziemców i emigrantów. 
Damian Milczyński sięgnął po poezję Juliana Tuwima. Martyna Juszczyk- która 
najbardziej mi się podobala- z tekstem o dziewczynie z ubogiego domu opowia­
dającej o ciężkim życiu swojej matki i jej tęsknocie za nieznanym ojcem - komi­
wojażerem, ubóstwianym przez n ią i wybielonym. Justyna Madyda- Z. Herbert 
i T. Różewicz, fragmenty prozy dotykające egzystencjalnych rozważań o posta­
ciach Jezusa i Barabasza, a także odkrycia młodej dziewczyny dotyczące własnej 
tożsamości jako młodej kobiety. Karolina Pielesiak- to zetknięcie się z poezją H: 
Poświatowskiej, myślę, że nie ostatnie, bo z tą autorką trzeba obcować przez cale 
życie. Roksana Góral- bardzo obiecująca deklamatorka, życzę jej kariery aktor­
skiej, dziewczyna ma łatwość odnajdywania się na scenie, potrafi przeistaczać 
się w diametralnie różne postacie. Odważni wrażliwi młodzi ludzie, z dobrą dyk­
cją , czytający literaturę piękną , co istotne - chodzący do szkól o różnym profilu. 

Tytułlaureata i jednocześnie nominację do etapu wojewódzkiego Ogólnopol­
skiego Konkursu Recytatorskiego otrzymali: Justyna Madyda, Karolina Pie­
lesiak, Roksana Góral i Martyna Juszczyk. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 

III Turniej Rodzinny 
w Szkole Podstawowei nr 2 w Międzvrze 
16.03.2013 r. godz. 17:30 w Szkole Podstawowej nr 2 w Międzyrzeczu odbył 

III Turniej Rodzinny w minipiłce siatkowej z udziałem 12 drużyn z 15 zgłos;mn\• 
Uczestnikami zawodów były drużyny składające się z rodziców oraz dzieci 
cych w UKS "Orliki" działającym przy SP 2 w Międzyrzeczu . Uroczystego 
turnieju dokonała wicedyrektor szkoły, pani Izabela Banaszak. Rozgrywki 
wadzone zostały w grupach systemem " każdy z każdym ". Mecze były zaci 
n e emocji, ale na parkiecie zawsze panowała atmosfera życzliwości , zrozu 
sumiennie przestrzegano zasad walki fair-play. Przyjemnie było obserwować, 
fantastycznie na boisku potrafią współpracować ze sobą dzieci i rodzice, jak 
wzajem siebie wspierają i mobilizują do walki. Nie zawiedli także kibice, 
dopingując swoich faworytów. Po ponad trzygodzinnych zmaganiach ""'"''+ .... .., .. ..­
po wyłonieniu zwycięzców i rozdaniu nagród, na parkiecie pozostali tylko 
którzy przy gorącym dopingu swoich dzieci, rozegrali towarzyski mecz. N 
dla dzieci, w postaci pucharów i dyplomów oraz wyżywienie w formie pizzy, 
jów i słodyczy zostało sfinansowane z projektu Gminy Międzyrzecz dotvc:zac• 
wspierania i upowszechniania kultury fizycznej. 

KINO MIĘDZYRZECKIEGO 
OŚRODKA KULTURY 

REPERTUAR NA KWIECIEŃ 2013 r. 
01, 03, 04, 05 i 07.04.2013r. 

GODZ. 17.00 "Oz. WIELKI l POTĘŻNY 3D"· dubbing USA fantasy od ?lat 127 
GODZ. 19.30 "LOT" USA dramat od 151at 138 min. 

06.04.2013r. 
GODZ. 20.00 "LOT" USA dramat od 151at 138 min. 

10 • 14.04.2013r. 
GODZ. 17.00 "SYBERIADA POLSKA" Polska dramat od 121at 126 min. 
GODZ. 19.30 "WŁADZA" USA thriller od 151at 109 min. 

17. 18 i 21.04.2013r. 
GODZ. 17.00 "JACK POGROMCA OLBRZYMÓW 3D"· dubbing USA 
sy od 7 lat 114 min. 
GODZ. 19.30 "DZIEŃ KOBIET" Polska dramat od 151at 90 min. 

20.04.2013r. 
GODZ. 14.00 "JACK POGROMCA OLBRZYMÓW 3D"-dubbing USA 
sy od 7 lat 114 min. 
GODZ. 20.30 "DZIEŃ KOBIET" Polska dramat od 15 lat 90 min. 

21.04.2013r. PORANEK MALUCHA: 
GODZ. 12.00 "JACK POGROMCA OLBRZYMÓW 2D"-dubbing USA 
sy od ?lat 114 min. 

24. 25. 27 i 28.04.2013r. 
GODZ. 17.00 "IMAGINE" Polska/Francja komedia/dramat od 151at 105 min. 
GODZ. 19.00 "POLOWANIE" Dania dramat od 151at 118 min. 

01 - 05.05.2013r. 
GODZ. 17.00 "KRUDOWIE 3D" USA animacja b/o 98 min. 
GODZ. 19.15 "INTRUZ" USA thriller od 15 lat 125 min. 

05.05.2013r. PORANEK MALUCHA: 
GODZ. 12.00 "KRUDOWIE 2D" USA animacja b/o 98 min. 

Informacje o bieżącym repertuarze kina MOK proszę śledzić na naszej stronie internat~ 
www.mokmiedzyrzecz.pl pod telefonem: 95/7411802w.215 1ub kasa kina 95/7411802w.111 
ZAPRASZAMY Międzyrzecki Ośrodek KulturY 
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tradycyjna i jednocześnie nowoczesna kobieta bada się ... 
organizatorem wydarzenia, które­

mu patronowal Starosta, było Lubuskie 
Stowarzyszenie Amazonek w Między­
rzeczu, Lubuski Ośr?dek Doradztwa 
Rolniczego PZDR M1ędzyrzecz , Sta­
rosta świebodziński, Starosta Mię­
dzyrzecki, Ter~nowa Sta?ja Sanitarno 
_Epidemiologiczna w Międzyrzeczu. 

zofia Plewa - główny organizator 
spotkania i Jolanta Starzewska - wi­
ceprezes Towarzystwa Uniwersytetów 
Ludowych oddz. l ubuski powitały przy­
byle panie, na liście zaproszonych gości 
były reprezentacje okolicznych Kół Go­
spodyń Wiejskich i innych organizacji z 
gminy i nie tylko (z Ni~toperka, ~opo~a, 
Wilkowa, Kęszycy, P1esek, Rok1tna, Sw. 
Wojciecha, Świebodzina, Zielonej Góry 
itd.) i przedstawiły prel,egentów. 

Urszula Miara ze Swiebodzina jest 
wieloletnią wolontariuszką hospicjum. 
Opowiadała o Hospicjum im. Lady 
Ryder w Zielonej Górze, historii fun­
dacji przez tą osobę założonej. Koja-

Wielkanoc 

rzonej obecnie z akcją sadzenia pól 
żonkili - znanej na całym świecie , u 
nas od 11 lat, kwiatów - symboli na­
dziei, obszarów naszej troski i uwa­
gi poświęcanej chorym terminalnie. 
Wpięty w klapę ubrania żółty kwiat 
propagował tę piękną akcję pomo­
cy ludziom odchodzącym od nas na 
zawsze. Pani Miara poinformowała o 
możliwości wspierania datkiem tej or­
ganizacji (KAS 0000009290). Hospi­
cjum prowadzi opiekę i wspiera rodzi­
ny w Hospicjum Stacjonarnym (te l. 68 
3254333), Hospicjum Domowym (tel. 
68 3254333) - pomoc wolontaryjna, 
wypożyczanie sprzętu, wsparcie po 
stracie, Gabinecie rehabilitacyjnym 
obrzęku limfatycznego (dla chorych 
hospicyjnych), Ośrodku Wolontariatu 
- wsparcie rodzin osieroconych. Zie­
lonogórskie Towarzystwo Przyjaciół 
Chorych współpracuje z Hospicjum 
Domowym "Palium", Szpitalem Woje­
wódzkim, Fundacją Sue Rydel. 

Jest Wielki Piątek tuż przed Wielkanocą 
Radiowa "trójka" nadaje audycję 
Wielka msza H - mol Bacha brzmi 
na cały regulatoc jest uroczysta, wyjątkowa, 
rozbija ciszę 
Pośród nerwowej krzątanińy, ścierania kurzów, 
omiatania kątów, tej zagęszczonej atmosfery 
słychać ciepły głos spikerki 
Czas wtedy pomyśleć nad~~łą h>c·t".".;" 

człowieka 

Zabili człowieka, , 

zabili Chrystusa, zabijają Go nadal, 
nawz~łem się ~~rijają 
Każdego rokui'U~iera 

A ludzie jak 
jak ggyby 
z udziałem cz1'eroiatie<::Zrtearo 
w menu, 
raz w roku, co roku szykują Mu 
Wiosenną Stypę 
suto zakrapianą 
w Poniedziałek Wielki 

We wtorek kurczę blade, znowuż "trójka" 
nada audycję 
o kolejnych wojnach 
i ekscesach 
człowieka 

Irena Zielińska 

---------------~-- --

W programie szkolenia znalazły się 
szeroko pojęte zagadnienia profilaktyki 
raka piersi. Zorganizowano praktycz­
ny z użyciem fantomu pokaz samoba­
dania piersi, bardzo ważnego procesu 
częstej kontroli ewentualnych zmian, 
którą powinny robić wszystkie kobiety. 
Rozdano ulotki i foldery. Dr Jadwiga 
Kozińska w wielkim skrócie przed­
stawiła medyczne działania po ope­
racji mastektom i. Wiele kobiet przeży­
wa ogromny stres po dowiedzeniu się 
o stwierdzeniu u nich choroby nowo­
tworowej. Rzeczowa informacja znacz­
nie zmniejsza związane z tym napię­
cie psychiczne pozwalając skupić się, 
zarówno pacjentce jak i lekarzowi, na 
procesie leczenia, który w przypadku 
wczesnego wykrycia schorzenia ma 
wielkie szanse powodzenia. 

Renata Jeziórska z oddziału kar­
diologicznego szpitala mówiła o zna­
czeniu profilaktyki układu krążenia -
zdrowym trybie życia , właściwym -
urozmaiconym bogatym w warzywa i 
owoce i zawierającym tłuszcze roślin­
ne- odżywianiu , ograniczeniu pale.nia 
papierosów i spożywania alkoholu i 
soli kuchennej i cotygodniowej daw­
ce ruchu na świeżym powietrzu, waż­
nej ze względu na postępujące zanie­
czyszczenie powietrza, wody i gleby. 
Także o ograniczaniu czynnika stresu, 
organizacji okresów pracy i wypoczyn­
ku -higienie życia psychicznego, któ­
ra ma ogromny wpływ na choroby bę-

dące skutkiem nadciśnienia tętnicze­
go- miażdżycy, udaru mózgu, chorób 
serca, arytmii itp. Zasadne i konieczne 
jest okresowe badanie ciśnienia krwi , 
poziomu cholesterolu. 

Magdalena Barłóg - fizjoterapeu­
ta opowiadała o niektórych aspektach 
przywracania sprawności po zabiegu 
operacyjnym. Przeciwdziałaniu ewen­
tualnym obrzękom , automasażu. O 
przykładach ćwiczeń i zabiegów re­
habilitacyjnych stosowanych w gabi­
netach. Nużące ćwiczenia mogą przy­
brać na przykład postać pracy z no­
życzkami przy wykonywaniu rękodzieł. 
Na spotkanie zaproszono nasze lokal­
ne samorodne mistrzynie sztuki ręko­
dzieła artystycznego. Halina Nowac­
ka, Halina Iwanowska i Genowefa 
Fi lipek nauczyły tego już wiele osób. 
Dzisiaj , wykorzystując nadchodzący 
okres przygotowań do Świąt Wielka­
nocnych, przyniosły ze sobą bibułki 
i gałązki grynszpanu, by pokazać , że 
zrobienie kolorowej palmy wielkanoc­
nej wcale nie jest tak trudne. 

Żeby kobiety czuły się piękne, nawet 
chorując na nowotwory, na spotkanie 
zaproszono jedną z firm kosmetycz­
nych. MARY KAY zaprezentowała po­
kaz makijażu codziennego dla pań w 
różnych wieku, a Zespól muzyczny z 
Gorzowa przedstawił krótki recital po­
pularnych piosenek. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 
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Szeregowy Tobiasz Bujnowski z 15 batalionu Ułanów Poznańskich (15 bUP) 
został dawcą szpiku kostnego i dzięki temu podarował życie Niemcowi, który 
c na bi 

Szeregowy jest już drugim żołnierzem 17. Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej, 
który pozytywnie przeszedł badania i został dawcą szpiku kostnego. Aby pójść w jego 
ślady wystarczy oddać około 10 mi krwi, która poddawana jest specjalistycznym bada­
niom. Aby doszło do przeszczepu, musi wystąpić zgodność antygenów między dawcą a 
biorcą. Jeśli taka istnieje, przeprowadzane są kolejne badania, które ostatecznie pozwa­
lają zakwalifikować daną osobę jako dawcę szpiku. 

Tak właśnie było w przypadku szeregowego Tobiasza Bujnowskiego z 15 bUP. ,,Ponad 
rok temu oddałem próbkę krwi i zostałem zarejestrowany w bazie dawców szpiku. Później 
całkowicie o tym zapomniałem. Dopiero, kiedy odebrałem telefon z Fundacji, że mogę być 
dawcą, zacząłem się zastanawiać, co dalej"- relacjonuje dawca. Należało podjąć decy­
~ję. Jak opowiada szer. Bujnowski, w zasadzie nie zastanawiał się długo, bo okazało się, 
ze sama procedura oddania szpiku nie jest niczym strasznym. "Informacje na temat tego 
jak wszystko będzie wyglądało uzyskałem z Fundacji przeciwko Leukemii, trochę poczy­
tałem na forach internetowy~h, w których inni dawcy opowiadali o swoich przeżyciach. " ­
wspomina szer. Bujnowski. Zolnierz podkreśla , że ważne było dla niego wsparcie rodziny, 
która także zainteresowała się tematem i stwierdziła , że można uratować komuś życie . 

Szer. Bujnowski zdecydował się na bycie dawcą . Biorcą szpiku okazał się Niemiec. Cala 
procedura pobrania szpiku odbyła się w Poznaniu. "Po kilku godzinach było po wszyst­
kim, a ja moglem wrócić do domu. Właściwie nie czułem się inaczej niż zwykle. Może 
tylko oprócz tego, że cieszyłem się, że moglem komuś pomóc. Teraz wspieram Funda­
cję i namawiam innych do oddawania szpiku kostnego. To nic nie kosztuje, nic nie boli, a 
może uratować życie drugiemu człowiekowi~' ~ ;krom nie podsumowuje szer. Bujnowski. 

Dawstwo szpiku jest honorowe i nie zagraża zdrowiu, gdyż szpik regeneruje się bar­
dzo szybko. Zabieg jest bezbolesny. 

Tekst: por. Martyna Fedro-Samojedny 

FENOMEN JUDOKÓW 
Wola walki, jasne zasady, nieustanne dążenie do sukcesu oraz przede wszyst­

kim wyczerpujący trening sprawiły, że judocy z Cyfrowej Brygady po raz kolejny 
stanęli na podium Mistrzostw Wojska Polskiego w judo. 

Aż dziewięć medali w klasyfikacji indywidualnej Mistrzostw Wojska Polskiego w judo 
p~zywieźli z Gdyni reprezentanci zespołu Wojsk Lądowych nr 1. Jego zasadniczą część, bo 
az 10 na 16 zawodników, stanowili żołnierze 17: Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej. 
Jest to sukc~s trenera, chorążego Wojciecha Korzenia, Sekcji wychowania Fizycznego i 
Sportu (SW FiS) 17 WBZ oraz całej ekipy, która przez cały rok ciężko pracowala na sukces. 

P?lo~a_żolnierzy Cyfrowej Brygady wróciła z zawodów z medalami. "To niesamowity 
~ymk._ Swiadczy on o ~oziomie zawodów i naszym rozwoju. W ubiegłym roku mieliśmy 5 
mdywi.dualn~ch medali. Teraz przywieźliśmy aż 9" - opowiada kapral Patryk Janik, zloty 
medalista Mistrzostw w kategorii do 100 kg. To już 8. medal w jego karierze- "Mam za­
miar dojść do co najmniej 10, więc jeszcze wszystko przede mną" - zapowiada mistrz. 

W zgrupowaniach poprzedzających zawody brało udział 38 osób. Miejsc startowych 
wystarczyło tylko dla 16. Konieczne były selekcje, które wyłoniły ostatecznych reprezen-

tantów. "Judo jest dyscypliną rozwojową. Z roku na rok liczba zawodników rośnie. 
garocznej edycji wystartowało aż 140 reprezentantów oraz 13 zespołów. To 
imponujący wynik. Parniętam początki, kiedy z trudem zbieraliśmy ekipę na 
ten problem nie istnieje. Ewentualnym problemem może być fakt, że mamy zaecvdc* 
nie większą ilość dobrych zawodników, którzy ze względu na limity miejsc nie 
tować w Mistrzostwach" - opowiada z dumą major Tomasz Bajer, Szef SWFiS 17 
oraz kierownik mistrzowskiego zespołu. 

To w_laśnie dzięki k~drze, która trenuje i ~spier~ zaw~d~ików, możliwy jest rozwój 
dyscypliny. A zaplecze Jest spore. W zespole Jest wielu doswiadczonych zawodników 
rzy służą radami i wskazówkami dla początkujących sportowców. ' 
. Przygotowania do zawodów to żmudna praca. Wyczerpujący trening na macie, ćwi 

nia ogólnorozwojowe, bieganie i pływanie. Do tego pot, zmęczenie , determinacja i wi 
w sukces. Wszystko to sprawia, że judo jest sportem przyciągającym wielu zapaleń 
"0 fenome~.i~ tego sportu ś~iadczą jego stabilne zasady. Ten sport pociąga za sobą 
tylko razwoJ fizyczny, ale tez pewną filozofię życia. W judo dominują zasady, jasne" 
ly, które w dzisiejszym świecie zanikają. Trenerzy dbają o rozwój, respektowanie za 
starszeństwa, rangi i tradycji. To wszystko sprawia, że jest to sport, który przyciąga lu 
-tłumaczy podporucznik Arkadiusz Lesiewicz, brązowy medalista Mistrzostw. 

Zawodnicy podkreślają , że zgodnie z pierwszą zasadą obowiązującą w judo, 
"Ustąp , aby zwyciężyć", w przyszłym roku mają zamiar zgarnąć złoto w klasyfikacji d 
nowej i zespołowej. W tym roku zdobyli srebro w klasyfikacji zespołowej i brąz w druż 
wej. "W przyszłym roku zwyciężymy''- opowiadają z uśm iechem i chęcią do dalszej w 

W skład medalowego zespołu weszło 10 żołnierzy 17 WBZ, 3 z Centrum Szkole 
Wojsk Inżynieryjnych i Chemicznych, 2 z 10 Brygady Kawalerii Pancernej oraz 1 z 5 
buskiego pułku Artylerii z Sulechowa. 

Reprezentanci 17 WBZ, którzy przywieźli cenne medale, to ppor. Arkadiusz Lesl6; 
wicz (brąz) , ppor. Piotr Sromala (brąz) , kpr. Patryk Janik (złoto) , st. szer. Piotr Slio 
lecki (srebro) oraz szer. Rafał Looze (brąz). 

Tekst: por. Martyna Fedro-Samojedny 
Zdjęcia : Klub Sportowy Judo Spartakus 

ODDALI HOŁD G.ENERAŁOWI ABRAHAMOWI 
W 122. rocznicę urodzin generała doktora Romana Abrahama, żołnierze 17. 

Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej uczcili pamięć legendarnego dowódcy. 
Generał Abraham był dowódcą Wielkopolskiej Brygady Kawaleri i, której tradycje dzie­

dziczy 17 WBZ. Jest on także patronem wrzesińskiego Zespołu Szkół Technicznych i 
Ogólnokształcących (ZSTiO). To właśnie władze oraz uczniowie szkoły wyszli z inicjaty­
wą, aby rozpocząć współpracę z międzyrzecką jednostką . W końcu obie instytucje łączy 
osoba wielkiego przywódcy. 

Główne uroczystości odbyły się na Cmentarzu Farnym we Wrześn i, gdzie spoczywa 
ciało gen. Abrahama. Tam przy dźwiękach hymnu państwowego oddano hołd genera­
łowi. Oprócz przedstawicieli władz państwowych , samorządowych , szkolnych, wojskt­
wych oraz młodzieży, w uroczystości wzięła udziałliczna delegacja 17 WBZ. Na jej czele 
stanął generał brygady Rajmund T. Andrzejczak, a towarzyszyli mu dowódcy pododdzi: 
łów, szwadron honorowy wystawiony przez 7 batalion Strzelców Wielkopolskich, a także 
poczty lancowe. Wszystko to nadało uroczystości wojskowego i podniosłego charakteru. 

Gen. Andrzejczak z dumą zameldował swojemu poprzednikowi o wysokim poziomie, 
jaki prezentuje dzisiaj Cyfrowa Brygada: "Panie Generale Abraham melduję, że Pana bry­
gada ma się dobrze. Bo brygada, którą mam zaszczyt dowodzić jest to ta sama brygada. 
Te same priorytety, te same wartości, jak wtedy, kiedy prowadzi} Pan natarcie na Gót'ZS 
Stracenia, kiedy prowadził Pan żołnierzy w wojnie polsko-bolszewickiej. To ta sama bry­
gada, która dzisiaj pokazuje jak można walczyć i poświęcać się w Iraku i Afganistanie. Dla 
mnie osobiście to wciąż ta sama brygada. Panie gen. Abraham chciałem Panu zameldo­
wać, że mamy w tej brygadzie to, co najcenniejsze: mądrych, rozsądnych i niezwykłyCh 
żołnierzy. Za to wszystko ponosimy cenę wysoką, tak jak kiedyś. Pana brygada ma się do­
brze, inspirując się takimi żołnierzami jak Pan."- meldował generałowi dowódca 17 WBZ. 

W czasie obchodów urodzin generała , dyrektor szkoły oraz dowódca brygady pod pisa· 
li porozumienie o współpracy. Była to też okazja do dyskusji uczniów i żoł nierzy. Podpuł· 
kownicy Rafał Miernik i Grzegorz Kaliciak opowiedzieli młodzieży o walkach i zaangażo· 
waniu żołnierzy w Iraku i Afganistanie. Zainteresowanie młodzieży było ogromne. Aktyw· 
nie włączyli się w dyskusje na temat patriotyzmu, bohaterstwa, odwagi i wartości. Wiedza 
uczniów wrzesińskiej szkoły była porażająca. Dowódca uhonorował nagrodami zwycięz· 
ców konkursu historycznego na temat życia i działalności generała . 

W przyszłym roku ZSTiO już po raz 30 zorganizuje obchody urodzin generała Abraha­
ma. Z pewnością nie zabraknie tam żołn i erzy 17 Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej. 

Tekst i zdjęcia: por. Martyna Fedro-SamojednY 
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światowy Dzień Zdrowia -
7 kwietnia 2013 r. 

jest niepowtarzalną okazją aby zadbać o 
Zdrowe bicie serca" 

" światowy Dzień Zdrow!a ~b~hodzo_ny jest ! k~ietnia 
_ kazji rocznicy powstania Sw1atoweJ Orgamzaq1 Zdro­
z .

0 
(WHO) w i948 roku. Każdego roku motyw przewodni 

Ś~iatowego Dnia Zdrowia poświęcony jest innej tematy-
e która podkreśla priorytetowy obszar problemów w ob-
cz~rze zdrowia publicznego na świecie . . 
s W tym roku motywem przewodnim jest NADCISNIENIE 
TĘTNICZE. Hasłem tegorocznej kampanii jest Healthy He­
art Beat - zdro~e bicie serca, prawidłowe_ ciśni~nie _ ~r~i. 
Nadciśniemem - nazywamy podwyzszen1e c1sn1e­

nia krwi w układz ie naczyń, jeżeli wysokość ciśnienia wy­
nosi powyżej i40 mmHg w przypadku ciś ni e~_ia_ sk_urczo­
wego/lub powyżej 90 mmHg w przypadku c1 sn1en1a roz­
kurczowego. 

w 2000 roku 972 miliony dorosłych ludzi na świecie 

chorowało na nadciśnienie tętnicze , z czego 639 milio­
nów w krajach rozwijających się gospodarczo. Przewi­
duje się , że w 2025 roku będzie na świecie i ,5 miliarda 
osób z nadciśnieniem. Nadciśnienie występuje u 9,5 mi­
liona Polaków w wieku od i 8 - 79 roku życi a. Do tej licz­
by należy doliczyć i7-latków, jak wynika z przeprowadzo­
nych badań - 9% z nich ma nadciśnienie . Na rozwój nad­
ciśnienia tętniczego ogromny wpływ ma nasz styl życia. 
Czynniki, które mogą wywołać wysokie ciśnienie to: nad­
waga, otyłość, brak aktywnośc i fizycznej, palenie papie­
rosów, nadużywanie alkoholu. Szczególnie narażone są 
osoby, u których występuje otyłość brzuszna. Wiąże się 
to z działaniem hormonów, które zwiększają poziom tł usz­
czów we krwi. Otyłość brzuszna dotyka główn ie panów i 
pań w okresie przekwitania. 

W rozwoju nadciśnienia tętniczego mają znaczenie tak­
ze czynniki genetyczne. Jeżeli ktoś w rodzinie choruje na 
nadciśnienie, zwiększa się ryzyko zachorowania. Lecze­
nie nadciśnienia tętniczego obejmuje: zmianę stylu życia 
oraz stosowanie leków. 

Zmiana stylu życia obejmuje: 
'zmniejszenia masy ciała do wartości prawidłowych 
'niepalenie tytoniu 
' ograniczenie spożywania produktów mięsnych , smażo­

nych, natomiast spożywanie dużej ilości świeżych wa­
rzyw i owoców oraz produktów rybnych 

'zwiększenie aktywności fizycznej- co najmniej 3 razy w 
tygodniu przez 30 minut (spacer marszowym krokiem, 
bieganie, pływanie , jazda na rowerze) 

'ograniczenie spożywania alkoholu 
' zmniejszenie spożywania soli (NaCI) do minimum. Na­

leży pamiętać, że większość pólproduktów dostępnych 
w sklepach dostarcza, bądź przekracza zalecaną daw­
kę soli- powinno się całkowicie wyelim i nować "dosa­
lanie" potraw. 

' zmniejszenie spożycia węglowodanów prostych (sło­
dyczy) 
Przyjmowanie leków: leki na nadciśnienie należy zaży­

wać codziennie, a leczenie trwa do końca życia. Co istot­
ne, nie jest możliwe wyleczenie z nadciśnienia tętńiczego , 
chyba że ma ono podloże wtórne i wyleczymy chorobę, 
która powoduje nadciśnienie . Tylko takie postępowan ie 
przyniesie zamierzone efekty oraz uchroni przed rozwo­
jem powikłań. Leki należy przyjmować o stałych porach, 
zgodnie z zaleceniem lekarza. Nie powinno się samodziel­
nie red ukować lub zwiększać dawek leków. Należy nato­
miast często mierzyć ciśnienie krwi. Adresy stron interneto­
wych, na których można znaleźć wyczerpujące informacje: 

WJ:Jw.nadcisnienie.mp.pl www.polskieserce.pl 
WJ:Jw.cisnienienazycie.pl www.izz.waw.pl 

Informację przygotowały: 
Magdalena Szczurek, Ewa Butkiewicz 
Sekcja Epidemiologii w Powiatowej Stacji 

Sanitarno - Epidemiologicznej w Międzyrzeczu 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

Sprawdź, czy twój plac 
zabaw jest bezpieczny 
Nadeszła wiosna, a z nią dzieci spędzające czas 

bawiąc się w osiedlowych i przedszkolnych piaskow­
nicach oraz na placach zabaw. Właściwe utrzymanie 
tych miejsc w porządku i czystości służy nie tylko es­
tetyce, ale przede wszystkim zdrowiu naszych dzieci. 

Miejsca te winny być przedmiotem troski zarządców 
i organów prowadzących . Zapewnienie ich właściwe­
go stanu sanitarno - technicznego jest nieod łącznym 

elementem dbałości o zdrowie i bezpieczeństwo dzie­
ci i młodzieży. 

Trzeba pamiętać, że zarządca nie ruchomości pono­
si odpowiedzia l ność za stan i bezpieczeństwo placów 
zabaw wchodzących w skład nieruchomości oraz prze­
strzeganie zasad ich prawidłowej eksploatacji. 

Konstrukcje i urządzenia na placach zabaw, a także 
pozostale urządzenia rekreacyjne i sportowe muszą po­
siadać oświadczenie producenta o zgodności z norma­
mi lub certyfikat wydany przez uprawnione jednostki. 

Wymagania w zakresie bezpieczeństwa urządzeń 
montowanych na placach zabaw zawierają normy PN 
-EN 1176 oraz PN-EN 1177. Normy odnoszące się do 
bezp ieczeństwa placów zabaw obejmują nie tylko wy­
magania dotyczące samych urządzeń , ale także zagad­
nienia związane z eksploatacją i zarządzaniem placów, 
wymogami dotyczącymi nawierzchni amortyzujących itp. 
Szczególnie ważna jest część 7 normy: PN-EN 1176-7 
"Wyposażen i e placów zabaw. Wytyczne instalowania, 
sprawdzania, konserwacji i eksploatacji", która precyzuje 
częstotliwość i sposób, w jaki powinny być przeprowa­
dzane kontrole terenowych u rządzeń na placach zabaw. 

Obowiązkowa kontrola urządzeń placów zabaw wy­
nika równ ież z przepisów Prawa Budowlanego i powin­
na być przeprowadzana raz na 5 lat przez osoby posia­
dające uprawnienia budowlane. Główny Inspektor Nad­
zoru Budowlanego zaleca przeprowadzen ię przeglądów 

placów zabaw podczas rocznego przeglądu budynków. 
Nieodłącznym elementem placów zabaw są pia­

skownice, które biorąc pod uwagę stan sanitarny i po­
rządkowy placów zabaw - mogą stanowić zagrożenie 
dla zdrowia. Poprzez glebę mogą szerzyć się choroby 
zakaźne i pasożytnicze. 

W związku z zanieczyszczaniem piasku w piaskow­
nicach oraz nawierzchni placów zabaw odchodami od­
zwierzęcymi , a co za tym idzie możliwością zakażeń 
i zachorowań dzieci na choroby odzwierzęce , takie jak 
owsica, toksoplazmoza i toksokaroza, niezbędne jest 
utrzymywanie bieżącej czystości na tych terenach. Dla­
tego też , zaleca się wymianę piasku w piaskownicach 
wraz z rozpoczęciem sezonu, a także w późniejszym 
okresie, przynajmniej raz w roku. Ponadto właściciele 
oraz zarządcy powinni zadbać o wykonanie zabezpie­
czeń, które uniemożliwiłyby lub utrudniały dostęp do 
piaskownic zwierzętom , a także chron ić przed nimi na-
wierzchnie placów zabaw. \ 

Na każdym placu zabaw musi być umieszczony re­
gulamin określający zasady i warunki korzystadia z pla­
cu zabaw wraz z numerami alarmowymi i nume,rem do 
administratora placu zabaw, z których można skorzystać 
w przypadku zaistnienia sytuacji zagrażającej bezpie-
czeństwu użytkowników placu zabaw. 1 

Parniętajmy również , że na placach zabaw, w ogród­
kach jordanowskich, oraz innych wydzielonych miej­
scach z piaskownicami, zjeżdżalniami, itp. , obowiązuje 
całkowity zakaz palenia wyrobów tytoniowych. 

I nformację przygotowała Aleksandra Gomuła 
Powiatowa Stacja Sanitarno -

Epidemiologiczna w Międzyrzeczu 
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Co kryje piaskownica? 
Chorobami pasożytn iczymi, które mogą pojawić się u 

dzieci, m.in. po zabawie w zakażonym piasku, są: owsi­
ca, toksokaroza, toksoplazmoza. 

Owsica to inwazyjna choroba pasożytnicza spowodo­
wana przez drobnego nicienia -owsika ludzkiego (Ente­
robius vermicularis) . Do zakażenia dochodzi, gdy dziecko 
połyka mikroskopijne jaja, np. wkładając do buzi brudny 
palec. Dorosłe pasożyty przesuwając się w kierunku od­
bytu, gdzie składają jaja, powodują uporczywe swędzenie . 

Podstawowym objawem zakażenia tym pasożytem 
jest swędzenie okolic odbytu, brak apetytu, bóle brzucha. 

Taksokarcza jest groźną odzwierzęcą chorobą paso­
żytniczą , wywoływaną przez inwazję larw Q.S.i.Qh lub kocich 
gl ist (toksokar). Jaja pasożytów trafiają do gleby razem ze 
zwierzęcymi ekskrementami. W glebie następują podziały 
zarodka, aż do wytworzenia larwy zdolnej do zarażenia 
człowieka . Jajo staje się inwazyjne dopiero po upływie 6 
- i5 dni, w zależności od panujących warunków środo­
wiska. Samice pasożytów bytujące w jelicie zarażonego 
psa lub kota wydalają dziennie ponad 200 tys. jaj. Prze­
bywające w glebie jaja mogą zachowywać zdolność do 
zarażenia przez okres do i O lat. Źródłem zakażenia tok­
sokarozą jest skażona gleba, spożyty skażony pokarm, 
kontakty z zakażonymi zwierzętami oraz ich odchodami. 
Zanieczyszczenie środowiska jajami glisty psiej i kociej 
występuje powszechnie na całym świecie. W badaniach 
środowiskowych przeprowadzonych w Polsce stwierdzono 
obecność jaj w i0-50% badanego materialu (piasek z po­
dwórek, parków, plaż). Najczęściej chorują dzieci. Zaraża­
ją się one podczas zabaw z zakażonymi zwierzętami oraz 
w piaskownicach, w których znajdują się inwazyjne jaja 
glist. Do zakażenia przyczynia się brak nawyku mycia rą k. 

W organizmie człowieka (w dwunastnicy) z połknię­
tych jaj inwazyjnych wykluwają się larwy o długości około 

0,4 mm. Przedostają się przez ściany jelita do krwiobie­
gu. Wraz z krwią migrują do różnych narządów organi­
zmu i osiedlają się w nich. Pozostając w tkankach, powo­
dują odczyn zapalny i niszczenie zainfekowanych tkanek. 

Toksoplazmoza (lac. toxoplasmosis, ang., toxoplasmo­
sis)- pasożytnicza choroba ludzi i innych zwierząt spowo­
dowana zarażeniem pierwotniakiem Toxoolasma gondii. 
Żywicielem ostatecznym są koty domowe i niektóre koto­
wale. Żywicielem pośrednim zaś wszystkie ssaki łącznie z 
człowiekiem oraz ptg)sj. Zakażenie toksoplazmozą to jedno 
z najczęstszych zakażeń pasożytn i czych . Toksoplazmoza 
występuje praktycznie na całym świecie . Bardzo ważnym 
rezerwuarem pasożytów są oocyty wydalane z kalem ko­
tów, które są odporne na czynniki środowiska i są w stanie 
przetrwać w ziemi, w niekorzystnych warunkach ponad rok. 

W związku z tym, że do zakażenia tego typu chorobami 
może dojść poprzez kontakt z zakażoną glebą lub piaskiem, 
ważne jestdbanie o czystość piasku w piaskownicach oraz 
o ich zakrywanie tak, aby były niedostępne dla zwierząt. Na­
leży także zadbać o to, by dzieci po zabawie w piaskownicy 
umyły ręce w cieplej wodzie z mydłem oraz aby nie wkła­
dały do buzi, podczas zabawy w piasku, foremek czy za­
brudzonych rączek. Przestrzeganie tych zasad spowoduje, 
że pi,askownica będzie wspaniałym miejscem do zabawy 
dla dzieci, a nie źródłem zakażenia i niepokoju rodziców. 

Mając na uwadze zdrowie oraz bezpieczeństwo 
dzieci, apelujemy: 

*do rodziców małych dzieci o przestrzeganie pod· 
stawowych zasad higieny osobistej, która chroni 
przed zarażeniem jajami pasożytów (mycie rąk 
przed jedzeniem, po powrocie z placu zabaw i 
po każdym kontakcie ze zwierzętami}, 

* do właścicieli placów zabaw, aby dokonywali 
wymiany piasku w piaskownicach, przeprowa­
dzali przeglądy sprzętu zabawowego oraz za· 
bezpieczali place przed dostępem dla zwierząt, 

*do posiadaczy psów o wzięcie odpowiedzialno· 
ści za czystość środowiska i niewyprowadzanie 
swoich czworonogów w miejsca wyznaczone 
do zabawy dla dzieci. 

Informację przygotowała 

Aleksandra Gomuła 
Powiatowa Stacja Sanitarno -

Epidemiologiczna w Międzyrzeczu 
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Koncert gitarowy 
w Szkole Muzycznej 
Święto gitary klasycznej w muzycznym 

przybytku tej sztuki- Szkole Muzycznej. 
Obok dostojnego fortepianu, na krześle 
zasiadł mistrz sztuki gry na gitarze, pan 
Adam Zalas. Po pierwszych nutach nie 

mieliśmy co do tego wątpliwości , że jest 
nim ... Perelki spadały ze strun -dźwięcz­
ne i okrągłe. W skupieniu słuchających , w 
większości byli to uczniowie Szkoły Mu­
zycznej, brzmiały dobitnie, odbite w inte­
raktywnym porozumieniu ludzi mających 
te same pasje sztuki. 

Adam Zalas jest absolwentem Aka­
demii Muzycznej w Krakowie. Oprócz in­
tensywnej działalności koncertowej zaj­
muje się także nauczaniem i promowa­
niem muzyki gitarowej. Jest nauczycie­
lem PSM w Nowym Sączu oraz dyrek­
torem artystycznym Międzynarodowego 
Festiwalu Gitarowego im. Drożdziewicza 
w Krynicy. Artysta wystąpił także u nas 
podczas VII Lubuskiego Weekendu Gi-

KURIER MIĘDzyRZECKI 

tarowego w 2008 roku. Z tego wydarze­
nia została wydana płyta CD. Koncert po­
przedziły warsztaty z uczniami klasy gita­
ry klasycznej PSM zorganizowane przez 
Szkolę oraz Stowarzyszenie "Lubuski 
Weekend Gitarowy", którego prezesem 
jest Zdzisław Musiał- nauczyciel gry na 
gitarze w Szkole Muzycznej. 

W programie recitalu Adama Zala­
sa znalazły się utwory od renesansu do 
twórców współczesnych : A. G. Bresianel­
lo, F. Sora, F. Tarregi, L, Brouwera, J. Mo­
rela, C. Tirao, l. Albeniza, M. Saniucara, 
P. Peny, w tym współczesnych kompozy­
torów polskich: Z. Musiała, M. Pasieczne­
go. Romansowe nutki, opowieści miłosne 
-może wybrane tak ze względu na dzień 
koncertu - 8 marca. Wyraźnie słyszalny 
klimat muzyki z kręgu kultury hiszpań­
skiej. Poglos kastanietów i szelest sukni 
z falbanami, namiętności i ekstazy polu­
dniowej mentalności. Utwory współcze­
sne to popis techniki grania, pewnie bar­
dzo cenna lekcja dla uczniów obecnych 
na sali. Pan Zalas prezentowal trudniej­
sze fragmenty, będące w programie wyż­
szych stopni nauczania gry na gitarze. 

Mogliśmy także posłuchać kilku kom­
pozycji pana Zdzisława Musiała, który wła­
ściwie komponuje dla swoich uczniów, ale 
jego utwory mają milą w słuchaniu linię 
melodyczną . Ciekawe są ich interpreta­
cje, wykonywane przez odwiedzających 
nas i biorących udział w koncertach pana 
Musiała , Weekendach Gitarowych, zna­
nych artystów. Przefiltrowane przez ich do­
świadczenie muzyczne i osobowości zo­
stawiają nam romansowy czy romantycz­
ny ich smak, pewien sposób ekspresji w 
twórczości kompozytorskiej pana Musia­
ła, charakterystyczny, już rozpoznawalny. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 

~~w 
"Sniegiem i mrozem maiowa 
231utego 2013 r. w Oddziale dla Dzieci 

Biblioteki Publicznej w Międzyrzeczu pod­
sumowano wyniki konkursu plastycznego 
ogłoszonego w listopadzie 2012 r. przez 
Kolo Wspieramy Młode Talenty. Konkurs 
mial na celu pobudzenie aktywności uzdol­
nionej plastycznie młodzieży oraz wybór 
prac na aukcję , która zostanie przeprowa­
dzona 16 kwietnia 2013 r. w MOK podczas 
koncertu szk01 ponadgimnazjalnych. Spo­
śród 65 prac indywidualnych i 3 zbiorowych 
komisja konkursowa (L. Woźniak, E. Zabiel­
ska, Z. Kasprowicz, M. Bukowska, E. Ski­
bicka, Z. Jaroszewicz) wybrała te najlep­
sze i przyznała 9 nagród oraz 7 wyróżnień. 

Nagrodzeni : 
Krupowicz Dagmara LO Międzyrzecz kl. 1d 
Możdżeń Adrian LO Międzyrzecz k1.1a 
Sadławska Dominika LO Międzyrzecz k1.1a 
Kozłowska Patrycja ZSB Międzyrzecz ki.1TL 
Piechocka Ewa ZSE Międzyrzecz kl.1 e 
Czerniani n Weronika ZSCKR Bobowieko kiJAK 

Roszak Mateusz ZSCKR Bobowieko ki.2AK 
Bochonko Damian SOSW Międzyrzecz 
Karasińska Justyna SOSW Międzyrzecz 
Wyróżnieni: 
Szewczyczak Klaudia LO Międzyrzecz kl.1d 
Witkowska Danuta LO Międzyrzecz kl.1d 
Kozłowska Katarzyna LO Międzyrzecz kiJe 
Klimczuk Bernadeta ZSCKR Bobowieko 
Madej Monika ZSCKR Bobowieko k1.2AK 
Chamski Rafał SOSW Międzyrzecz 
Turek Wojciech SOSW Międzyrzecz 

Uroczystość uświetnili swoją 

ścią : starosta międzyrzecki p. 
Gabryelski, wiceprzewodnicząca 
wiatu p. Zofia Plewa, przewodn 
miejskiej p. Maciej Rębacz, 
działu Oświaty p. Halina Pilipczuk i 
torzy szkól. W bardzo milej atmosfer~ 
przy herbatce i ciasteczku, młodzież odt. 
brała nagrody- książki , pastele i dyplomy. 

Szczególne podziękowania składamy 
sponsorom: Starostwu Powiatowemu, 't 

mie ACER p. Romana Ziólkow· 
skiego i p. Halinie Pilipczuk,. 
Dziękujemy także p. Ewie Z& 
bielskiej i p. Zofii Kasprowicz, 
nauczycielkom Szkoły Podsta.. 
wowej nr 2 w Międzyrzeczu za 
profesjonalną ocenę prac i Fw· 
mie SlCH ze Skoków za wyko­
nanie dyplomów. Informujemy 
również, że podczas koncertu 
kwietniowego odbędzie się lo­
teria, a dochód z niej oraz au­
kcji nagrodzonych prac zostanie 
przeznaczony na stypendia dla 
uzdolnionych dzieci lub nagrody 
rzeczowe dla szkól. 

Członkowie Koła WIJ 
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~K ePORTU l WYPOeZYNKU 
OGÓLNIAK ZDETRONIZOWANY 
w ramach lubuskiej olimpiady młodzieży rozegrano Mistrzostwa Powiatu Międzyrzec­

k.ego w piłce siatkowej chłopców szkół ponadgimnazjalnych. Tegoroczne rozgrywki przy-
~osły chyba już oczekiwaną zmianę zwycięzców. Od paru lat niepokonana drużyna Li­
~~um Ogólnokształcącego w Międzyrzeczu musiała uznać wyższość reprezentantów 
zespołu Szkól Ekonomiczny~h.' którz.y już w f~~ie gru~owej rozgrywe~ p~zbawili .~oż­
liwośc i zwycięstwa w całym turnieJU swo1ch rywali 1 kolegow z LO pokonując 1ch wyn1k1em 
2'1. w meczu finałowym reprezentanci Ekonomika spotkali się z drużyną Zespołu Szkół 
s'udowlanych, których pokonali również 2:1. o miejsce trzecie walczyły drużyny Liceum 
Ogólnokształcącego z Międzyrzecza i Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych Trzciel. 
Międzyrzeczanie nie dali szans swoim kolegom z Trzciela i pokonali ich 2:0. 

XIV TURNIEJ SOŁECTW 
Już po raz 14 spotkali się mieszkańcy sołectw z terenu Gminy Międzyrzecz na inte­

gracyjnych zawodach w grach i zabawach sportowych. Do zawodów przystąpiło 13 re-

Integracyjny Turniej Tenisa Stołowego w SP 2 
23.02.2013 r. w Szkole Podstawowej Nr 2 w Międzyrzeczu odbył się l Regionalny In­

tegracyjny Turniej Tenisa Stołowego dla dzieci i młodzieży oraz sprawnych inaczej z re­
gionu lubuskiego. Organizatorem turnieju była SP 2 oraz Klub Sportowy "Orzeł Między­
rzecz". Imprezę patronatem objęli : Senator Pani Helena Hatka, Burmistrz Gminy Między­
rzecz Pan Tadeusz Dubicki oraz Starosta Powiatu Pan Grzegorz Gabryelski. W zawo­
dach udział wzięło 66 zawodników ze szkół podstawowych, gimnazjalnych, średnich oraz 
z Domu Pornocy Społecznej w Rokitnie. Uczestnicy reprezentowali miejscowości: Trze­
meszno, Templewo, Kaławę, Bukowiec, Skwierzynę , Rokitno, Sulęcin , Pszczew, Bobo­
wieko, Wędrzyn, Kursko i Międzyrzecz . Najlepsi okazali się: 

Szkoły podstawowe: dziewczęta l m.- Kaszuba Ewelina SP Wędrzyn , li m.- Gerc Daria 
SP 3 Międzyrzecz, III m.- Łętowska Agata SP Trzemeszno; chłopcy l m.- Surkont Dariusz 
SP3Międzyrzecz , 11m.-Talarek Błażej SP Pszczew, III m. -SubstykAdrian SPTrzemeszno 

Gimnazja: dziewczęta l m.- Białowska Sandra Gimnazjum nr 2 Międzyrzecz , li m.­
Białowska Karolina Gimnazjum nr 2 Międzyrzecz , III m.- Siemionkawska Karolina Gim­
nazjum Pszczew; chłopcy lm- Blaszczak Piotr Gimnazjum Pszczew, 11 m.- Adamczewski 
Paweł Gimnazjum Pszczew, Fornalik Kamil Gimnazjum nr 2 w Międzyrzeczu. 
Szkoły ponadgimnazjalne: dziewczęta l m. - Rydzanicz Aleksandra ZS Ekon. Mię­

dzyrzecz, 11m.- Rydzanicz Monika ZS Ekon. Międzyrzecz; chłopcy l m.- Kosicki Jarosław 
ZSCS Roi. Bobowicko, li m.- Kruk Jerzy DPS Rokitno, III m.- Sztap Adam DPS Rokitno. 

Podczas całego turnieju panowała wspaniała atmosfera. Uczestnicy wykazali się duży­
~i umiejętnościami , a dzięki ich sportowej postawie panowała prawdziwa integracja dzie­
CI,. młodzieży oraz osób niepełnosprawnych. Każdy uczestnik otrzymał nagrody rzeczowe 
l fmansowe, a najlepsi puchary. Pod dostatkiem też było różnych owoców i słodyczy, a to 
wszystko dzięki sponsorom: Firmie IN STALKO Pana Romana Strzelczyka, Firmie Energo­
Domy, Gminie Międzyrzecz oraz innym firmom współpracującym. Na koniec Pani dyrektor 
SP 2 Katarzyna Dymel pogratulowała wszystkim uczestnikom turnieju, podziękowala spon­
sorom oraz opiekunom i zaprosiła wszystkich do udziału w li Turnieju za rok. 

Katarzyna Dymel 

prezentacji sołeckich , które rywalizowały w konkurencjach sprawnościowych . Wszyscy 
w napięciu czekali do końca zawodów, gdyż o zwycięstwie zadecydowała ostatnia kon­
kurencja, w której zwyciężyła reprezentacja Sołectwa Gorzyca i tym samym zapewniła 
sobie zwycięstwo w całych zawodach. Kolejne miejsca zajęły Sołectwa: Kęszyca Leśna , 
Wysoka, Kalsko (triumfatorzy z roku ubieg łego) , Nietoperek, Pieski, Kaława, Suko­
wiec, Wyszanowo, Kuligowo, Bobowicko, Pniewo i Kuźni k. 

Tuż po zakończeniu zawodów zespoły startujące w XIV edycji Turnieju Sołectw nagro­
dzone zostały przez organizatorów okolicznościowym i pucharami oraz nagrodami rzeczo­
wymi, które wręczali im burmistrz Międzyrzecza Tadeusz Dubicki oraz przewodniczący 
gminnego koła nr 36 stowarzyszenia sołtysów Wiesław Krawczyk. 

FINAŁ "HALÓWKI" 
Zakończyły się rozgrywki Międzyrzeckiej Ligi Halowej Piłki Nożnej . W tegorocznych 

rozgrywkach wystartowało osiem zespołów, które rywalizowały w dwóch grupach syste­
mem każdy z każdym , mecz i rewanż, a następnie zespoły, które zajęły miejsca 1 i 2 w 
swoich grupach, rozgrywały mecze walcząc o miejsca 1-4, natomiast zespoły z miejsc 3 
i 4 rywalizowały o miejsca 5-8. W sumie rozegrano 36 spotkań , w których strzelono 222 
bramki. W meczu finałowym spotkały się drużyny DUET-ROSOMAK i KAFFE BAR u 
JACKA. W regulaminowym czasie gry padł wynik remisowy 2:2 i o zwycięstwie w lidze 
decydowała seria rzutów karnych, w której lepszymi okazali się zawodnicy z Trzciela, czy­
li KAFFE BAR u JACKA i tym samym oni zostali zwycięzcam i ligi na sezon 2012/2013. 

Końcowa kolejność drużyn: 
1. KAFFE BAR u JACKA 2. DUET-ROSOMAK 3. MAFIA 
4. 66300 5. NIEOBLICZALNI 6. REANIMACJA 
7. FCALENIENAJGORSI 8. EKO-MAX 
wyróżnienia indywidualne przypadły : 
NAJLEPSZY ZAWODNIK- DAMIAN KOWALSKI (MAFIA) 
NAJLEPSZY BRAMKARZ- MAREK ZIELIŃSKI (DUET-ROSOMAK) 
NAJSZYBCIEJ STRZELONA BRAMKA- MICHAŁ GÓRZNY {66300) 
NAJLEPSZY STRZELEC PO RUNDZIE ZASADNICZEJ- PIOTR ŚROŃ (KAFFE 

BAR u JACKA) ~ 

NAJLEPSZY STRZELEC W CAŁYM SEZONIE- DAWID PAUŁBIAK (EKO-MAX) 
Oraz wyróżnienia dla najstarszego zawodnika ligi - RYSZARD MISZON (DUET­

ROSOMAK) 
M OS iW 

~w Międzvrze 
Aktualności 

W dniu 04.03.2013 r. rozpoczął się turniej o mistrzostwo naszego klubu szachowego. 
Wyniki podam po zakończeniu turnieju. 

Bartosz Soćko zdobył Puchar Rosji. To wielki wyczyn. Dotychczas nie udało się to ni­
komu, kto nie był Rosjaninem. Nasz arcymistrz szedł jak burza i wygrał wszystkie par­
tie w tym tur~ieju. Po zajęciu przez Monikę Soćko trzeciego - czwartego miejsca w Mi­
strzostwach Swiata Kobiet, jej brat- Bartosz Soćko zdobył Puchar Rosji. Brawo rodzina 
Soćko! To ich wi~lkie sukcesy w 2012 roku. 

Historia 
Po odzyskaniu tytułu Mistrza Świata w 1937 r. Aleksander Alechin nie brał udziału w 

jakichś znaczących turniejach. Na olimpiadzie szachowej w 1939 r. w Buenos Aires jest w 
nie najlepszej formie. W tym samym roku wybucha li wojna światowa . W 1940 r. Alechin 
wraz ze swoją czwartą żoną, Amerykanką Grace Wishnar (starszą od niego o szesnaście 
lat), wraca do Europy. Wstępuje do armii francuskiej i, znając biegle sześć języków, pełn i 
funkcję tłumacza. Po upadku Francji osiada w Marsylii i tam mieszka przez pewien czas. 

Lata wojny to "najciemniejszy" punkt biografii Alechina. W latach 1941 -1945 uczest­
niczył w ośmiu turniejach organizowanych przez faszystów w okupowanych przez nich 
państwach. W marcu 1941 r. w "Parizer Zeitung" ukazały się- podpisane nazwiskiem Ale­
china antysemickie artykuły pt. "Judisches und Arisches Schach". Po zakończeniu woj­
ny Alech in przebywał w Portugalii. Przez swoje kontakty z Niemcami został opuszczony 
przez świat szachowy i przez żonę . Nie zapraszany na turnieje umarł w samotności w ma­
leńkim pokoiku, w podrzędnym hoteliku, w dniu 24 marca 1946 r. w Estoril kolo Lizbony. 

Jerzy Tatarynowicz 
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ZNACZENIE WYRAZÓW: 

1. w niej konserwa lub Pandory 
2. na szyi indora 
3. glos silnika 
4. paluszek i. . .w słynnej wymówce 
5. miły kotek 
6. np. Facebook lub T witter 
7. odczyt na uczelni 
8. dźwięki dla ucha 
9. dziki pies z Afryki 
1 O. pies Czterech Pancernych 
11. tam się uczymy 
12. taniec z kabaretu 
13. jedna z sześciu w gitarze 
14. rozdziela licznik od mianownika 
15. linia nie prosta 

W oznaczonej pionowo kolumnie po­
wstanie rozwiązanie, które należy nade­
slać do redakcji do dnia 19 kwietnia 
2013 r. 

red. Eugeniusz Luc 

2 
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ZNACZENIE WYRAZÓW: 
POZIOMO: 1) fortel, 7) przedmiot, 8) klątwa kościelna, 9) państwo koło 

Estonii, 10) dobra koleżanka, sąsiadka, 14) imitacja towaru, 17) dawn. 
dom szlachecki na wsi, 18) kupalnik górski, 19) miasto w Egipcie, dawn. 
Kanopos, 22) kraksa, karambol, 26) siostra Balladyny, 27) antonim ad­
resata, 28) stan w USA, 29) maszyna rolnicza do oczyszczania ziarna. 

PIONOWO: 1) ronienie łez , 2) pogłębiarka , 3) stojące lustro, 4) wysoki 
dostojnik kościelny, 5) w środku np. śliwki , 6) dziura w płocie, szczelina, 
11) dawn. tytuł bogatego wodza w Indiach, 12) zdrobniale Jerzy, 13) imię 
męskie pochodzenia greckiego, 15) odprowadza wodę z dachu domu, 
16) marynowane ogórki, nie tylko, 19) uszkodzenie maszyny, 20) wyjąt­
kowy w swoim rodzaju, 21) jedno z nazwisk "Agenta nr 1", ale nie Karol, 
23) miasto we Włoszech ze słynnym uniwersytetem, 24) bije na wieży 
kościoła , 25) upadek, bankructwo. 

Litery z kratek ponumerowanych dodatkowo, uszeregowane w kolej­
ności od 1 do 18, utworzą rozwiązanie , które należy nadesłać do redak­
cji do dnia 19 kwietnia 2013 r. 

red. Eugeniusz Luc 

związa11fę krzyżówki z numeru 3/265/2013 
·yżówce dla dorosłych' h1asło brzmiało: "Wielkanocna święconka". Nagrddę otrzymują: Krystyna 

ChoiTiiak z Międzyrzecza , Tadeusz Kabaczuk z Międzyrzecza oraz Helena Machlańska z Międzyrzecza. 
· W Krzyżówce dla młodzieży hasło brzmiało: "Wielkanocny placek". Nagrodę otrzymują: Nikodem Judek z Między­
rze,gz,~, i 'Igor Moskwa z Przytocznej. Nagrody książkowe do odebrania w redakcji .. Gratulujemy!., .. 

STOPKA REDAKCYJNA: 

GAZETA PRYWATNA 
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Zespół redakcyjny: P. Buszewski, S. 
raniak, K. Kulas, E. Luc, B. Macina, W 
rawska, J. Paluch, G. Piechocka, A. 
der, l. Wróblak, l. Zielińska, A. 
M. Ziółkowska. Fotoreporter: A. vlltll""'"··~ 

ski. ADRES REDAKCJI l BIURA 



CENTRUM MEBLOWE 

mebmeble 
MIĘDZYRZECZ 

A.s.w.STIHL® 
ul. Poznańska 16A 66-300 Międzyrzecz 

teł. 95 741 27 16 e-mail: utraczyk@poczta.onet.pl 

pilarki i kosy spalinowe , opryskiwacze plecakowe, myjki 
wysokociśnieniowe, przecinarki do betonu, odkurzacze 
przemysłowe, dmuchawy ręczne i plecakowe, zamiatarki 

kosiarki spalinowe i elektryczne, 
kosiarki samojezdne, 

glebogryzarki, wertykulatory 

SALON MEBLOWY BLACK RED WHITE ®Andrzej Mielczarek 
Sal Kuchenny BRW ul. Reymonta 4, 66-300 Międzyrzecz, teł. 95-7412360 

OF UJE: 
ł ble systemowe 
ł s gmenty 
ł eble tapicerowane 
ł k chnie (standardowe, 

a wymiar, projektowanie) 
ł ble na wymiar (szafy, 

a udowy, przedpokoje) 
ł transport, przeprowadzki 
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13. jedna z sześciu w gitarze 
14. rozdziela licznik od mianownika 
15. linia nie prosta 
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ZNACZENIE WYRAZÓW: 
POZIOMO: 1) fortel, 7) przedmiot, 8) klątwa kościelna , 9) państwo kolo 

Estonii , 10) dobra koleżanka, sąsiadka, 14) imitacja towaru, 17) dawn. 
dom szlachecki na wsi, 18) kupalnik górski, 19) miasto w Egipcie, dawn. 
Kanopos, 22) kraksa, karambol, 26) siostra Balladyny, 27) antonim ad­
resata, 28) stan w USA, 29) maszyna rolnicza do oczyszczania ziarna. 

PIONOWO: 1) ronienie łez , 2) pogłębiarka, 3) stojące lustro, 4) wysoki 
dostojnik kościelny, 5) w środku np. śliwki , 6) dziura w plocie, szczelina, 
11) dawn. tytuł bogatego wodza w Indiach, 12) zdrobniale Jerzy, 13) imię 
męskie pochodzenia greckiego, 15) odprowadza wodę z dachu domu, 
16) marynowane ogórki, nie tylko, 19) uszkodzenie maszyny, 20) wyjąt­
kowy w swoim rodzaju, 21) jedno z nazwisk "Agenta nr 1", ale nie Karol, 
23) miasto we Włoszech ze słynnym uniwersytetem, 24) bije na wieży 
kościoła , 25) upadek, bankructwo. 

Litery z kratek ponumerowanych dodatkowo, uszeregowane w kolej­
ności od 1 do 18, utworzą rozwiązanie , które należy nadesłać do redak­
cji do dnia 19 kwietnia 2013 r. 

red. Eugeniusz Luc 
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zyżówce ·.clla· dorosłych. hasło brzmiało: "Wielkanocna święconka". Nagrodę otrzymują: Krystyna 
iak z Międzyrzecza , Tadeusz Kabaczuk z Międzyrzecza oraz Helena Machlańska z Międzyrzecza. 

W krzyżówce dla n1łodzieży hasło brzmiało: "Wielkanocny placek". Nagrodę otrzymują: Nikodem Judek z Między­
rzeą,?a i Igor Mos~wa z Przytocznej. Nagrody książkowe qo odebrania w redakcji. Gratulujemy! , ·· 
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pilarki i kosy spalinowe , opryskiwacze plecakowe, myjki 
wysokociśnieniowe, przecinarki do betonu, odkurzacze 
przemysłowe, dmuchawy ręczne i plecakowe, zamiatarki 

kosiarki spalinowe i elektryczne, 
kosiarki samojezdne, 

glebogryzarki, wertykulatory 

SALON MEBLOWY BLACK RED WHITE ®Andrzej Mielczarek 
Sal Kuchenny BRW ul. Reymonta 4, 66-300 Międzyrzecz, teł. 95-7412360 

OF UJE: 
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ł s gmenty 
ł eble tapicerowane 
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CENTRUM USŁUGOWE 
66-300 Międzyrzecz, Os. Centrum 15 

(parking przy PKO) 
tel. 95 742 11 18 

SKLEP PAPIER ICZY 
NOWA KOLEKCJA 
ART. SZKOLNYCH: 

PLECAKI- PIÓRNIKI 

66-300 M iędzyrzecz , ul. Sportowa 18 
te l. 95 7 42 00 65, dom. 95 7 42 13 83, kom. 607 094 542 

OKNA BRAMY DRZWI 

~~----------------------~ 

kAMIENIA~ S,_ 
Firma Ju e 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Rzemieślnicza 2 
tel. 95 741-18-92 

Wykonujemy 
-parapety, okładziny schodowe 
- blaty kuchenne 
-kominki 
-nagrobki 
- grobowce ro zinne 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność, terminowość. 
Udzielamy wi~loletnich gwarancji. 

Transport na terenie województwa bezpłatny. 

VPLAST 
Y ADAMIAK 

Za raszamy 

PRODUCENT­
OKNA i DRZWI 
z PCV i ALUMINIUM 
ROLETY, PARAPETY 

Zapraszamy do siedziby fir 
Międzyrzecz, ul. Poznańska 106 
tel. 95 74216 42, 95 74216 43 

fax, 95 741 80 39 
www.okplast.pl; e-mail: okt~lastac)kD 


	img001
	img002
	img003
	img004
	img005
	img006
	img007
	img008
	img009
	img010
	img011
	img012
	img013
	img014
	img015
	img016
	img017
	img018
	img019
	img020
	img021
	img022
	img023
	img024
	img025
	img026
	img027
	img028
	img029
	img030
	img031
	img032
	img033
	img034
	img035
	img036
	img037
	img038
	img039
	img040
	img041
	img042

